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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codzienni? o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Nuiner pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 18 hal. — Biura Redakcji i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w Agencji dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hbusmanna 1. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcji nr. 6S.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi ro c z n i e  32 £. ,  p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K., mi e­
s i ę c z n i e  2 lv. — P r e n u me r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki1', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ewierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 li., drudzy 60. h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe insera.ty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznic Agencja dzienników' Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Kausmanna I. 9. i w biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francji w Pa­
ryżu wyłącznie Agencja pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

P. Minister wyznań i oświaty zamiano­
wał nauczycielkę ćwiczeń w żeńskiem semi 
naryum nauczy cielskiem w Przemyślu, Olgę 
Ci e p a n o w s k ą, główną nauczycielką w 
tymże zakładzie.

Obwieszczenie

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 12 
marca b. r. do 1. 29.761, w sprawie wetery- 
narno-polieyjnych zarządzeń pod względem 
przywozu świń z Węgier do królestw i kra­
jów reprezentowanych w Badzie państwa, — 
zamieszczone jest w „Dzienniku urzędowym" 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ KIEURZĘDOWA
Lwów , 14 marca.

Izba posłów Bady państwa uchwaliła 
na wczorajszem posiedzeniu etat M inister­
stwa obrony krajowej. Ponieważ przy tej 
sposobności szereg moweów przedstawił roz­
maite życzenia, tyczące się stosunków woj­
skowych, a niektórzy wystąpili nawet z o- 
strymi zarzutami, przeto na posiedzeniu wezo- 
bajszem zabrał głos P. Minister obrony kra­
jowej, generał broni hr. Welsersheimb i w 
dłuższem przemówieniu odpowiedział na wy­
wody moweów7 poprzednich.

38)

H A J O T A .

OSTA TN I A BUTELKA.
P O W I E Ś Ć .

(Z cyklu: „Z  dalekich lądów").

VI.
(Ciąg dalszy).

— BrawoBenson; tak to lubię —wykrzyk­
nął pan A rnstrong — jeszcze ekwiię, a byłbym 
zaczął śpiewać hymny, takąśmy tu mieli atmo­
sferę merting-lwose'n. Powiem ci szczerze, że 
nie jesteś stworzony na niańkę murzyniątek 
i nie kwap się więcej, do tej roli. No, n o ; 
nie potrzebujesz się chmurzyć. Wypijemy i 
tak twoje zdrowie! Gillis w pierwszej linii.

— Wypiję — rzekł z kąta pan Gillis.
— A zdrowie M ortona?— przypomniał 

pan F ynn płaczliwie.
— I zdrowie Mortona!
— Zdrowie wszystkich! Nie traćmy 

czasu panowie!
— Posłusznie. Bo czas jest najdroższą 

rzeczą — wygłosił pan Lindsay z namaszcze­
niem Kolumba, odkrywającego Amerykę.

Butelki krążyły już pomiędzy gośćmi. 
Chłopcy ledwo mogli nadążyć z nalewaniem 
wypróżniających się błyskawicznie szklanek

— 0 ! patrz A bel! p a trz! — wykrzyknął 
pan Herbert z zachwytem. — Dzikie przyszły !

W  otwartych na rozcież drzwiach ja­
dalni, zbite w kupkę i popychane przez Scotta, 
ukazały się żony Kacyka.

Chłodna kąpiel w rzece, jakiej stosow­
nie do woli pana Bensona użyły, wytrzeźwiła 
je zupełnie z tanecznego szału. Ciemne ich 
ciała połyskiwały świeżością.

W ich ogromnem onieśmieleniu i jeszcze

Według depeszy, P. Minister zaznaczył, 
że już niedawno w dyskusyi nad ustawą o 
kontyngencie miał sposobność odpowiadać na 
rozmaite skargi i ża le , podnoszone przez 
posłów. Dziś zatem odpowie tylko na naj­
ważniejsze kwestye, a rozpocznie od uwag 
ogólnych. Pan Minister uważał zawsze za 
swój obowiązek szczerze i lojalnie przyjmo­
wać do wiadomości uwagi posłów, fakta pod­
niesione przez nich jak najpilniej badać, ży­
czenia, wyrażone przez posłów, jak najbar­
dziej uwzględniać. Z drugiej strony podno­
si, iż zawsze spełniał to, co możliwem było 
do spełnienia. Nie przyrzekał nic, czegoby 
nie dotrzymał, a wszystko, co przyrzekł, speł­
nił, o ile to leżało w zakresie jego działa­
nia. Wiele życzeń, podniesionych przez po­
słów, załatwił i nigdy nie brakło mu dobrej 
woli do zapobieżenia istniejącym brakom. 
Fałszywych obietnic me robił i robić nie 
będzie.

Co się tyczy zaprowadzenia dwule­
tniej służby wojskowej, rozszerzenia przy­
wileju służby jednorocznej, przeniesień do 
rezerwy i t. d., to do obszernego omó­
wienia tej kwestyi będzie czas, kiedy 
przyjdzie na porządek dzienny sprawa usta­
nowienia nowej normy dla kontyngentu 
rekrutów. — Tam, gdzie wprowadzono dwu­
letnią służbę wojskową, jak to uczyniono w 
zasadzie we Francyi, zniesiono równocześnie 
wszelkie uprzywilejowania, n. p. służbę je­
dnoroczną dla popisowych, mających wyższe 
Wykształcenie. Obowiązek służby cięży na 
wszystkich bez wyjątku, i bardzo ściśle jest 
przestrzegany. — Na podniesione z różnych 
stron życzenia, aby różne ułatwienia stoso­
wano w szerszym, niż dotychczas zakresie,' 
P. M inister musi zapytać, czy wys. Izba nie 
robiłaby może jakich trudności, gdyby po­
czyniono wstępne kroki do wprowadzenia

większej, takiej czysto pierwotnej ciekawości, 
był jakiś wdzięk młodzieńczy i niewinny.... 
Wydawało się niepodobieństwem, żeby to były 
te same, rozpasane bachantki z plaży. Naj­
młodsza miała minę dziecka, które coś zbro 
iło, aie_ myśli, że mu się kara upiecze.

Wejście ich przyjęto śmiechem i nader 
wymowną giestykulaeyą. Pan A rnstrong trzy­
mał w niej pierwsze skrzypce.

Było to nad siłę „dziewiczego Dicka", 
który od chwili, gdy powstał projekt spro­
wadzenia tych kobiet na górę. kręcił się jak 
na rozpalonych węglach. Teraz korzystając 
z ogólnego zamięszania, chciał się niepostrze­
żenie wymknąć, ale mający oko na wszystko 
pan Arnstrong, przeszkodził temu.

- -  A to gdzie, miss Braon? zawołał 
chwytając go za brzeg marynarki, zostań tu 
panna.

— Ależ, w uju—-szepnął błagalnie Dick.
— Zostań, mowie. Twojej wybrance nie 

stanie się żadna krzywda, jeżeli chociaż ocza­
mi trochę zgrzeszysz. Owszem, to jej może 
tylko wyjść na dobre; bo jeśli tak dalej pój­
dzie, niewielka bedzie miała z ciebie po­
ciechę.

— Arnstrong wrniąż mówi jak mędrzec — 
przyświadczył pan L indsay— do wszystkiego 
potrzeba train ingh .

— Słyszysz Abel! Będziemy trenowali 
D icka! — krzyknął pan Herbert, zanosząc sie 
od śmiechu.

Pan Abel przyzwalająco skinął głową.
— Dick! ja  cię proszę — zo.... zo.... zo­

stań! zawołał pan Fynn z wylaniem wycią­
gając^ do niego ręce, jakby, mu o własne 
szczęście chodziło,... Tyś był zawsze dobrym 
chłopcem.... Nie psuj zabawy, Dick!

Dick, kręcił się w silnem ujęciu pana 
Arnstronga, który rozwalony na kozetce, z je­
dną nogą, zarzuconą na poręcz, trzymał go 
wciąż, śmiejąc się cynicznie i puszczając mu 
pod nos kłęby dymu.

Położenie biednpgo młodzieńca było 
istotnie kłopotliwe. Ściągnął aa siebie po­
wszechną uwagę i to mieszało go jeszcze bar­
dziej, bo rozumiał jej drwiący nastrój. Ane­
miczne rumieńce biły mu na twarz, a wy-

służby dwuletniej. P. M inister już poprzednio 
wykazał, z jak wielkimi kosztami byłaby ta 
reforma połączona i wyraził już przekona­
nie, że przy obowiązującym obecnie 8-let.. 
systemie dałyby się wprowadzić pewne uła­
twienia. a zatem byłoby może lepiej pozo­
stać przy teraźniejszych urządzeniach, za­
miast uciekać się do reformy, dotychczas 
nigdzie nie wypróbowanej, a nasuwającej bar­
dzo wielkie wątpliwości. Byłoby może lepiej 
przez pociągnięcie wszystkich do służby 
czynnej doprowadzić do tego, aby przynieść 
pewne ulgi tym, którzy ich szczególniej po­
trzebują i przenosić ich przed innymi do re­
zerwy. Aby uniknąć możliwych nieporozu­
mień, musi P. Minister oświadczyć jawnie i 
lojalnie, że w obecnych stosunkach nie mo­
że być mowy o powszechnem zredukowaniu 
lat służby czynnej. P. M inister wyrażał za­
wsze swoje osobiste przekonanie, że w obec 
olbrzymiego rozwoju systemu militarnego in­
nych państw także i my musimy dotrzymy­
wać im kroku.

Przechodząc do poszczególnych żądań, 
zauwa7żył P. Minister, że nietylko podwyż­
szono płace oficerom i urzędnikom wojsko­
wym, lecz także, o ile pozwoliły skromne 
środki, poprawiono wikt żołnierzy, a dalsza 
poprawa jest zamierzona. P. Minister zwra­
ca przytem uwagę na połączone z tem zwię­
kszenie wydatków.

Następnie omawiał P. Minister sprawę 
dostaw wojskowych i orosił, aby przy zarzu­
tach przekupstwa, popełnianego jakoby tu i 
ówdzie, przytaczano konkretno fakta. Prze­
ciw ogólnikowym zarzutom należy zaprote­
stować bardzo stanowczo. P. Minister zape­
wnia, że wszystkie oskarżenia w tym kie­
runku będą jak najściślej zbadane, a tam, 
gdzie okażą się uzasadnione, winni będą po­
ciągnięci do odpowiedzialności, a wszelakie

woływał je zwłaszcza utkwiony w nim, z nie- 
odgadnionym wyrazem wzrok Scotta, który 
wciąż nieznacznie popychał zatrwożone ko­
biety ku środkowi salonu. Nawet one, po­
mimo swego onieśmielenia, poczęły się przy­
patrywać komicznym zapasom wuja z sio­
strzeńcem.

— Wuju... puść — szeptał rozpaczli­
wie Dick. — Ja... ja  doprawdy muszę wyjść!

Wtem jedna z kobiet, której Scott rzekł 
po cichu kilka słów, parsknęła głośnym 
śmiechem, a inne zawtórowały jej, nie wie­
dząc dobrze o co chodzi.

— P fu ! — zawołał już prawie z gnie­
wem pan Arnstrong — nawet te „mami" 
śmieją się z ciebie. Siadaj pensyonarko, bo 
zawołam tu którą i każę jej... no, lepiej 
nie dowiaduj się., co jej każę. Boy! podaj mi 
butelkę!

I sapiąc trochę, począł sobie odwilżaó 
gardło.

Dick już się nie wyrywał, lecz pod 
szarpnięciem wujowskiej ręki, usiadł z rezy­
gnacją na tej samej kozetce, a pan A rn­
strong zdjął nogę z poręczy i złożył mu ją  
ua kolanach, niwecząc w ten sposób dalsze 
nadzieje ucieczki.

Wszystkich to ogromnie bawiło, bo już 
wpadli w ton weselenia się z lada powodu. 
Nawet pan Benson śmiał się do rozpuku i 
miał jakieś niedobre błyski w oczach. Pił 
teraz szklankę po szklance i nawet trącił 
sie z panem Gillisern, który wylazł z kąta, 
zwabiony niepowodzeniem skromnego Dicka.

— Patrz, no tu Scott — rzekł pan 
Benson. — Powiedz tym czarnym makolą­
gwom, żeby się tak nie zbijały w kupkę. Nikt 
tu do nich strzelać nie będzie. Mogą sobie 
swobodnie chodzić, siedzieć...

— P h y ! choćby na naszych kolanach, 
skoro się pomyły — zauważył flegmatycznie 
doktor.

— Ach! Scott! — wykrzyknął pan Her­
bert — powiedz im ,  że radbyin p o r o z u m ie ć  
się z którą z nich bez tłómac-za... Ja to po­
trafię.

— I ja również — rzekł pan Arnstrong, 
rzucając pustą butelkę po za siebie. Ale

niedomagania będą usunięte. P. Minister o- 
strzega przed przesadą.

Dalej wskazuje P. M inister na rozpo­
wszechnione zdanie, że 60 prc. wojska z od­
działów bośniackich w Wiedniu zapadło na 
gruźlicę. Twierdzenie to musi sprostować, 
ponieważ niesprostowanie mogłoby wywołać 
przygnębiające wrażenie. Otóż P. Minister 
stwierdza, że w ciągu ostatnich 3 lat gru­
źlica okazała się tylko w stosunku 1'4 prc., 
i to bynajmniej nie w rozwiniętem stadyum. 
Wśród oddziałów bośniackich w Wiedniu 
było tylko 0'06 prc. wypadków w zasłabnię­
ciu i śmiertelnych, gdy ogólna śmiertelność 
wśród ludności wiedeńskiej jest ośm razy 
większą.

Bozwój całego naszego dobrobytu, h an ­
dlu i produkcyi tamuje walka, jaką między 
sobą prowadzimy. Ta wewnętrzna rozłąką 
absorbuje nasze najlepsze siły i najstoso­
wniejszy czas. To też jest nader pożądanem, 
abyśmy przez wspólną pracę i zjednoczenie 
dążyli naprzód.

Co do szorstkości podoficerów i robio­
nych im zarzutów, oraz ostrych wyrazów, 
jakie padły tu z tego powodu, P. Minister 
przypomina swe dawniejsze wyjaśnienia. A r­
mia cieszy się zbyt wielkim szacunkiem, aby 
coś podobnego mogło ją  dotknąć. Wygląda 
to tak, jakby kto z dołu ciskał kałamarzem 
na wyniosły szczyt gó ry ; ci, którzy tak po­
stępują, mogą tylko siebie samych splamić 
i to miejsce, w którem to czynią.

P. Minister zaznacza dalej, że nieje­
dnokrotnie już zwracał uwagę, że armia ni­
komu, żadnej partyi lub warstwie ludności 
nie daje powodu do występowania wrogiego 
względem niej. Przeciwnie wszystkich ota­
cza równą ochroną i zasługuje na to, aby ją  
wszyscy popierali. Armia zawsze we wszyst­
kich okolicznościach będzie niewzruszenie wy-

tylko z tą. Tamte dla mnie już za stare na 
naukę tego międzynarodowego języka. Pójdź 
no tu, mała kozo!

I  wysunąwszy grube, bezbarwne wargi 
począł dawać bardzo wyraźnie i Ilustrujące 
jego myśl znaki najmłodszej żonie kacyka.

Ale ona zdawała się tego nie widzieć. 
Jej przepyszne, mrużące się od świateł oczy 
tkwiły w pięknej twarzy pana Bensona z 
większym jeszcze niż zrana zachwytem.

Bo rano było w nim jeszcze coś z za­
dumy i rozmarzenia sennych widzeń, co czy­
niło go dla niej jakby nie mężczyzną, a ja ­
kąś istotą nadzwyczajną po za jej światem 
stojącą; ale teraz, gdy siedział rozpłomienio­
ny trunkiem, z lubieżnym uśmiechem na 
świeżych jak kwiat ustach i bezmyślną we­
sołością w pełnych blasku oczach, uroda ta, 
duchowych cech wyzbyta, samą tylko -wspa­
niałą swą fizycznością drgająca, stawała się 
nagle zrozumiałą i jakby współplemienną tej 
córce afrykańskich lasów i przemawiała do 
jej pierwotnych zmysłów potężną mową mło­
dości i krwi.

Tymczasem pan Arnstrong ujął stojącą 
przy nim laskę, na której, chodząc, opierał 
się zawsze, bo już był mocno steranym w 
nogach i wyciągnąwszy ją  na długość ra­
mienia zaczepił zakrzywiony koniec o wałek 
tkaniny, owijającej szczupłe biodra m łodziut­
kiej Kalabarki, aby ją  do siebie przybliżyć.

— Pchnij-że ją  Scott, bo mi się pod­
nieść nie chce — zawołał niecierpliwie.
To ma mocne podstawy. Ani drgnie!

Scott pochylił ku młodej kobiecie sv ą 
bezczelną twarz spodlonego narzędzia  ̂wyu­
zdania tych Europejczyków i dotknął jej ra­
mienia, 'mówiąc coś jednocześnie, ale ona 
szarpnęła się gwałtownie, aż laska wypadła 
z dłoni" pana Arnstronga, poczem w dwóch 
skokach znalazła się przed krzesłem  pana 
Bensona, porwała obie jego ręce i położyła 
je sobie na piersi bełkocąc niewyraźnie 
przez rozchylone namiętnie usta i wpatru­
jąc się w niego płonąeemi we mgle oczyma.

(Ciąg dalszy nastąpi).



pełniąc swe obowiązki, a to wypełnianie o- 
bowiązków będzie zawsze pochwały godne. 
Należy stwierdzić to spokojnie, ale stano­
wczo.

Przechodząc do żandarmeryi, P. Mini­
ster wskazuje na jej ciężkie zadanie i zazna 
cza, że uważa to sobie za zaszczytny obowią­
zek ująć się za żandarmeryą.

Opinia, jaką armia austryacka zyskała 
sobie na polach walki w Europie, przecho­
wała się zaszczytnie zagranicą i lepsze tam 
mają o niej wyobrażenie, niż u nas, wnosząc 
z tego, co się tu nieraz słyszy.

P. M inister kończy uwagą,  ̂że armia 
kosztuje wiele ofiar, ale i działalność jej jest 
wielka. Mówca nie chce wykazywać, co sta­
łoby się z niejedną z naszych narodowości 
i z całem Państwem bez tej ochrony-pań- 
stwowego bytu, i spodziewa się, że Izba 
okaże przez swoje wotum, że ocenia także, 
ile jest warta nasza Siła zbrojna. (Żywe 
oklaski).

Rada Państwa.

{Dalszy ciąg telegraficznego sprawozdania z 
posiedzenia Iżby posłów w dniu 13 marca).

Wiedeń, 14 marca. W dalszym ciągu 
wczorajszego posiedzenia Izby posłów w dy- 
skusyi nad budżetem Ministerstwa obrony 
krajowej przemawiali pp.: S v o z i l ,  Kl o -  
f a c z ,  T r a f o i e r .

P.  S v o ż i l  twierdził, iź niesłusznym 
jest zarzut, jakoby Czesi nie pragnę!: silnej 
armii i silnej Austryi. Czesi byliby wdzię­
czni Rządowi, gdyby umożliwił im stać się 
stronnictwem rządowem. Jednym z głównych 
warunków jest, aby Rząd starał się utwo­
rzyć takie stosunki, aby wszystkie ludy były 
zadowolone i aby sprawiedliwość zapanowa­
ła. Rząd jednak, zdaniem mówcy, nie ma od­
wagi wystąpić energicznie przeciw państwu są­
siedniemu, które odważa się wydalać z gra­
nic swoich poddanych austryackieh. Dziś 
wszystko się robi, aby wzmocnić fortyfikacye 
na granicy austryacko-rossyjskiej, gdy — 
zdaniem mówcy — o wiele potrzebniejsze 
są fortyfikacye na granicy czesko-niemie­
ckiej. Przecież Pan Minister obrony krajo­
wej — mówił p. Svożil — nie będzie tego 
samego zdania, co poseł Franko Stein, któ­
ry na zgromadzeniu wyborców swoich powie­
dział, iż droga do Niemiec musibyć wolna. Mó­
wca występuje ostro przeciw Prusom, i zarzuca, 
że cały ruch wszechniemieeki idzie ztamtąd. 
Nieniemieekie narody germanizuje się i tifk 
przygotowuje się wszechniemieckie państwo 
przyszłości. Zarząd wojskowy powinien był 
w roku 1866 nabrać doświadczenia i dlatego 
powinien teraz starać się, aby granica cze­
ska w obec Prus była ufortyfikowaną. Mów­
ca zakończył oświadczeniem, że Czesi nie mają 
zaufania do Rządu i dlatego głosować będą 
przeciw budżetowi.

Poseł D a n i e l a k  zaczął swą mowę po 
polsku, co wywołało burzliwe oklaski na ła­
wach czeskich. Następnie mówił po niemie­

cku. Wskazał, że na cele arn ri przypada ro­
cznie więcej, niż piąta część budżetu, gdy na 
cele kultury, sztuk pięknych, nauki i szkol­
nictwo zaledwie M -ta część budżetu; miii- 
taryzm -pochłania 5 razy tyle, ile wydaje się 
na oświatę. Mówca zaznacza, że w obec cię­
żkich ofiar, jakie ponosi ludność na utrzy­
manie armii, ma też ta ludność prawo żądać 
uwzględn:enia jej życzeń. Tymczasem rok 
rocznie podnosi się tu w tej Izbie skarg1, 
ale pozostają one bez skutku. Od lat dzie­
sięciu żąda się reformy wojskowej! procedury 
karnej, zniesienia rewersów demolaayjnych, 
ułatwień dla rolników, udzielania żołnierzom 
urlopów w czasie żniw, przyznania ulg dla 
synów, których rodzice uprawiają rolę. — 
Wszystkie żądania nie odnoszą skutku. Mów­
ca nie czyni zarzutu P. Ministrowi obrony 
krajowej, który jest człowiekiem dobraj woli 
i humanitarnego sposobu myślenia. Ale sto­
sunki są tego rodzaju, że cłobra wola Pana 
M inistra obrony krajowej niczego nie może 
przeprowadzić. Słowa P. M inistra przechodzą 
bez echa, a stosunki w arinii stają się — 
zdaniem mówcy — coraz gorsze. Mówca 
nie chce wyciągać wszystkich szczegółów w 
sprawie złego obchodzenia się z żołnierza­
mi, wskazuje tylko na ilość samobójstw i 
przytacza rozmaite daty, tyeząoe."się X. kor­
pusu armii, tudzież niektóre 3 go pułku 
dragonów w Krakowie. Kończy oświadcze­
niem, iż imieniem swoich wyborców musi 
założyć protest przeciw takiemu postępowa­
niu z żołnierzami w wojsku.

P. B r e i t e r :  Tego, co pan mówiłeś, 
nie mówiłeś w imieniu Koła polskiego.

P. D a n i e l a k :  Przemawiałem imie­
niem swojem i swoich wyborców.

Następnie zabrał głos p. W i l k  i prze­
mawiał po polsku. Na końcu reasumując: 
swoje wywody, przemówił po niemiecku .sta­
wiając następujące żądania : zniżenie czasu
służby wojskowej na dwa la ta ; bezpośrednie 
oddawanie dostaw dla wojska małym przed­
siębiorcom ; zwracanie kosztów podróży re­
zerwistom ; zaniechanie wczesnego pensyo- 
nowania oficerów; nie powoływanie rezer­
wistów na ćwiczenia w czasie żniw; zniże­
nie stanu pensyjnego arm ii; podwyższenie 
żołdu dla żołnierzy na 30 h. i ścisłe zacho­
wywanie odpoczynku niedzielnego.

Po p. Wilku przemówił Pan Minister 
obrony krajowej hr. W e 1 s e r s h e i m b.

W końcu przemawiał jeszcze referent 
p. S e h w e g e l ,  poczera Izba p r z y j ę ł a  
b u d ż e t  obrony krajowej wraz z postawio- 
nemi w ciągu dyskusyi rezolucyami.

Z kolei przystąpiła Izba do obrad nad 
b u d ż e t e m  M i n i s t e r s t w a  o ś w i a t y .  
Referent p. dr. S t a r z y  ń s k i przedkłada 
rozdział: „zarząd centralnym i wnosi przyję­
cie tego rozdziału wraz z wnioskami i rezo­
lucyami, uchwalonerai przez komisyę budże­
tową.

* W  dyskusyi zabierał głos p. R o m a ń ­
c z u k .  Twierdzi, iż pod dzisiejszym Rządem, 
który ciągle zapewnia o swej objektywnośei 
i sprawiedliwości w obec wszystkich naro­
dów, Rusinom dzieje się o wiele gorzej, niż 
kiedy indziej. Na 21 członków Rady szkol­
nej krajowej w Galicyi zasiada tylko 4 Ru­
sinów ; na pięciu inspektorów szkolnych kra-

«1)

MIM.
(„ Historya ferm y afrykańskiej “ z angielskiego) 

X I.

(Ciąg dalszy).

Jednak drugiego dnia znalazła, że dziś 
za zimno; pozostała w łóżku, patrząc na 
swoje rzeczy złożone na krześle, pytając co 
słychać z wołami, które ją  tu przywiozły. 
FU przyszły poniedziałek miały wracać na- 
powrót do kolonii.

W ciągu dnia kazała się przysunąć do 
otwartego okna.

Czas był bardzo nieprzyjemny; bez­
barwne chmury przeciągały po dachach do­
mów', ulice były puste, wiatr zrywał się na­
głymi podmuchami szeleszcząc suchymi lisfcmi 
pod drzewami i zmiatał je do strumienia. 
Młoda kobieta patrzyła bezmyślnie na ulicę. 
Dzwony zaczęły bić i długi pochód sunął 
ulicami. Wywożono jakiegoś starca na osta­
tnie mieszkanie. Pogrzeb przeszedł po jo d  
oknami hotelu dążąc na cmentarz, a Lyndall 
goniła za niem oczami.

— Kto to był? — spytała.
— Starzec, człowiek bardzo wiekowy. 

Mówią, że miał dziewięćdziesiąt cztery lata, 
ale nie wiem, jak się nazywał.

Zamyśliła się na chwilę a potem rzekła:
— Rozumiem, dlaczego dzwony tak ra­

dośnie biją, gdy starzy odchodzą, wszystko 
w porządku, już zrobili swoje. Ale, jak młodzi 
umierają, one krwawemi łzami płaczą....

— Starzy lubią życie tak samo, jak i 
młodzi — odrzekł Grógory uszczęśliwiony, 
że słyszy ją mówiącą.

— Tak, lubią życie. Nie pragną umrzeć, 
ale karyera ich skończona. W iedzą dobrze, 
iż zwykłym kresem życia ludzkiego jratsiedm - 
dziesiąt lat i przebyli już wszystkie okresy 
egzystencyi.... ale młodzi!...

Westchnęła.
— Młodzi są porywani z okrucieństwem 

zanim coś zobaczyli, poznali, zanim znaleźli 
to, czego szukali. I dla tego to dzwony płaczą 
krwawemi łzami. Zrozumiałam z ich głosu, 
że ten, którego teraz wieźli, musiał być 
stary. Gdy starzy umierają, słuchajcie dzwo­
nów, jak się śmieją: „Wszystko w porządku! 
wszystko w7 porządku ! — zrobili już swoje ..“ 
Nie tak dzwonią dla młodych....

Osunęła się na poduszki; blask oczu 
przygasł i leżała cicho, ciągle patrząc w ulice.

Wkrótce ludzie, biorący udział w po 
grzebie, wracać zaczęli i znikali jedni po 
drugich w głębi* domów; miasto przybrało 
swój ̂ zwykły pozór przy zapadającym zmroku. 
Pokój chorej ściemniał także i Grógory po­
słyszał, jak się poruszała niespokojnie, nie 
mogąc sobie miejsca dobrać, szepcząc z cicha:

—- Deszcz będzie padać tej nocy. Jak 
to strasznie moknąć na deszczu!

Grógory starał się odgadnąć, co w a  
myśli i siedzieli oboje w mroku, w milćzeuim 
Nareszcie Lyndall rzekła:

— Zechce pani wziąć mój płaszcz nowy 
popielaty, który wisi w szafie? Znajdzie pani 
małą mogiłkę pod gumoweru drzewem i na 
kryj° .ją pani tym płaszczem.

Młodzieniec obiecał, że wykona ten 
rozkaz, bardzo wzruszony, słysząc ją  mówiącą 
po raz pierwszy o dziecku. A ona ciągnęła 
dalej:

— Taki był malutki, taki malusieńki!... 
Żył bardzo krótko, niespełna trzy godziny.

jowych dla szkół ludowych w Galicyi. jest 
tylko jeden Rusin. W żadnej Radzie szkol­
nej okręgowej nie mają Rusini większości, 
nawet w tych okręgach, gdzie stanowią 8-5 
do 90 procent ludności. Rady szkolne okrę­
gowe są obsadzone po większej części przez 
Polaków, którzy — zdaniem mówcy — czę­
sto wrogo zachowują się w obec ludności 
ruskiej. Nawet Rady szkolne miejscowe są 
tylko po części w ręku Rusinów, nawet w 
gminach, gdzie nie ma żadnego Polaka w 
Radach szkolnych miejscowych, zasiadają re­
prezentanci Polaków.

Mimo to, że liczba ludności ruskiej w 
Galicyi równą jest liczbie ludność.' polskiej, 
oba fjniw ersytety we Lwowie i Krakowie są 
polskie. Uniwersytet we Lwowie początkowo 
był utworzony dlaURusinów, w ciągu lat 
atoli stał się polskim,

Na 33 gimnazyów w Galicyi tylko czte­
ry są ruskie i te przeważnie bardzo przepeł­
nione. Rzekomo ciągnął dalej p. Romań­
czuk — liczba szkół ludowych ruskich ma 
być równie wielką, jak liczba szkół polskich. 
Tymczasem na 4404 szkół ludowych jest 
2043 polskich a 1932 ruskich. Przytem wśród 
ruskich szkół ludowych jest najwięcej je- 
dnoklasowyeh, a bardzo mało dwuklasowych 
lub czteroklasowych. Przed utworzeniem Ra­
dy szkolnej krajowej w Galicyi w r. 1.867 
było w Galiiyi więcej szkół ludowych ru 
skich, niż polskich, od czasu zaś istnienia 
tej Rady, według p. Romańczuka, liczba 
szkół ludowych ruskich się zmniejsza, a na­
tomiast rośnie liczba szkół polskich.

W czasie, w którym nie było przymu­
su szkolnego, naród ruski zakładał z własnej 
inieyatywy szkoły. Mówca jest pewny, iż 
gdyby dziś utworzoną została osobna ruska 
Rada szkolna krajowa, ruskie szkoły wzra­
stałyby w daleko szybszem. niż dzisiaj 
tempie.

Ze względu na te stosunki Rusini sta­
wiają następujące żądania: aby reprezentan­
tów narodu ruskiego powołano do M inister­
stwa ośw iaty; aby utworzono ruską sekcyę 
Rady szkolnej krajowej w Galicyi, na razie 
zaś, żeby pomnożono liczbę ruskich człon­
ków Rady szkolnej, a przedewszystkiem, aby 
kreowano posady ruskich inspektorów szkol­
nych dla ruskich szkół ludowych.

Sposób, w jaLi Rada szkolna krajowa 
«  Galicyi załatwia interesy szkolnictwa ru ­
skiego i przedkłada sprawozdania o niem 
Ministerstwu oświaty, nie jest — zdaniem 
p. Romańczuka ■— objektywny i sprawiedli­
wy. Rady szkolne okręgowe powinny] mieć 
liczniejszą reprezentacyę żywiołu ruskiego, 
liczba inspektorów szkolnych Rusinów po­
winna być pomnożoną, * albo przynąjmnijj 
powinne być mianowane inspektorami takie 
osoby, które Rusinom są przychylne i są o- 
beznane ze szkolnictwem ruskiem.

Dalszem żądaniem Rusinów jest utwo­
rzenie Uniwersytetu ruskiego we Lwowie. 
Liczba ruskich słuchaczów na Uniwersyte­
tach austryackieh wynosi przeszło 800. Ję­
zyk ruski poczynił w ostatnich latach ogro- 
mnę postępy. Katedry ruskie mogłyby być — 
twierdzi p. Romańczuk — w krótkim czasie, 
bez trudności, obsadzone fachowemi piłami 
ruskiemu Niekoniecznie musiałby być U ni­

wersytet ruski utworzony od razu cały; naj­
pierw należałoby obsadzić katedry najwa­
żniejsze, a potem zwolna dalsze.

Koniecznem jest zakładanie dalszych 
gimnazyów ruskich, przyczein nie trzeba się 
powoływać na liczbę uczniów ruskich, u- 
częszczających dziś do gimnazyów. Trzeba 
zważyć,, że jeżeli się założy nowe gimnazya 
ruskie, to liczba uczniów będzie trzy razy 
większą. Dziś — zdaniem mówcy — wiele 
rodziców ruskich nie posyła dzieci swych do 
gimnazyów dlatego, że są polskie.

Szkoły ludowe nie są ruskie, lecz utra- 
kwistyczne: rusko-polskie, bo jest w nich 
język polski przedmiotem obowiązkowym. Na­
tomiast w szkołach ludowych polskich język 
ruski nie jest przedmiotem obowiązkowym. 
Stan ten sprzeciwia się przepisom ustawy, 
trzeba więc nalegać na Zarząd oświaty, aby 
czuwał nad należytem wykonaniem przepi­
sów ustawy. Język polski może być w szko­
łach ruskich uczony, jako przedmiot nado­
bowiązkowy, lecz nie należy go bez potrze­
by i wbrew przepisom czynić przedmiotem o- 
bowiązkowym. Zarząd oświaty powinien tak­
że zapoznać się z potrzebami i żądaniami 
narodu ruskiego.

P. N o w a k  żali się, iż w budżecie jest 
wyznaczony nadzwyczaj niski kredyt na ce­
le sztuki i domaga się, aby Akademię sztuk 
pięknych w Pradze podzielono na czeską i 
niemiecką.

Na tem dyskusye nad budżetem prze­
rwano.

P. H a u c k zażądał otwarcia dyskusyi 
nad odpowiedzią P. Prezydenta gabinetu dr. 
Koerbera na interpelacyę w sprawie postę­
powania weterynarza w Taschau, ale Izba 
wniosek ten odrzuciła.

Na tem o godzinie 6 posiedzenie zam- 
kn.ęto. Następne dziś o godzinie 10 rano.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby po­
słów wnieśli K a t h r e i n  i tow. interpela­
cyę w sprawie pewnego wykładu prof. W ar- 
munda na Uniwersytecie w Insbrucku, któ­
ry to wykład interpelanci uważają za n ad ­
użycie katedry, ponieważ mowa zwrócona 
była przeciw Kościołowi katolickiemu.

P. E r l e r  i tow. wnieśli interpelacyę, 
w której zastrzegają się przeciw akcyi skie­
rowanej przeciw prof. Warmundowi, który 
nie nadużył wcale wolności wykładania.

Wiedeń, 14 marca. Komisya budżeto­
wa przyjęła bez zmiany dwumiesięczne pro- 
wizoryum budżetowe.

P. P a c a k  oświadczył, że jeżeli naród 
.czeski nie otrzyma napowrót ustawy mu 
przyznanej, to wystąpi z rezerwy i wróci do 
dawnej walki, którą prowadzić będzie z że­
lazną konsekwencyą.

P. R a t  a j energicznie zastrzegł się prze­
ciw wniesieniu do Izby zamierzonej przez 
Rząd ustawy językowej.

W iedeń, 14 marca. Komisya Izby po­
słów dla handlu terminowego zbożem ukoń­
czyła dyskusyę szczegółową i przystąpi we 
czwartek do trzeciego czytania.

Położono go obok mnie, alem go widzieć 
nie mogła, czułam go pod ręką....

Znowu w s i  zatrzymała, a potem mó­
wiła :

— Nóżki jego były takie zimne.... Wzię­
łam je w ręeę dla rozgrzania. Zmieściły się 
obie, takie były małe.

Boleśne drżenie czuć było w jej głosie 
i cicho bardzo szeptała:

— Tulił się do mnie; chciał pić, chciał, 
żeby mu było ciepło.

I nagle ton głosu zmienił się na ostry, 
nielitościwy:

—- Ni e  lubiłam go, bo nienawidziłam 
jego ojca, ale był taki wątły i słaby! Anio­
łowie musieli go zabrać i pieszczotami ob- 
sypywać, bo nic nikomu złego nie zrobił w 
krótkiem swojem życiu. Tak, aniołowie pew­
nie go zabrali i upieścili!

- Szlochała.
Wieczorem, gdy firanki zostały zapu­

szczone i lamp« zapalona, Grógory wziął 
płaązcz i wyszedł w ulewny deszcz. Wraca­
j ą c ,  wstąpił na pocztę i przyniósł dla Lyn- 
da.ll list; przeczytał adres i poznał natych­
miast pismo.

Czyż nie studyował od dawna tego pi- 
sma z podartych kawałków kopert, które 
rzńeała na ziemię na fermie? Dojmujący ból 
przeniknął, serce młodego człowieka; a więc 
kt»,ś jeszcze teraz mógł wchodzić pomiędzy 
nich dwoje?.. Opanował swoje wzruszenie i 
oddał list chorej.

— Proszę przysunąć lampę i podać mi 
| moją tekę do pisania — rzekła skończywszy

czytać.
GLęgory usiadł po za firanką, w cie­

niu i słyszał jak pióro biegło po papierze. 
Potem wszystko ucichło: Lyndall marzyła, 
oparta o poduszki List otwarty leżał na pur­
purowej kołdrze, a ona uparcie weń się wpa­
trywała.

Anglik o błękitnych oczach i miękkich 
wąsikach musiał być dziwnie wzruszony, je ­
żeli w ten sposób pisał:

„Pozwól mi wrócić do siebie, ukocha­
na. Pozwól, bym ciebie ujął w objęcia i 
abym prawnie mógł się tobą opiekować Nikt 
nie ośmieli się uczynić ci coś złego, gdy bę­
dziemy sobie poślubieni. Nauczyłem się ko­
chać ciebie więcej i lepiej niż dawniej i 
obiecuję ci, że ci pozostawię całkowitą nie­
zależność. Lyndall, ukochana moja mała, 
bądź moja żoną z miłości dla siebie samej. 
Dlaczego odesłałaś mi te pieniądze? Jesteś 
nadto okrutna, a ja  na to nie zasłużyłem.“ 

Lyndall, rozmarzona, przesuwała pióro 
w palcach, a twarz jej przybrała wyraz bar­
dzo słodki; jednakże p isa ła :

„Nie mogę być twoją żoną. Jestem ci 
bardzo wdzięczna za miłość, której mi da­
jesz dowody, ale nie chcę już tego słuchać. 
Może osądzisz mnie za szaloną, może świat 
oceni mnie tak samo, ale ja mam drogę, 
którą iść powinnam. Nie chcę być twoją żo­
ną. Będę ciebie zawsze kochać, przez pamięć 
na małą istotkę-,- która żyła przy moim boku 
przez parę godzin: nie proś mnie o więcej. 
Nie chcę wiązać mego życia z twojem, nie 
będąc siebie pewna. Nie potrzebuję żeby się 
mną opiekowano: świat mnie nie przeraża. 
Kiedyś — zapewne nie tak prędko — osią­
gną wymarzony cel mego życia: rzecz wiel­
ką, szlachetną, silną, przed którą ugnę ko­
lana.... Obecnie, nie tracisz nic na naszem 
rozłączeniu. Jestem biedną istotą, słabą, bez­
silną, wytrąconą z równowagi. Później, znaj­
dę coś, co będę mogła wielbić, a wtedy...

Pani — rzekła Lyndall do swojej 
dozorczyni — proszę zabrać tekę. Chce mi 
się spać. Jutro napiszę resztę....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Sensacyjne aresztowanie
w  W a r s z a w ie .

W sprawie aresztowania w Warszawie 
pułkownika rossyjskiego sztabu generalnego 
Grimma pod zarzutem szpiegostwa — o czem 
już donosiliśmy — piszą do Dziennika Poznań­
skiego: „W kołach wtajemniczonych wiedzia­
no już od dawna o machinaeyach Grimma,
d. 5 b. m. nastąpiło aresztowanie, ptaszka.

Stało się to w sposób następujący :
Pułkownik, mieszkał w gmachu, gdzie 

się mieści sztab generalny, t. j. w pałacu 
Zamoyskich (skonfiskowanym) przy Krakow- 
skiem Przedmieściu, gdzie rezyduje również 
bezpośredni jego zwierzchnik, generał Puzy- 
rewski. Około południa otrzymał Grimm list 
od znajomego, oznajmujący, że czeka nań 
w „Angielskim hotelu4' przy ulicy Wierzbo­
wej z ważnym interesem. Grimm wyszedł, 
pojechał dorożką do hotelu, gdzie zastał na 
prawdę znajomego oficera. Tymczasem żan- 
darmerya weszła do jego mieszkania, opie­
czętowała i zabrała wszystkie papiery, a skoń­
czywszy czynność, dała znać do hotelu, do­
brze w tym czasie strzeżonego, gdzie na­
reszcie samego Grimma uwięziono i zawie­
ziono do cytadeli.

W ina jego nie ulega wątpliwości. Grimm 
za pieniądze sprzedawał plany obcemu mo­
carstwu. On sam pochodzi z prowincji nad­
bałtyckiej, a więc jest urodzony poddany 
rossyjski i — jak wieiu jego współbraci — po­
dobno prawosławny. Jako pułkownik gene­
ralnego sztabu, wiedział oczywiście wiele, a 
co wiedział, sprzedawał. Z początku ostrożny, 
działał później, mianowicie w koresponden- 
cyach swych i stosunkach z agentami, zu­
pełnie lekkomyślnie. To też, zanim zrobiono 
u niego samego rewizyę, a jego uwięziono, 
posiadano już w ręku niezbite dowody szpie­
gostwa.

W piątek dnia 7 b. m. już rozeszła 
się po mieście pogłoska, że Grimma straco­
no na stoku cytadeli. Jest to absolutny fałsz. 
Niewątpliwie tak się stanic — i skoro wina 
zostanie stwierdzona materyalnie, stanie się 
to słusznie w tym razie — ale w przeciągu 
dwóch dni niepodobieństwem było ukończyć 
śledztwa i -wyciągnąć osobiście ze szpiega 
wszystko, o czem on, po za korespondencją 
i znoszeniem się listownem z rozmaitymi 
agentami, jeszcze wiedzieć może. Mniejsza 
zresztą o to. Chodzi o lakt sam, który jest 
w pewnym kierunku wielkiej doniosłości i 
nasuwa przeróżne uwagi i refleksje."

Wedle korespondenta Dziennika Po­
znańskiego, pułkownik Grimm był w pierw­
szym rzędzie dobrze poinformowany o tern 
wszystkiem co się odnosi do ważnego trój - 
katu forteeznego: Warszawa-Modiin-Demblin.

W tej sprawie donoszą do N em  Freie 
Presse: Aresztowanie pułkownika Grimma
zrobiło ogromne wrażenie. Zwróciło tu już 
oddawna uwagę, że dwie uwięzione damy z 
rossyjskiego towarzystwa Bluinentalowa i 
Traclitenbergowa, bardzo często podróżowały 
na linii Warszawa-Berlin i Warszawa-Bme- 
ra, przyczem regularnie używały pociągów 
luksusowych. Grimm wydawał też Niemcom 
oprócz planów fortyfikacyjnych, także plany 
mobilizacyjne. Swoje ścisłe stosunki z ko­
mendą umiał bardzo dobrze wyzyskiwać. ■— 
Przy rewizyi w pomieszkaniu Grimma, na 
placu Saskim, 1. 7, znaleziono koresponden- 
cyę kompromitującą reprezentantów jednego 
z państw i rozmaite wybitne osobistości, 
które odgrywały rolę pośredników. Znalezio­
no też wielką ilość rachunków na dostawę 
planów. Były one ukryte pod posadzką. Prócz 
tego znaleziono 25.000 rubli, które, jak się 
zdaje, pochodzą z honoraryum, otrzymanego 
za dostarczanie planów mobilizacyjnych i 
fortyfikacyjnych. Pieniądze te polieya skon­
fiskowała, Przypuszczają, że Grimm w ciągu 
swojej siedmioletniej działalności szpiegów 
skiej otrzymał około ćwierć miliona rubli.

Z parlamentu niemieckiego.

(Telegram).
B erlin, 14 marca.

W parlamencie Bzeszy podczas trze­
ciego czytania etatu poczt i telegrafów czło­
nek Koła polskiego p. D z i e m b o w s k i  za­
rzucał rządowi naruszanie tajemnicy listów 
w Prusach Zachodnich i w Poznaniu na nie­
korzyść Polaków. — Sekretarz stanu urzędu 
pocztowego K r a e t k e  wywodził, że p. 
Dziembowski powinien był celem umożliwie­
nia dochodzeń z powodu tego ciężkiego o- 
skarżenia zwrócić się o wyjaśnienie do na­
czelnego dyrektora poczt, ewentualnie do 
państwowego urzędu pocztowego. Przy pol­
skich adresach chodzi wprost o prowoka- 
cyę i agitację. Takich zagadek , jakie 
nam tu zadają, nie możemy i nie chcemy 
wcale rozwiązywać. Nie mamy żadnej pol­
skiej ortografii, a panowie możecie tak samo 
pisać adresy po niemiecku, jak potrafiliście

pisać listy z zażaleniem do mnie w języku
niemieckim.

P. G ł ę b o c k i  żąda zamianowania u- 
rzędników pocztowych, władających językiem 
polskim i polemizuje z Sattlerem. — Sekre­
tarz stanu Kraetke odpowiada, że władze po­
cztowe postępują ściśle według przepisów. 
Przenoszenie polskich urzędników do innych 
krajów następuje wyłącznie w interesie ich 
wykształcenia.

P. dr. S a 1 11 e r podtrzymuje swe twier­
dzenie co do szkół galicyjskich.

Prezydent Izby przywołuje go do rzeczy.
W dalszej dyskusji o postępowaniu u- 

rzędników pocztowych w prowincyach pol­
skich biorą udział pp-t Dziembowski, Komie- 
rowski, Sattler, sekretarz stanu Kraetke, po- 
czem etat omawiany załatwiono.

Sprawa polskich akademików 
w  sajmii pruskim.

W toku dyskusyi w pruskiej Izbie dep. 
nad etatem Uniwersytetów, poruszył poseł dr. 
M i z e r s k i  znaną sprawę wydaleń z wszech­
nicy berlińskiej studentów Polaków. Kryty­
kował mianowicie nową interpretacyę przez 
senat akademicki w Berlinie znanego gos- 
słerowskiego rozporządzenia z r. 1886 przez 
co stwarza się dla akademików polskich nie­
znośne stosunki; nie wolno im się łączyć w 
najniewinniejsze Towarzystwa dla pielęgno­
wania języka i narodowo-polskiej literatury, 
których naukę z gimnazjum usunięto, ota­
cza się młodzież uniwersytecką siecią agen­
tów policyjnych, nie wolno Jej śpiewać naj- 
niewinniejszych piosenek. Żąda^ się od niej 
nawet, żeby na swoich zebraniach rozma­
wiała z sobą po niemiecku. Mówca zwrócił 
uwagę na dzieje niemieckich „burszenszaf- 
tów“ przed r. 1848 i prosił m inistra oświa­
ty, aby zechciał się domyślić, dokąd takie 
„kneblowanie ducha" prowadzi.

Minister oświaty S t u d t  uznał zarzą­
dzenia przeciw studentom polskim za wła­
ściwe a nawet konieczne i wyraził zdz:wie- 
nie, że poseł Mizerski mógł w tak niewin- 
nem przedstawiać świetle owe Towarzystwa 
polskich studentów. Gdyby w nich chodziło 
tylko o śpiewanie niewinnych pieśni i wy­
kłady z literatury, nie miałby minister po­
wodu przeciw nim występować. Ale tak nie 
jest. W rzeczywistości wszystkie one mają 
na oku cele polityczne i dążą do zdrady 
stanu. Minister powoływał się na zeszłoro­
czny proces przeciw polskim studentom w 
Poznaniu, argumentował, że „Związek" pol­
skich Towarzystw studenckich w Niemczech 
otwarcie i bez ogródki mówi o odbudowa­
niu niezależnej Polski i o wzmocnieniu pol­
skiego poczucia narodowego, że dalej polscy 
studenci w Berlinie i Charlottenburgu wy­
razili uznanie i solidarność ze skazanymi w 
procesie poznańskim a postępowanie umiar- 
kowariszych żywiołów polskich jak najostrzej 
potępili, że wreszcie urządzili demon stracyę 
przeciw jednem u z berlińskich profesorów 
w sali Uniwersytetu, za co już, jak minister 
oświaty zaznaczył z zadowoleniem — otrzy­
mali zasłużoną karę. „Czyż w obec tego rząd 
nie był w zupełnem prawie, podtrzymywa­
nia surowo zakazu istnienia takich Towa­
rzystw !?“

W dalszym ciągu minister oskarżał stu­
dentów polskich, że obchodzą „chytrze" ów 
zakaz, że wstępują do Towarzystw robotni­
czych. socjalistycznych i mieszczańskich i 
w 'n ich  odbywają swoje schadzki. Tego rząd 
nie śeierpi i bezwzględną będzie prowadził 
walkę przeciw narodowo-polskim tendencjom, 
które przybierają charakter niebezpieczny. 
Ruch ten bowiem nie ogranicza się na stu­
dentach, ale rozciąga się także na gimna­
zjalistów polskich, a nawet zaczyna oddzia­
ływać na szkoły ludowe. Państwo zaparłoby 
się samo siebie, gdyby bezczynnie na to pa­
trzało, zawołał w końcu p Studt, protestu­
jąc, żeby działalność polskich studentów po­
równywano z działalnością niemieckich bur- 
szenszaftów, które, zdaniem jego, polityką 
się nie zajmują.

Ministrowi pośpieszył z pomocą kon­
serwatysta hr. L i m b n r g - S t i r u r n  i po­
wiedział mniej więcej: Znaną jest rzeczą, iż 
wielka różnica istnieje między niemieckimi 
a polskimi związkami studenckiemi. Nie­
mieckie związki mają styczność ze starszymi 
członkami, a ci wywierają wpływ na nie. 
W niemieckich związkach polityka jest wy­
kluczona. Jakże całkiem inaczej dzieje się w 
Towarzystwach polskich! Zakłada się je w ła­
ściwie w celu prowadzenia polityki. Minister 
dobrze robi występując przeciw temu. Pol­
scy posłowie powinniby udzielić tym mło­
dzieńcom rady, aby się nie mieszali do po­
lityki. Gdyby młodzi Polacy posiadali związki 
niepolityczne i znajdowali się w łączności 
z niemieckimi studentami, przygotowaliby się 
daleko lepiej do przyszłych swoich zawodów.

P. dr. M i z e r s k i  wystąpił przeciwko 
twierdzeniu, jakoby studenci niemieccy nie 
prowadzili wcale polityki. Polscy studenci są 
zmuszeni łączyć się osobno w związki, a je ­

żeli zamyka się komin hermentycznie, na­
tenczas dziwić się nie trzeba, gdy w pokoju 
pełno jest dymu.

Na tem zamknięto ogólną*dyskusyę nad 
etatem Uniwersytetów.

K E O I I K A

Lwów, 14 marca.

— Naczelny dyrektor poczt i telegra­
fów galicyjskich i c. k. radca Dworu p. Jan 
Aloizy Seferowicz posunięty został do IY rangi. 
P. Seferowicz wstąpił w roku 1873 do służby 
autonomicznej przy lwowskim magistracie i w tym 
samym roku został powołany przez ś. p. Mini­
stra Ziemiałkowskiego do Ministerstwa handlu. 
W r. 1884 został mianowany zastępcą dyrektora 
kolei w Krakowie, a następnie powołano go do 
generalnej dyrekcji kolei państwowych w Wie­
dniu, zkąd przychodzi w r. 1891 na stanowisko 
naczelnego dyrektora galicyjskich poczt i tele­
grafów.

Na zaszczytnym tym, lecz wielce odpowie­
dzialnym posterunku ukończył p. radca Dworu 
Seferowicz właśnie 10 lat służby zawodowej, a 
rzut oka na działalność jego na tern polu wska­
zuje, że praca jego była jednem pasmem pozy­
tywnych rezultatów dla instytucji pocztowej.

Znaczne pomnożenie personalu, pomnożenie 
poczt o ł/3, zaprowadzenie światła elektrycznego 
w głównym gmachu pocztowym, przeprowadze­
nie organizacji poczt nieeraryalnych, współudział 
instytucji w Wystawie krajowej w roku 1894, 
wprowadzenie doniosłych zmian i ułatwień w 
manipulacji wewnętrznej, przyłączenie do poczty 
telefonów —• oto fakta, które stanowić będą 
chlubną kartę w rozwoju poczt i telegrafów ga­
licyjskich pod rządami p. radcy Dworu Sefero­
wicz a.

Obok tej wytrwałej i produktywnej pracy 
cechuje p. Seferowieza wyrozumiałość, poczucie 
sprawkdliwości i zalety serca, któremi zjednał' 
sobie podwładnych pracowników.

— Powszechne w ykłady uniw ersyte­
ckie. W sobotę, dnia 8 b. m. w sali ratu­
szowej o godzinie 5 dr. L. German „O weselu 
Wyspiańskiego";

w Zakładzie fizycznym, ul. Długosza 8, 
o godz. pół do 8 wieczorem prof. Uniwersytetu 
dr. K. Twardowski „Zarys psychologii" (uczu­
cia logiczne, uczucia wartości).

— Koncert p. M ichałowskiego uledz 
musi zwłoce. Znakomity artysta nadesłał depe­
szę, w której donosi, że „wskutek nagromadzo­
nych nieprzewidzianych przeszkód" przybyć do 
Lwowa teraz nie może. Po świętach natomiast 
stawi się chętnie „w każdym czasie" w naszem 
mieście.

— A nkieta w sprawie hodowli koni.
Zwołana na dzień 10 b. m. ankieta w sprawie 
hodowli koni w Galicji i korzystniejszego, jak 
dotąd, spieniężania zbytkowych koni, w kraju 
wychowanych, zebrała się w tym dniu wieczo­
rem w lokalu gal. Tow. gospodarskiego. Prze­
wodniczył ks. Witold Czartoryski. Po ożywionej 
dyskusyi, przeprowadzonej nad referatem sekre­
tarza p. Stefana Bojanowskiego z Krakowa, u- 
chwalono założyć „Towarzystwo hodowców koni 
w Galieyi". Organizacją nowego Towarzystwa 
zajmie się ad hoc wybrana komisja.

—  Posiedzenie kornisyi konkursowej dla 
oceny utworów scenicznych ruskich, odbędzie się 
w niedzielę, 16 b. ni., o godzinie 10 przed po­
łudniem w sali posiedzeń Wydziału krajowego.

— W  Kasynie urzędniczam odbędzie 
się w sobotę o godzinie pół do 8 wieczorek wo­
kalno-muzyczny. Wstęp dla członków woluy.

— Y ł  sprawie wychodźtwa do N ie­
miec na robotę. Według oświadczenia zarządu 
policji niemieckiej w Mysłowicach, będą w b. r. 
wobec istniejącego braku pracy w Niemczech 
jedynie ci galicyjscy robotnicy przez granicę nie­
miecką przepuszczani, którzy wykażą się bądźto 
kontraktem zawartym przez jedną z niemieckich 
Izb rolniczych, bądź osobnym kontraktem pry­
watnych pracodawców, zapewniającym im stałe 
w Niemczech zajęcie.

Wszyscy robotnicy nie posiadający kon­
traktu, będą zaraz od granicy odstawiani na- 
powrót.

Należy zwracać uwagę robotników, zamie­
rzających udać się na robotę do Niemiec, na ten 
nowy przepis władz niemieckich, aby ochronić 
ich od zawodów i strat, któreby w razie wyja­
zdu do Niemiec bez zapewnionego zarobku, przez 
przymusowe zwrócenie z drogi, ponieść byli 
zmuszeni.

— Obwieszczenie. W Gazecie Lwow­
skiej z dnia 12 marca 1902 nr. 58 ogłoszono 
konlcurs i bliższe warunki przyjęcia na rok 
szkolny 1902/1903 około 100 aspirantów do 
c. k. szkoły szkoły kadeokiej obrony krajowej: 
w Wiedniu.

Na ten konkurs zwraca się uwagę intere­
sowanych.

— Echa demonstracyj. Za udział w 
demonstracjach ulicznych, które miały miejsce

techniki i ' Bernard recte Beri Sales, czeladnik 
szewski o występek zbiegowiska, zaś Zygmunt 
Kutsclienreiter, czeladnik blacharski, Roman 
Hierowski, czeladnik masarski i Maryan Stani­
sław Jekiel, prywatny ofieyalista o zbrodnię 
gwałtu publicznego.

— N adanie stypendyum . Z fundacji 
Agenora hr. Gołuchowskiego nadał Wydział kra­
jowy stypendyum w kwocie 400 K. na bieżący 
rok szkolny Wilhelmowi Józefowi Hofmoklowi, 
słuchaczowi II roku prawa na Uniwersytecie 
lwowskim.

— Zasiłki. P. Marszałek krajowy jako 
kurator „Macierzy polskiej", przyznał z tej fuji- 
dacyi jednorazowy zasiłek w kwocie 400 K. 
Tadeuszowi Kleczewskiemu, uczniowi T r. Poli­
techniki w Berlinie, i w kwocie 300 K. Stefa­
nowi Bukowskiemu, uczniowi Akademii sztuk 
pięknych w Krakowie.

— Z „Gwiazdy". Wielkie przedstawie­
nie odbędzie się w niedzielę, dnia 16 b. m., w 
odnowionej sali Stow. (ul. Franciszkańska 7) 
na dochód funduszu Stowarzyszenia. Członkowie 
Stowarzyszenia odegrają „Wiara, nadzieja i mi­
łość", dramat ludowy Adama Staszczyka z mu­
zyką Zygmunta Noskowskiego. Początek o go­
dzinie 7 wieczorem.

— W ystaw a Szczepanikowska. Wysta­
wa Towarzystwa akcyjnego dla przemysłu tka­
ckiego Szczepanika (dział dla fotografij na tka­
ninach, jako też dla powiększeń fotograficznymi), 
otwartą została w pasażu Mikolascha.

— Bezpłatna nauka pływania. Magi­
strat rozpisuje konkurs na 10 bezpłatnych miejsc 
nauki pływania w pływalni wojskowej we Lwo­
wie. Nauka trwać będzie od 15 maja do 30 
września b. r. O nadanie tych miejsc ubiegać 
się mogą dzieci obywateli i przynależnych do 
gminy miasta Lwowa, a podania należy wnosić 
do magistratu w nieprzekraczalnym terminie do 
15 kwietnia b. r.

— W sparcie dla nowożeńców. Magi­
strat m. Lwowa ogłasza konkurs na jedno wspar­
cie dla nowożeńców w kwocie 100 K. Wsparcie 
to zostanie udzielone w dniu 16 maja b. r.; po­
dania o nie należy wnieść do magistratu najda­
lej do 16 kwietnia b. r. Kandydaci winni załą­
czyć do podania świadectwo urodzenia w Galieyi, 
zamieszkania we Lwowie i ubóstwa.

— W alne zgromadzenie członków Sto­
warzyszenia przemysłowego perukarzy, fryzjerów 
i golarzy we Lwowie odbędzie się w poniedzia­
łek, 17 b. m., o godzinie 4 po południu w lo­
kalu Izby rękodzielniczej.

— Z w ykładów dla głuchoniemych. 
W  niedzielę, dnia 16 b. m. rozpoczyna się no­
wa serya wykładów p. t. „Historya Polski".— 
Pierwszy wykład o czasach przedhistorycznych. 
Prelegent Antoni Biesiekierski. Wykłady odby­
wają się w każdą niedzielę do 5 do pół do 7 
wieczorem w małej sali „Gwiazdy". — Wstęp 
wolny. — Cykl cały obejmie sześć prelekcyj.

— W  kościele OO. Karmelitów odbę­
dzie się nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
Wojciecha Kubasiewicza i jego rodziców dnia 
15 b. m. o godzinie 11 przed południem.

t  Bronisława Poświkowa. Dzisiaj w 
nocy zmarła po krótkich cierpieniach p. Broni­
sława Poświkowa artystka - malarka, kierowni­
czka szkoły rysunkowej i malarskiej dla kobiet 
w Warszawie. P. Poświkowa przybyła do Lwowa 
przed dwoma tygodniami, wezwana do córki 
swojej, znakomitej artystki naszego teatru pani 
Ireny Solskiej, złożonej również ciężką chorobą, 
a zaziębiwszy się przypadkowo, zmarła na zapa­
lenie płac w 46 roku życia.

P. Pośw ikow a znaną była w szerokich 
kołach artystycznych w Warszawie jako jedna 
z najsympatyczniejszych osobistości, a niedawno 
otwarta w salonach Krywulta wystawa jej wy­
robów i dzieł sztuki stosowanej w przemyśle, cie­
szyła się ogólnem uznaniem.

Pogrzeb odbędzie się w niedziele o go­
dzinie 3 po południu z domu żałoby przy ulicy 
Lelewela 1. 2.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Antoni Grabowski, majster stolarski, w 69 
roku życia.

W W arszawie, W ładysław  Andrychiewiez, 
dyrektor Tow. ubezp. „Przezorność" i redaktor 
odpowiedzialny Gazety sądowej.

— Projekt ustawy o wcielenie gminy 
Załubińeze do miasta Nowego Sącza, tudzież 
projekt ustawy o przyłączeniu przysiółka Huczko 
do Dobromila, przedłoży Wydział krajowy w naj­
bliższej sesyi Sejmowi krajowemu.

— Pożar. W hotelu Belkwue zapaliła się 
wczoraj pruska ściana i zanim o wypadku za­
wiadomiono straż ogniową, palić się już poczęły 
dwą sufity. Strażacy po przybyciu na miejsce 
ugasili ogień D w a sufity i jedua ściana uległy  
zniszczeniu. Szkoda ubezpieczona wynosi około
1500 K.

A  K ronika policyjna. P. A. D. skra­
dziono wczoraj w westybulu gmachu pocztowe­
go laskę ze srebrną rączką, zakończoną wyrobem 
z kości słoniowej.

— „Czerwony krzyż". Z Krakowa do­
noszą: Wczoraj odbyło się posiedzenie wydziału  
oddziału krakowskiego Stow. „Czerwonego krzy-

Celem wyboru prezesa w miejsce ś. p. dr. 
Ferdynanda W eigla. Dotychczasowy pierwszy 
wiceprezes p. Albert Mendelsburg, wyboru na 
prezesa nie przyjął. Prezesem  wybrano więc prof.

„Gazeta Lwowska" z dnia 15. marca 1902 r.

w dniu 26 stycznia b. r. po uroczystości urzą­
dzonej z okazyi rocznicy styczniowej poć ka­
plicą na Wule,e zostało oskarżonych piec osób, j 
a mianowicie Bronisław Dobek, słuchacz Poli- ■
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dr. Leona Cyfrowicza, pierwszym wiceprezesem  
pozostał p. Mendelsburg, drugim wiceprezesem  
wybrano prof. dr. Franciszka Kasparka, sekre­
tarzem p. Józefa Krudowskiego, urzędnika kra­
kowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

— Z Krakowa donoszą: Zapowiedziane 
na wczoraj posiedzenie Eady miejskiej nie przy­
szło do skutku, z powodu braku kompletu. Od 
dłuższego już czasu zalegają rozmaite ważn* 
sprawy osobiste, przeznaczone na posiedzenie 
poufne.

Mróz doszedł dziś do 13° B.
Przed zwykłym trybunałem rozpoczęła się 

rozprawa przeciw Jędrzejowi Ciurze z Uszew i 
siedmiu współobwinionym o zbrodnię gwałtu 
publicznego i ciężkiego obrażenia ciała. W dru­
gie święto Bożego Ciała przyszło we wsi do 
powszechnych bójek i awantur. Żandarm i wójt 
interweniowali, by zaprowadzić spokój. Wówczas 
jeden z obwinionych uderzył żandarma w pra­
we ramie tak, że mu spadł karabin. Następnie 
otrzymał "żandarm drugie uderzenie tak silne, 
że krwią, zalany upadł bez zmysłów na ziemię. 
W innem miejscu bito wójta. Żandarm nie mo­
że poznać tego, kto go uderzył. Wójt wymienia 
po nazwisku awanturników.

— Sprawa M orskiego Oka. Donoszą 
z Krakowa: Pełna komisja dla sprawy Morskie­
go Oka zbierze się na posiedzenie w poniedzia­
łek, dnia 17 b. m., o godzinie 5 po południu. 
Na porządku dziennym: Sprawozdanie z czyn­
ności komisyi od ostatniego posiedzenia; roze­
słanie broszury prof. Wróblewskiego, która prze- 
tłómaezoną została na język niemiecki i wnioski 
członków.

— Kapitan boerski, Otto W itte, baw ił 
wczoraj w Krakowie w przejeździe do Ni#miec.

— Handlarza żywym  towarem, nie­
jakiego Posnera, aresztowano w Tarnopolu na 
telegraficzne polecenie policji wiedeńskiej.

— Pod gruzami Szemachy zginął — 
w edług urzędowego spisu ofiar — jeden Polak, 
Faustyn Dutkiewicz, m agik z W arszawy.

— Proces prze iw  dyrektorom i członkom  
rady nadzorczej Banku lipskiego z powoda zna­
nej katastrofy pieniężnej, odbędzie się w  maju 
przed miejscowym sądem przysięgłych.

—  W yścigi balonów odbędą się wkrótce 
między Londynem i Birminghamem. C. A. Pear- 
son złożył w londyńskiem Aero - Clubie 80.000 
fr., jako nagrodę. W wyścigach weźmie udział 
Santos Dumont, który obraził się na Aero-Glub 
paryski i zamieszkał na stałe w Londynie.

— Największym dyamentem na świę­
cie jest „dyament jubileuszowy11, znaleziony w 
roku 1893 w Jagersfontain w południowej 
Afryce, a nazwany tak dla uczczenia jubileuszu 
królowej Wiktoryi. Ważył on 971 s/4 karata. Po 
oszlifowaniu przedstawia wartość 8 milionów 
franków, lecz waży tylko 229 karatów. — Pod 
względem czystości kolorów, ognia i kształtu 
nie ma „dyament jubileuszowy" rywala na ca­
łym świecie.

— Z N owego Jorku telegrafują: Paro- 
w iee „Providentia“ zatonął z powodu silnej 
burzy na rzece Ohio pod Pittsburgiem. 20 osób 
zginęło, resztę zdołano uratować.

Noffii iraMystFczi
Arcydzieła polskich i obcych pisarzy

w opracowaniu dla młodzieży szkolnej rozpo­
częła wydawać księgarnia Feliksa Westa w Bro­
dach. Wydania te, w formie książeczek in 8°, 
oprócz tekstu krytycznego, ustalonego na podsta­
wie rękopisów i pierwszych edycyj i zaopatrzo­
nego w numeracyę wierszy, zawierają wstęp, 
w którym mieści się biografia autora, geneza 
utworu, osnowa, układ, charakterystyka postaci, 
ogólna charakterystyka luworu, etc., słowem 
wszystko, co potrzebnem jest do gruntownego 
poznania arcydzieła; umieszczone na końcu zwię­
złe, lecz wyczerpujące objaśniania umożliwiają 
zrozumiem# utworu każdemu przeciętnemu czy­
telnikowi.

Za zasadę przyjęto przytem nie bawić się 
W hipotezy, podawać tylko pewniki, lecz uwzglę­
dniać najświeższe rezultaty badań naukowych w 
tej dziedzinie, tak, by edycye te z równym po­
żytkiem mogły być używane przez uczniów szkół 
średnich, jakoteż przez ludzi wykształconych, 
pragnących poznać dany utwór, zgodnie z dzi­
siejszym stanem nauki.

Nakładca dołożył wszelkich starań, by wy­
dawnictwo pod względem zewnętrznym, t. j. wy­
razistości diuku, dobroci papieru i estetycznego 
wyglądu odpowiadało treści i zadowoliło nawet 
najbardziej wymagający cli, a równocześnie usta­
nawiając nader nizką cenę, wynoszącą 60 h. za 
egzemplarz, starał sic umożliwić nabycie tych 
dziełek nawet mniej zamożnym.

Jako pierwszy tomik wspomnianego wyżej 
wydawnictwa ukazała się powieść ukraińska An­
toniego Malczewskiego „Marya11, opracowana dla 
użytku szkolnego nadzwyczaj starannie przez 
prof. Władysława Dropiowskiego.

Następne tomy tworzą: Mickiewicza „Kon­
rad Wallenrod" (oprać. Jan Gawlikowski), Sło­
wackiego „Lilia Weneda" (Chmielowski), Feliń­
skiego „Barbara Radziwiłłówna" (Dropiowaki), 
Krasińskiego „Irydyon" (Tadeusz Pini) i „Nie-

boska komedya" (Chmielowski), Kochanowskiego 
„Treny" (Zygm. Paulisz), Słowackiego „Balla­
dyna" (Gawlikowski), Fredry „Zemsta" (Dro- 
piowskij, Górnickiego „Dworzanin" (Zygm. Pau- 
lisz) i Mickiewicza „Pan Tadeusz" (Chmielowski).

„Quo 7adis?" w tłómaczenin francuskiej 
przeróbki z powieści Sienkiewicza, po raz pierw­
szy ukazało się w Petersburgu w teatrze No­
wym 16 z. m. Sztukę przyjmowano bardzo go­
rąco, widzowie oczarowani byli wspaniałością 
wystawy. Rolę Petroninsza grał p. Darski, Li­
gię zaś p. Jaworska.

P. I. Popławski przerobił z powieści JI. 
Sienkiewicza „Pan Wołodyjowski" nową kome- 
dyę p. t.: „Azya Tuhajbejowicz".

„Wołodyjowski". Premiera opery Skir- 
munta „Wołodyjowski", odbędzie się stanowczo 
dnia 21 b. m .^w  piątek.

III. koncert galicyjskiego Towarzystwa 
muzycznego odbędzie się w niedzielę 16 marca 
b. r. Zajmujący program obejmuje dzieła pol­
skich kompozytorów, mianowicie: Leona kr. 
Pinińskiego Tańce klasyczne na orkiestrę, St. 
Kuczkiewicza Suitę i Poemat symfoniczny M. 
Sołtysa, dyrektora Tow. muzycznego do słów 
Szyllera „Ostatni dzień" (Der Fiuchtling).

Poszukiwania naukowe. Docent Uni­
wersytetu petersburskiego, p. Stanisław Ptaszy- 
cki, zdał sprawę petersburskiej Akademii nauk 
z poszukiwań naukowych, przedsięwziętych na 
zlecenie Akademii w bibliotekach polskich. Ze 
sprawozdania tego wyjmujemy ciekawsze szcze­
góły : w Archiwum w Nieświeżu p. Ptaszycki 
między innemi znalazł wydaną w 1564 roku 
książkę p. t.: „Popis wojska ziemskogo wielko- 
go kniaztwa Litowskago, kotoryje zbieralisia za 
ufałoju sojmu gorodienskogo.... piered jego mi- 
łostiju panom getmanom panom Grigorijem Ale­
ksandrowiczom Chodkiewiczom.... czcrez służe­
bnika jego miłosti Stefana Jakimowicza spisa­
no". Pomnik ten-p. Ptaszycki uważa za bardzo 
ważny i zasługujący na najszybsze ogłoszenie. 
W bibliotece nieświezkiej znajduje się też nie­
znana redakcja wierszowanej kroniki Stryjkow­
skiego, oraz kopia dziennika Samuela Maskie- 
wicza, ważna ze względu na spalenie się ręko­
pisu tegoż dziennika w Petersburgu i zniknięcia 
innego egzemplarza z biblioteki Raczyńskich.

Marya Konopnicka. Poezje (w nowym 
układzie). Serya I. „Fragmenty", serya II. „He- 
lenica". Warszawa 1902. Nakład Gebethnera i 
Wolffa. Po wyczerpaniu pierwszego wydania 
„Poezyj" Konopnickiej, przystąpiono teraz do 
nowij ich edycyi, w innej formie aniżeli po­
przednia, estetyczniejszej znacznie. — Prawie 
wszystkie zawarte tu utwory znane już są wiel­
bicielom talentu poetki, tylko, że ugrupowano 
je inaczej, według treści. Tym sposobem w 
pierwszym tomie znalazły się fragmenty liryczne 
rozmaitej treści, choć zawsze podniosłego i nie­
co patetycznego nastroju; w tomie zaś drugim 
przedewszystkiem pomieszczono wszystkie poe­
zje Konopnickiej, osnute na motywach staro­
żytnych greckich i rzymskich, orazpoezyeliryczno- 
epickie więcej egzotycznej treści lub przeszło­
ści naszej dotyczące. Forma zewnętrzna nowego 
wydania jest w istocie bardzo piękną.

W  W iedniu w teatrze na Wiedence wy­
stąpił w „Purytanach" niezrównany tenor wło­
ski Bonci i odniósł kolosalny sukces. Krytyka 
uie może nachwalić się rzadkiej piękności głosu 
i wielkiej sztuki śpiewania. Bonci stanie się 
wkrótce gwiazdą pierwszorzędną na horyzoncie 
śpiewackim.

W arszawska Filharmonia otrzymała od 
Edwarda Griega list, w którym znakomity kom­
pozytor zaznacza, iż, uważając Paderewskiego, 
Raula Pugno i Carrcno za najlepszych wyko­
nawców swego koncertu fortepianowego, życzy 
sobie, aby jeden z tych artystów wykonał ten- 
utwór na koncercie „griegowsldm", dać sio ma­
jącym w d. 22 kwietnia.

Ponieważ w tym czasie Paderewski bę­
dzie bawił w Ameryce, a Raili Pugno również 
w kwietniu odpływa za ocean, Carrcno zaś gra 
na południu, dyrekcja Filharmonii uprosiła p. 
Pugno, aby na koncercie wykonał koncert for­
tepianowy Griega.

Repertoar teatru m iejskiego w e Lwowie.
Dziś w piątek (wznowienie) „Bogaty wuja- 

szek", komedya w 4 aktach K. Karlweissa.
W sobotę, na ogólne żądanie,^ „Manon" 

opera w 4 aktach J. Masseneta. Gościnny wy­
stęp Bel Sorel.

W niedzielę o godz. 8 po południu „p0- 
pycliadło" komedya w 5 aktach J. Szutkiewieza.

W niedzielę o godz. pół 8 wieczorem po 
cenach zniżonych po raz piąty „Urwasi" opera 
w 2 aktach Erazma Dłuskiego. Nastąpi „Majo­
wa msza" obrazek w słońcu w 1 akcie M. Ta­

tarkiewicza. — „W sieciach Satyra" pastel a la 
Yatteau w 1 akcie M. Tatarkiewicza i „Kró­
lowa Bajka" pastel księżycowy w 1 akcie M. 
Tatarkiewicza.

W poniedziałek po raz siódmy „Latający 
Holender" romantyczna opera w 3 aktach E. 
Wagnera.

We wtorek po raz trzeci i ostatni „Mignon", 
opera w 4 aktach Ambrożego Thomasa. Przed­
ostatni gościnny występ Bel Sorel i ostatni wy­
stęp Jadwigi Camilowej i M. Lewickiego.

We środę, ku uczczeniu 75-roeznicy uro­
dzin Józefa Blizińskiego (wznowienie) „Pan Da- 
mazy" komedya w 4 aktach Józefa Blizińskiego.

Bada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia 13 marca).

Na początku wczorajszego posiedzenia 
Rady, po udzieleniu dwumiesięcznego urlopu 
radnemu Jonaszowi, zabrał najpierw głos 
prezydent miasta dr. M a ł a c h o w s k i .  — 
W dłuższem przemówieniu zaznaczył przede­
wszystkiem, że na poufnem posiedzeniu Rady 
w dniu 5 b. m. odbytem miał już sposobność 
przedstawić opłakane stosunki zarobkowe, 
panujące wśród lwowskich rzesz robotniczych. 
Rada miejska, chcąc przyjść z pomocą ro­
botnikom, upoważniła wtedy prezydyum do 
zarządzenia możliwych robót, uchwalając za­
razem kredyt nadzwyczajny w kwocie 5.000 
koron. Uchwałę tę powzięła Rad^i dlatego 
na posiedzeniu poufuem, aby me sprowadzać 
do Lwowa tłumu sił roboczych, którychby 
nie było czem zająć. Prezydyum upoważnio­
ne przez Radę, zarządziło natychm iast szereg 
robót w mieście, tak, że od 7 b. m. zatru­
dnia około 100 ludzi więcej ponad zwykłą 
potrzebę.

W dalszym ciągu zaznaczył dr. Mała­
chowski, że gmina zrobiła obecnie wszystko, 
co tylko uczynić mogła.

Omawiając następnie sprawę budowy 
Muzeum przemysłowego, podał mówca do 
wiadomości Rady, że komisya wybrana z jej 
łona, zbadała już kosztorys, opracowany 
przez architekta p. Janowskiego a niebawem 
wezwie przedsiębiorców do wnoszenia ofert 
warunkowych. Jeżeli oferty te zostaną przy­
jęte i przyjdzie do skutku porozumienie z ga 
licyjską Kasą oszczędności, roboty dalsze 
około budowy Muzeum zostaną w krótkim 
czasie podjęte. Również i dla szewców, po­
zbawionych pracy, oddano do dyspozycyi lo­
kal, dawnej strażnicy pożarnej, gdzie około 
100 ludzi znajdzie zatrudnienie przy robo 
tach dostawy obuwia dla armii.

Prezydent podaje to wszystko dla tego 
do wiadomości Rady, gdyż dzienniki dono­
sząc o rzekomej rozmowie posła Breitera z 
P. Prezydentem Ministrów, podały zarazem, 
że poseł Breiter miał powiedzieć, jakoby 
gmina lwowska, była tak zadłużoną, że me 
może opłacać procentów od swych długów 
a tera bardziej nie może nic pomódz robo­
tnikom.

Mówca wyraża nadzieję, że nie tylko 
posłowie lwowscy, ale także i P. Minister 
dla Galieyi odeprą te zarzuty. Ze swej strony 
poczuwa się do obowiązku odparcia tych 
zarzutów a na poparcie swego twierdzenia 
powołuje się na budżet gminy, który zam­
knięto pewną nadwyżką.

Że obecnie jest bezrobocie we Lwowie, 
nie jest to winą gminy, lecz przyczyny jego 
należy szukać w ogólnym zastoju ekonomi­
cznym kraju. Zresztą sam P. Prezes gabi­
netu, jakto wynika z dzisiejszych sprawTo- 
zdań dzienników z posiedzenia Rady pań­
stwa w odpowiedzi na interpehieye, posła 
Breitera, stwierdził, że władze miejscowe zro­
biły wszystko, aby zapobiedz bezrobociu.

Wspomniawszy następnie jeszezeń) bez­
owocnych staraniach gminy o subwencyę 
państwową, zawiadomił w końcu Radę, że o 
tem, co miasto uczyniło ze swej strony dla 
bezrobocia, zawiadomił w drodze pisemnej 
P. Prezydenta Ministrów.

R. dl’. L i 1 i e n , podnosząc rzekome wy­
rażenie się P. Prezydenta Ministrów o go­
spodarce miejskiej we Lwowie: eine sonder- 
bare W irtschaft i opierając się na tem, że 
tym słowom, podanym przez niektóre dzien­
niki, urzędownie nie zaprzeczono, zaznacza, 
że opinia taka, jeśli została wypowiedziana, 
nie opiera się na informaeyach zaczerpnię­
tych u władz kompetentnych, i że gospodar­
ka miasta, będąc autonomiczną, podlega je­
dynie kontroli Wydziału krajowego, a Rząd 
ma wglądać o tyle tylko w czynności gmi­
ny, o ile tyczą się one poruczonego zakresu 
działania.

Wreszcie dr. Lilien stawia wniosek, 
ażeby Rada z powodu wyżej przytoczonych 
a w dziennikach ogłoszonych słów, wypo­
wiedzianych rzekomo przez P. Prezydenta 
Ministrów o zarządzie miasta Lwowa, Rada 
miejska wyraziła zarządowi miasta pełne za 
ufanie i ażeby z tegoż powodu Rada miej­
ska zastrzegła się stanowczo przeciw takiej 
krytyce autonomicznego zarządu m. Lwowa.

Wniosek ten Rada uchwaliła.
Z kolei uchwaliła Rada na wniosek r. 

dr. Głąbińskiego wnieść rekurs do Trybu­

nału administracyjnego przeciw opodatkowa­
niu funduszu rezerwowego kolei elektrycznej.

Następnie na wniosek r. dr. Dulęby 
postanowiono nieubezpieczać miejskiej straży 
ogniowej, lecz złożyć deklaraeyę, że gmina 
obowiązuje się pokrywać wszelkie koszta, wy­
nikłe z choroby straży ogniowej.

Po udzieleniu pozwolenia p. Wojnarow­
skiej na ustawienie pięciu kiosków na pla­
cach miejskich do nalepiania afiszów i p. So­
kołowskiemu do sprzedaży gazet i anonsów’ 
za opłatą 20 koron rocznie od jednego, u- 
chwaliła Rada otworzyć VI. klasę z planem 
siedmioklasowej szkoły wydziałowej w szko­
łach żeńskich im. Konarskiego, św. Anto­
niego i im. Czackiego oraz zaprowadzić pa- 
ralelki w szkołach im. Sienkiewicza, Konar­
skiego i Czackiego.

W dalszym ciągu posiedzenia przyjęła 
Rada instrukcyę dla przedsiębiorców pogrze­
bowych, która normuje zachowanie się służ­
by pogrzebowej i zabrania wystawiania przed 
sklepami przyborów pogrzebowych.

Z kolei Rada uchwalając fundusz na 
ogrodzenie cmentarza na rok bieżący, od­
dała zarazem roboty murarskie spółce „Bar­
szczewski i Kwiatkowski" za 3750 koron, ka­
mieniarskie przy bramie Szczudłowskiemu za 
14.110 koron, ślusarskie pp. Kosibie, S tan ­
kiewiczowi i Konopackiemu za 3297 koron.

Na tem zamknął prezydent posiedzenie 
jawne zarządzając tajne.

GOSPOBASSTWOI MM L
W  sprawie stosunków handlowych  

między Austryą a Rossyą. Od kilku dni 
bawi w Wiedniu urzędnik c. i k. general­
nego konsulatu w Warszawie p. Pol. Celem 
jego podróży jest zetknięcie się z wiedeńskimi 
sferami przemysłowemi i handlowemi i po­
informowanie ich o stosunkach w cesarstwie 
rossyjskiem, które obecnie są dla eksportu au- 
stryackich wyrobów przemysłowych do Ros- 
syi szczególnie korzystne, gdyż wiele firm 
tamtejszych a w szczególności w Królestwie 
Polskiem okazuje skłonność do zerwania sto­
sunków handlowych z producentami niemie­
ckimi i zastąpienia ich przez austryaekich. 
P. Pol odbył kilka konfereneyj z wiedeńskimi 
przemysłowcami a przedewszystkiem z za- 
wiązanem we Wiedniu „austryacko - rossyj­
skiem Towarzystwem handlowem".

Dnia 1! b. m. — jak już depesza po­
krótce doniosła — odbyło się w Wiedniu 
w sali Towarzystwa przemysłowego bardzo 
liczne zebranie tamtejszych fabrykantów i wiel­
kich przemysłowców, na którem głównym te­
matem dyskusyi było nawiązanie ściślej­
szych stosunków handlowych z Rossyą. Ńa 
to zgromadzenie przybyli przedstawiciele obu 
rządów a mianowicie w zastępstwie Mini­
sterstwa spraw zewnętrznych: konsul p. Priu- 
cig von Herwalt a w zastępstwie M inister­
stwa spraw wewnętrznych starosta p. Wa­
cław Zaleski •; dalej był obecny rossyjski 
genaralny konsul w Wiedniu p. Kudriawcew. 
Zebraniu, w którem też uczestniczył prezes 
Izby handlowej członek Izby panów p. Mau- 
thner, przewodniczył radca cesarski Jaray. 
Po referacie p. Pola, który szczegółowo wy­
jaśniał szanse, jakie się obecnie przedsta­
wiają dla austryackiej produkcyi na targach 
rossyjskich, zabierali głos przedstawiciele roz­
maitych gałęzi tutejszej industryi, celem 
omówienia środków mogących ułatwić zbli­
żenie się sfer interesowanych z obu Państw. 
Wszyscy mówcy godzili się, że obecna chwila 
może być przez austryaekich producentów 
korzystnie wyzyskana, a jeden z obecnych 
fabrykantów niemałe wrażenie wywołał 
stwierdzeniem, że w styczniu i lutym b. r. 
załatwił osobiście daleko więcej interesów z 
firmami w Rossyi niż dawniej przez rok cały.

Zgromadzenie zgodziło się, że przede­
wszystkiem należy dążyć do zorganizowania 
handlowej agentury w Warszawie, która pod 
patronatem generalnego konsulatu austro- 
węgierskiego zajęłaby się pośredniczeniem 
między interesowanemu sferami obu Państw 
i służyłaby dla informacyi kół handlowych
i przemysłowych o zachodzących stosunkach. 
W tym też duchu uchwalono jednomyślnie 
rezolucyę z wyrażeniem życzenia, aby Rząd 
poparł myśl utworzenia takiej agentury. — 
Oprócz tego poruszono myśl austryackiej wy­
stawy przemysłowej w Warszawie.

Byłoby bardzo pożądanem, aby i gali­
cyjscy przemysłowcy, którzy ze względu na 
bliskość granicy, i różnicę ceny frachtu a 
zwłaszcza na łatwość porozumienia się, w ko­
rzystniejszych warunkach się zuajdują od pro­
ducentów wiedeńskich lab czeskich, zastano­
wili się, czy nie mogliby także dążyć do 
zwiększenia wywozu swych wyrobów po za 
północną granicę.

W ied eń , 14 marca. (Kursa giełdy 
loiedeńslciej). Losy : a) procentowe : Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-prc. 266-50, Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 257-50, Tow. źegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 500-—, Uregul.



Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 288'—, Węg. 
Banku błp. po 100 zł. 4-prc. 256' — , Poty­
czka serb. prein. po 100 fr. 2-prc. 82'50, 
Tureckie oblig.prem. kolej po 400 fr. 109 50, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie(Basilica) 
5 zł. 18'70. Zakł. kred. dla Ir. i p. po 100 
zł. 488’50, Olary 40 zł. tn. k. 170'—. Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 84-—. Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 76'— , Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 74-—, Ofen 40 zł, 2L5'—, Palffy 40 zł. 
m. k. 185*50, Czerw, krzyża austr. tow .lO zł. 
94 25, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 29'50. 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 80' ;
Salina 40 zł. m. k. 227'—, Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 82 '—, Pożyczka St. Genois 
40 zł. rn. k. 268 —, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 418'— .

Giełda towarowa, Cukier surowy loco 
Aussig 17-60 do 17 70, loco Ołomuniec 16-90 
do 17'—, loco Berno-Wiedeń 17'30 do 17*40, 
na kwiecień loco Aussig 17 70 do 17'80. Cu­
kier w kostkach: prim a  88'75 do 89'— , 
secunda 88'25 do 88-50. Spirytus kontyn­
gentowany: loco Wiedeń 88'20 do 38'60. 
Nafta kaukazka: transiło Tryest. 8'25 do 
8-75, galicyjska przeźroczysta 32'-— do 82-50 
(Ceny w; koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 14 marca. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
8-75 do 8'90, pszenica na termina —■— do 
—•—, żyto gotowe 6'60 do 6*75, żyto na 
term ina—•— do— •—, owies obroczny gotowy 
7-10 do 7-40, owies obroczny na termina— •— 
do — ■— , jęczmień pastewny 5"50 do 5'90, 
jęczmień browarniczy 6'50 do 7-50. rze­
pak 13-25 do 18-50. Inianka 10 ' 7 5 do 
11'25, groch pastewny 7'50 do 7-75, groch 
do gotowania 8'50 do 13' — , wyka 7'75 
do 8 50, nasienie lniane — '— do —•—, 
nasienie konopne —'— do — ■— , bób — ■— 
do —'—. bobik 6'— do 6'50, hreczka 6*75 
do 7'50, kukurudza nowa 6 '— do 6 50, kuku- 
rudza stara —'—d o —'— , chmiel za 56 kilo 
— •— do — '—, koniczyna czerwona 50'— do 
65 '—, koniczyna biała 60-— do 100'—, koni­
czyna szwedzka 60'— do 95'—, tymotka 28'— 
do 38-— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16'50 do 17'—, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na term in 16*25 do 16'50, 
war anty — .— do — • —.

Owies tendencya co do pszenicy i żyta 
słaba co do owsa zwyżkowa.

0 STATUA POCZTA
Ze strony kompetentnej w Berlinie za­

przeczają doniesieniu dzienników, jakoby rząd 
Rzeszy zamierzał wycofać projekt taryfy cło- 
wej i wnieść w jego miejsce nowy znacznie 
zmieniony. Rząd nie myśli zgoła o formal- 
nem cofnięciu a zastanawia się jedynie nad 
tem. czy zamknąć sesyę przed Zielonemi 
świątkami, skutkiem czego projekt rządowy 
w myśl przepisów konstytucyi upadłby sam 
przez się, lub też odroczyć tylko parlament 
do jesieni, aby komisya mogła do tego czasu 
kontynuować obrady bez przerwy, względnie 
z inałemi przerwami w leeie. Prawdopodo­
bnie w kołach decydujących przeważy zapa­
trywanie za odroczeniem sesyi, rząd bowiem 
nie ma bynajmniej ochoty ściągać na siebie 
odium za możliwe niepowodzenie taryfy cło- 
wej, lecz chce całą odpowiedzialność pozosta­
wić wyłącznie parlamentowi.

Słychać, że kanclerz hr. Buelow spędzi 
tegoroczne ferye wielkanocne we Włoszech. 
Wyjedzie on z Berlina około 20 b. m.

Wielkiej doniosłości okólnik wydał w 
tych dniach ks. biskup wileński Zwierowicz 
do duchowieństwa swojej dyecezyi. Chodzi 
w nim o ograniczenie, a dalej o wstrzyma­
nie, o ile możności, wstępu dzieci katoli­
ckich do szkół cerkiewnych (t. zw. szkół 
„gramotnosti11, elementarnych), będących pod 
opieką prawosławnego duchowieństwa. W tym 
celu ks. biskup wyjaśnia działalność i zada­
nie szkół powyższych, a opierając się na sło­
wach towarzysza starszego prokuratora sy­
nodu Sablera, wykazuje dowodnie, żejednem  
z głównych ich zadań jest umocnienie i sze­
rzenie prawosławia. Istotnie, wykładu religii 
katolickiej w szkołach tych niema; tymcza­
sem ci z kończących szkołę, którzy stopnia 
z religii nie mają, nie otrzymują świadectwa 
z ukończenia szkoły, co pozbawia ich roz­
maitych praw i przywilejów. Jest to, jak wi­
dzimy, już wprost przymus do uczęszczania 
na wykłady religii prawosławnej. Zwracając 
na to wszystko uwagę, ks. biskup Zwierowicz 
zabrania rodzicom - katolikom posyłania dzieci 
do szkół cerkiewnych i „gramotnosti11, a na 
księży wkłada obowiązek odpowiedniego od­
działywania na parafian.

Akcya wyborcza we Francyi rozpoczę­
ła się w wielkim stylu. Dotąd przemawiali 
naczelnicy umiarkowanego stronnictwa libe­
ralnego, Ribot i Poincarre, a wkrótce w od­
powiedzi zabierze głos naczelnik radykałów 
Leon Bourgeois. były minister i jeden z naj­
zdolniejszych członków stronnictwa. Zanim to 
nastąpi, organ radykalny najbardziej wpływo­
wy La Depechc, formułuje program radykalny, 
z którym wystąpią kandydaci przed wybor­
cami. Jest on krótki i zamyka się w kilku 
słowach: Zupełne zniesienie ustawy Fallous, 
t. j. prawa zabezpieczającego wolność nau­
czania i progresywny podatek dochodowy.

W Hiszpanii wybuchło przesilenie ga­
binetowe. Na wczorajszej radzie gabinetowej 
Sagasta oświadczył, iż cały gabinet podał 
się do dymisji. Po radzie gabinetowej udał 
się Sagasta do królowej-regentki, która przy- 
jąwszy dymisję gabinetu, poleciła Sagaście 
utworzyć nowy gabinet z seeesyorustów libe­
ralnych. Sagasta odmówił, podnosząc, iż mo­
że być prezydentem gabinetu tylko czysto 
liberalnego.

W londyńskich kołach wojskowych oba 
wiają się bardzo, aby Boerowie nieużyli zdoby­
tych w ostatniej bitwie dział angielskich prze­
ciw blokhauzom, z których wiele posiada 
słabe tylko załogi. Ministerstwo wojny nie- 
może ogłosić dokładnej listy strat, albowiem 
wszystkie papiery pułkowe dostały się w ręce 
zwycięskich Boerów. Wedle listy zestawio­
nej na podstawie inforinaeyi ze strony boer- 
skiej stoczono w listopadzie r. z. ogółem 225 
bitw i utarczek w grudniu 309, a w styczniu 
r. b. 331. Z bitw i utarczek w styczniu sto­
czono : w Transyalu 104, w wolnem państwie 
Oranii 139, w Kolonii przylądkowej i w kraju 
Betszuanów 85, wN atalu 2, w reszcie w kraju 
Swazów 1. Cyfry powyższe dają obraz nie­
zmiernie wytężającej działalności wojennej 
obu stron walczących.

Bada państwa,

W iedeń, 14 marca. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby, po odczytaniu interpelaeyj i 
wniosków przystąpiono do porządku dzien­
nego t. j. do dalszych obrad nad etatem Mi­
nisterstwa oświaty7.

P. E i s e n k o l b  (Wszęchniemiec) wy­
wodzi, że naród niemiecki pod wodzą sław­
nego rodu Hohenzollernów (okrzyki Heil i 
oklaski ii Sehonererowców) jest teraz na 
lepszej drodze do osiągnięcia panowania nad 
światem. Ludność „Marchii Wschodniej11 jest 
częścią niemieckiego narodu i pragnęłaby 
także uczestniczyć w tem panowaniu nad 
światem. W Austryi — jak zresztą na całym 
świecie — szlachta i kier połączyły się, by 
zagarnąć panowanie nad światem, a ich cen­
tralną kancelaryą jest Watykan. To też — 
powiada mówca — duch jezuityzmu wszę­
dzie sięga, a szczególniej do szkół. N astę­
pnie — wśród gwałtownych wycieczek prze­
ciw Kościołowi katolickiemu, przerywanych 
energicznymi protestami ze strony katolickie­
go centrum — omawia p. Eisenkolb organiza­
c ję  katolicyzmu. W kościele katolickim — 
wyraża się mówca — panuje ślepe posłu­
szeństwo. jak w żadnem nowoczesnem wojsku.

Poseł E i s e n k o l b  w dalszym ciągu 
swych wywodów występuje przeciw różnym 
przepisom Kościoła katolickiego i szczególnie 
wytyka przepis o uierozwiązalności małżeń­
stwa katolickiego. W zakończeniu swej dwie 
godziny trwającej mowy domaga się równo­
uprawnienia dla wszystkich wyznan chrze­
ścijańskich.

Z koloi zabrał głos poseł H i n t e r  h u ­
bę r. Posiedzenie trwa dalej.

K raków , 14 marca. (Tel. pry w.) Rada 
zawiadowcza Banku gal. dla handlu i prze­
mysłu odbyła wczoraj wieczorem posiedzenie 
pod przewodnictwem p. Tołłoczki i zajmo­
wała się bilansem oraz sprawami bieżącemi 
banku. Jakkolwiek zysk za rok ubiegły jest 
większy niż w roku poprzednim i powinna 
być wypłacona wyższa dywidenda, postano­
wiła rada zawiadowcza zaproponować 'wal­
nemu zgromadzeniu dywidendę 4 prc. Idąc 
za przykładem innych instytucyj, które w 
tym roku tak samo postąpiły, uchwalono po­
zostającą część zysku przeznaczyć na utwo­
rzenie znaczniejszej rezerwy. Zaawansowano 
dalej wielu urzędników we Lwowie i Kra­
kowie; uchwalono przedłożyć walnemu zgro­
madzeniu wniosek o udzielenie do dyspozy­
c ji dyrekeyi ryczałtowej sumy na gratyfika­
cje dla urzędników, którzy na to zasługują. 
Wreszcie uchwaliła rada do funduszu eme­
rytalnego urzędników włączyć jak w roku 
zeszłym kwotę" 5000 koron. Walne zgroma­

dzenie akcyonaryuszy odbędzie się 19 kwie­
tnia.

Wiedeń, 14 marca. Wiener Ztg. ogła­
sza uwolnienie nadzwyczajnego posła i u- 
pełnomoenionego Ministra na dworze belgij­
skim Rudolfa hr. K h e v e n h ii 11 e r  a z zaj­
mowanej posady i przeniesienie go w stan 
rozporządzalności. Otrzymał on przytem ty ­
tuł nadzwyczajnego i upełnomocnionego am­
basadora i został powołany do Izby panów 
jako dożywotni jej członek.

W iedeń, 14 marca. Fremdenhlatt wy­
mienia dotychczasowego posła austro-węgier- 
skiego w Hadze, Okolicsanyiego, jako na- 
stępcę posła brukselskiego Khevenhullera.

Wiedeń, 14 marca. Na posiedzeniu 
parlamentarnej komisji cukrowej zastępca 
Rządu szef sekcyi Jorkasch-Koch przedstawił 
obraz rozwoju sprawy cukrowej od r. 1896 
i rzekł, że ze względu na to, iż Francya i 
Niemcy uznały za odpowiednie cło 6 fran­
ków do podtrzymania swego przemysłu cu­
krowego, Austro-Węgry byłyby zupełnie izo­
lowane na konferencji brukselskiej, gdyby 
do nich się nie przyłączyły. Z tego powodu 
przystąpiono do konferencji, co tem bardziej 
było potrzebne, że nie można było spodzie­
wać się zastąpienia utraty rynku angielskie­
go innym rynkiem. Usiłowania rządu węgier­
skiego, aby osiągnąć łagodniejsze przepisy 
na czas przejściowy były bezowocne. Z tego 
powodu Austryo-W ęgry były zmuszone przy­
łączyć się do większości mocarstw. Go się 
tyczy kontyngentowania produkeyi cukru, 
Rząd sprawą tą się zajmuje i prowadzić bę­
dzie rokowania z rządem węgierskim.

Wiedeń, 14 marca. Komitet delegatów 
fabryk surowego cukru i rańneryj uchwalił 
na Yfczorajszem posiedzeniu zawiązać nowy 
kartel od listopada 1902 do 31 października 
1903, na warunkach uwzględniających zmie­
nioną sytuację.

W iedeń, 14 marca. Umarł tu szef se­
kcyi w ministerstwie rolnictwa Ferdynand 
br. B lu  i n f e l d .

Budapeszt, 14 marca. Najj. Pan przy­
jął wczoraj deputacyę katolickiego kongresu 
pod przewodnictwem hr. Szaparyego, w zastęp­
stwie chorego kardynała Yaszaryego. Na 
odczytany adres odpowiedział Monarcha, że 
życzenia kongresu rozważy i poleci Rządowi 
złożyć Sobie sprawozdanie.

Budapeszt, 14 marca. (Telegram). Re- 
prezeutanci grupy banków kredytowych przy­
będą tu dzisiaj. Umowa w sprawie konwer- 
syi będzie w sobotę podpisaną.

Berlin, 14 marca. (Tel. pryw .) Sensa- 
cyę wywołała tu wiadomość, że lekarz dr. 
Feimberg odkrył czynnik wytwarzający raka 
w organizmie ludzkim.

Berlin, 14 marca. Komisya parlamentu 
niemieckiego dla taryfy ełowej podwyższyła 
niektóre projektowane przez rząd pozycye, 
tyczące się dowozu świeżych i suszonych o- 
woców. Sekretarz stanu br. Richthofen wy­
raził ubolewanie, że komisya nie uw7aża na 
oświadczenie rządu. Rząd uważa za konieczne 
uwolnienie od cła świeżych roślin, kwiatów 
i liści, celem uzyskania nowego traktatu 
handlowego z Włochami.

Petersburg, 14 marca. Russkij Inwa- 
lid donosi, że sztab generalny otrzymał od 
generalnego adjutanta Aleksiejewa wiado­
mość, iż generał Niszczenko stoczył dnia 3
b. m. pierwszą bitwę z Tunguzami, w7 której 
zginęło po strome tunguskiej 200 ludzi. Ros- 
syanie zabrali 3 działa i wiele broni. Po 
stronie rossyjskiej zginęło dwóch kozaków.

B ruksela , 14 marca. Wczoraj przyszło 
w Izbie do burzliwych scen. Prezes gabinetu 
wyraził się ujemnie o taktyce socyalistów i 
rzekł, że wymuszają oni powszechne prawo 
głosowania za pomocą rewolucji. Krwawi się 
serce, gdy się słyszy o ewentualnościach 
których mają, zamiar dokonać socyaliści. 
Rząd jest przeciwny powszechnemu prawu 
głosowania. (Socyaliści wołają: Będziecie tego 
żałowali!)

Vandervelde (socjalista) wywodzi, że 
socyaliści zwrócili się do rządu z propozy- 
cyami pokojowemi, ale ich nie usłuchano. 
Oświadczenie prezesa gabinetu należy uwa­
żać za wypowiedzenie wojny. (Oklaski na le­
wicy).

P. Ansele, soeyalista, powiada, że pre­
zes gabinetu oświadczył, iż popłynie krew.

Prezes gabinetu odpowiada: „To nie 
prawda! Powiedziałem, że wy żądacie rewi- 
zyi konstytucyi zapomocą środków, podobnych 
do środków, jakich używają rabusie uliczni11. 
Okrzyki na lewicy, wołania: „Wezwać go do 
porządku"; hałas. Wszyscy socyaliści wstają

P. Smeets rzuca się na trybunę prę­
ży dyalną, wali pięścią w stół i żąda, aby 
prezesa gabinetu wezwano do porządku. Inni 
socyaliści rzucają się ze ściśniętemi pięścia­
mi ku ministrom. Słudzy parlamentarni stają 
im w drodze i powtrzymują. Prezydent Izby 
wstaje i zamyka posiedzenie.

Paryż, 14 marca. Przybywający tutaj 
studenci tureccy, którzy otrzymali nakaz o- 
puszczenia Paryża, nie chcą zastosować się 
do tego, pragnąc najpierw pozdawać egza- 
mina.

Konstantynopol, 14 marca. W Medy 
nie zaszło od 6 do 9 b. m. 158 wypadków 
śmierci na cholerę, w Mecce od 8 do 10
b. m. 23 wypadków zasłabnięcia, a 13 śmier­
ci. W  Dżebbaeh jeden wypadek śmierci.

Boston, 14 marca. Zastępcy wielu 
Związków robotniczych powzięli uchwałę, po­
lecającą strejkującym robotnicom podjęcie z 
dniem jutrzejszym pracy.

Nowy Jo rk , 14 marca. Cesarz W il­
helm wystosował do prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych p. Roosevelta telegram, w któ­
rym dziękuje mu za przyjęcie, jakie zgoto- 
w-ano ks, Henrykowi w Ameryce, a dalej 
pisze: Wyciągniętą przezemnie dłoń przyjęto 
gorąco i przyjaźnie Oby naszym stosunkom 
nieb# błogosławiło. Załączam życzenia i po­
zdrowienie dla panny Alicyi Roosevelt.

Prezydent Rooserelt odpowiedział, że 
przyjazd ks. Henryka do Ameryki wzmocnił 
uczucie przyjaźni, łączące oba narody i wy­
raził życzenie, aby te stosunki były utrwalone.

Podbój Traiłsyaalu.

Londyn, 14 marca. Według depeszy 
Iiitchenera z Pretoryi, lord Methuen przy­
był wczoraj do Klerksdorpu. Rana Methuena 
goi się pomyślnie.

Londyn 14 marca. W Izbie gmin o- 
świadczył minister Brodrick, że lord Methuen 
i Towfsend oczekiwani są w Klerksberg. Le­
karz, który ich leczył, donosi, że obaj mają 
się dobrze. Jest prawdopodobnem, że obaj 
znajdują się na wolności, chociaż depesza 
wyraźnie tego nie powiada. (Oklaski). Śledz­
two przeciw ujętemu wodzowi Boerów, Krui- 
tzingerowi wstrzymano, gdyż nie przesłucha­
no jeszcze kilku świadków.

P. Healy zapytuje, czy rząd równie 
wspaniałomyślnie, jak Boerzy, postąpi z Krui- 
tzingerem. (Oklaski na ławach nacyonalistów 
irlandzkich).

Brodrick nie dał żadnej odpowiedzi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 14 marca 1902. — Giełda 

poranna. (Yorborse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117 32, Renta majowa 10L65, W ęgier­
ska renta koronowa 97'65, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 697'—, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 714'—, Akcye Anglo- 
banku 286'—, Akcye Unionbanku 566-—. 
Akcye Bankyereinu 463-50, Akcye Liinder- 
biuku 427'50, Akcye Kolei państwowych 
679'75, Lombardy 69-50. Akcye Kolei Elbe- 
thal 472-—, Akcye Fabryki broni — •—, 
Akcye tytoniow e—■—, Akcye Alpiny 395-50. 
Akcye Rima Muranyi 507'— , Akcye P ra­
skiego Towarzystwa żel. —.— , Losy ture­
ckie 111-25, Ruble 253-75, 4-prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 96-40, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 96'50, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 95'60.

Usposobienie: silne.

W iedeń 14 marca 1902. —  Zamknię­
cie giełdy (Schlusscourse): Godz. 2 min. 80. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 696-— , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 71.2-—, 
Akcye Anglobanku 285'50, Akcye Unionban­
ku 566'—, Akcye Liinderbanku 427-50, Akcye 
Bankvereinu 464'— , Akc. Bodencredit 948-—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 540-—, 
Akcyo Kolei państwowych 679 50, Akcye Ko­
lei Południowej 70'— . Akcye Tramway A ) 
287-— , Akcye Tramway B ) 283-—, Akcye 
Kolei Elbethal 472-— , Akcye Kolei Pół­
nocnej — ' —, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
565'50, Akcye Alpiny 397 '—, Akcye Rima 
Muranyi 505 —, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1452-—, Akcye Fabryki broni 
328'—, Akcye Tureckie tytoniowe 295'50, 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 97'—, 
Renta majowa 101'80, Austryacka Renta koro­
nowa 99'20, W ęgierska Renta koron. 97-5 5 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem.. 96'10, 
4 prc. Listy Banku krąjoweg > 96'75, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowrego 100'50, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 95-—, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 99-— , 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 110* —, 4-prc. Gal. 
Obhgacye propinacyjne 98'20, 4-prc. Gał. 
pożyczka kraj. z r. 1893 96'90, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 92-75, Losy tureckie 
110-75, Marki 117 30, Ruble 254'25.

B erlin, 14 marca. — Giełda poranna 
(Yorborse). Akcye kredytowe 219 40, Towa­
rzystwo dyskontowe 196'— .

Usposobienie: spokojne.

Odpowiedzialny redaktor A dam  K rechow iecki.



Nadesłane,

Ż £ t . ; p l s y
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 

południem do godziny 2-giej
Stanisław Sac&s

n a i s c z y c k l  ta b e li* w  
u li^ .i  Paósfea 1. 17, d rz w i N r. 8.

Dr, Roman Reneki
były asystent kliniki k iarsk iej rmiw. 
Jagiellońskiego i Iwowfeiego 0 Ę y ^ $ jp  

w  c h o ro b a c h  w e w n ę trz n y c h  
od godz 3—5 ul. Kraszewskiego I 3.

'T a Je fe n

Auch pociągów  osobowych c. k. fetilei. p a ń stw o w ych ,
o.Wwiasrajaoy * dniem 15. lipca 1901 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest podług czasu środkowo-europejskiego)

KANTOR WYMIANY
C. k. u prz .  galie. akc.

Banku hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe 
_ monety

po najdokładniejszyni- s jm le  dziennym, 
ule licząc żadnej prw.w'kyi.

C O Ł O S S S t a S U M
,pcd dyrekoyf- Ereeste Tho-ea.

Od 1. do 15. marea zupełnie nowy wspaĄjały i sen- 
zacyjny program mistrzowski.

5  T h e  fiv f, J u gg liffig  Jf.hsisci;.- 5  t
największa senzjwiyjj:; nów. ś6 amerykańska przeip fr­
ezująca granie możlwośei i zręSInośei rąk. ludzkich.

E v e r ria r t  król obręczy. Zagadka XX. stulecia, 
m is s  K a ta r z y n a  B a r th o  Prima Balierina teatru 

Meumpołtan Opera House w Nowym Yorku. 
£>as E s tr e l la s  hiszpańskie tsneerM  

liins Solda artystka napowietrzna.
Pctra P u lta r a  ekscf-ętryc.cna subretka.

T h e  Z o la r ’, ekscentryczni akrebaeł w produkcjach 
n gdy nie widzianyófcj 

Łes BTmstrei P a r is ie n  paryscy śpiewacy uliczni. 
E*. B e li#  Haller najznakomitsza subretka duńska. 
Sinobrody największy i najpiękniejszy kolorowy 

obraz bioskepu amerykańskiego.
Odmiennie o godz. 8 wbwtór senzaeyjne 

przedstawie-Si e. — W siiettóeio I święta d«a#rtS?Si 
sławienia o 4 i 8. Ce platke Hiah-Ufe.   Bilety
a wcześni® do nabycie.-..; biunu 'Giermków Pte-Hi*

Karola Ludwika 9

Poeiąsj

post). p r z y je ż d ż a ją  do  L w o w a  [dw orne r.

Z Ćśerniowieo, Itzkan, Oonstaney, Bukaresztu.
'a'Krlkowa, Orłowa. N. Sącza, Tarnowa, Jasła, Chabówki. Za­

kopanego, R se M fń , Berlina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia. 
Z PodwołoczłWj! Tarnopola, Grzymałowa.
Z Krakewa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rjs8są«wa, 

|  SyibanowaJ Sanoka, Przemyśla,
63601 Z Czerniowiee, Itzkam, -Stanisławowa, rlnsiatyrta.
6-46! Z Brzucho E j '(o H ^ iy B g e d  ’*/» do ?*/, włącznik)
7-45 | Z Janowa.
8-001 2Wprnonola 'JUrasnego, Brodów).
8-10 | Z Ławoćzncgo, S t& a , Chyrowa,; Sanoka, KałtuaHl i 
§• 15 \ Z Sokala i ftawy ruskiej.
8-&0 | Z KraiałW , Zagorza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, 

W rpW wia, Orłowa od do 1S/D. Tarnowa,■•Pesztu.
U -45 |  Z Rzessówa, ^abaesipra, .EŁłoitawiajteambora i Przemyśla), 
ll-K*Cj aBBfcntsławowa, (KSrestsezS, Pototor, .Ohodtąbwa). 
i 3pó p Z .ki) o we..
3*10 i Z Skolcgo, Stryja, E.ah;s*:^*hyrow», (Lawocznego od ’/« do'15/#)

I Z Krasowi. W iedniaffifcaelawia, Berlina, Tarnowa. j ^ P lo w s ł  
| Bazwiijfi® , Przeworska, Sanoka, Chabówki i Zakopanego,
| % Ozcui')owiec, Uzk^u, Birai..- u;-.ziu. GKsaeu, Jans. Husiatyna

g y o d w o to lS I k , (Kij<||>f OapSsy), Grzyjftałowa, Husiatyua, 
P i jjfcblMpola Brodów.

8-1 4 1 Z BjNohowic (od J.̂ 5 do ‘‘W  w niedziele i święta}.
4-40 1 Z,*$ahibor%, Boryełświa, jfcreihebyeza, Stryja.
5-85 |  S to d w o ło asj skl WJjowt!, tJtessy, Grzymałowa, Kozo wy, Brodów. 
5-40 f Z CserniołBtuj: ta»k»n, Stanisławowa, P, L  
5-501 Z Kraj|pw&, Berlina,, Wrocławia, Wiednia, Wieliczki, Orłowa.

RozWfflfcra, Sambora, Chyrowa 
0-00 % Z Sofoilft, Lubaczowa, Bawy Buskiej,.

ems
36 |  Z BrzuenWlb, (od **/„ do 1B/„ w iedzielę i  świętu).

8.40 |  Z ErakowĄ, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, hóbaezo-
|  ezowa, Sanoka, tleJ^^jpŚJKęfliyślaą Orłowa (od */» d« **/*).

8*50 l iŁ .B ranehowie (od le/Ł do “ /, codziennie).
9"00 1 Z Jamowa (od ’*>*' dc*)?/* w niędsdj® i święta).
9'201 Z Czeraiowiao, laskan. BuJałłowdag fp.sśąt.Fńa;- Pośntor, Kd-

9-411 Jbdsf.®!:tk od */5 do_ 40/D
9*50 H Z K.raku.f®, Wsc-dnia.BńrliSąR, W rocław!^ tW ajaw y, Tarnowa,

10‘.PO I  Z PodwołoesyitlC iujo|^h óduśiy. Brodów, Kaprczyniec, Zale-
gj szi-zyk, Skart'. jiwa.n: a puift-go.

lfi-50 |  K iky.sf(s/ne|r', ■ : | Ł  Kałusza, Borysławia.

m  dwajpJą^jF s J# :  a as. e Ł “

,P12| K Fodwołoezysk, ęfejgnałowa, Tarnopola.
Z Tarnopola i Brodów.
Z Podwołuesjrek, Kijowa, Odeaęy,-Grzyntlłowa i Brodo w.

„ „ Zaiortzcsjli,. Kopyezyuiea,
: ?% w.vsokiegt^fcrodńw,

Z Pdown.łoezysk, Kijowa, Odessy, grodów, Konydifyniee, Zale- 
szczyjR! S p iły , Iwanie, puS|ego.

| p 2-20 I

Pociągi

posp.| oaob. I 
I o godzinie

p ^ j e ż d ż ą j ą  w s  L w o w a  [ d w o r e ^ g l ó ^ ^ e g o j

8 - 3 0

8.40

Śfi40
3-55

2 - 1 5

s*fe
3-15 
3’26 
3‘30

3-301

Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Rozwadowa, Jasła, 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa.

Do Itzkan., Czerń; iwiemStanisławo wa, Bukaresztu, Constaney
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyro wa, Sambora
Do Brznehowie, (od ‘*/s do ^jM ^dziennie).
Dc Czerniowiee, Stanisławowa, Pouwysoki.ego, Potutor.
Do Podwoloozysk, Kijowa, Odessy. Brodów, Kopyezyniee.
Do Ławocznogó'." Munkaeza, Pesztu, Borysławia.
Do .Kraków:*, Wiednia, Wrocławia, Berlina. IWjbaezowa, Orło­

wa, Chabówki, Zakopanego (od 1li  do B0/91,
Do Krakowa, Boguniina, Warszawy, Chyrowa, Przawl^k--, 

B o w J th ra , Tarnowa, Btróże, a od “ /, do 15/» włącznie 
Sanoka, Symanowti, Iwonicza i Jasła.

Do Skolego. Uayrowa, ilałmw-a",(do-Ławoezyugo od */• d o ^ /j .
Do Ja»owa,',_.
Do Podwoloezysk, Brodów, Grzymałowa, E#zowy.
Do Sokala, B ełżca, Lubaczojya, Bawy ruskiej.
Do Czerniowiee,
Do Janowa (od l/5
Do podwoić cz y sk.

Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa!
Do BrzuahcJki (od IS/F, do 15/t w niedziele i święta).
Bo Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, H osi#yna.
Do K r a k s a , Wiednia, ''WroelAwjai, Berlina, Jasła, Chabówki 

Zakopatiek^~f
Do Stryja,- Drohobycza, Borysławia, Sambora i Chyrowa (do 

Skolego tylko od I/5 do s“/8).
Do Janbwa icodzisnnie od */* do *«/,).
Do Brznehowie (codziennie o'ij l*/6 do ,e/e).
Do Baeezowa, Chyrowa, .Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia,

Do Stanisławowa.
Do Krasowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, 'Warszawy. Orłowa 

(od “ / ,  do Tarnowa, Chyrowa, Mezb Laboroza i Pesztu
Uo Jandy?,ą (od l /s do 1B/9 w dnie powszednia, od **/,, do ao/4 

i 902 codziennie).

tanisławowa, Pofihtor. 
do **/„ w niedziełg i święta).
(.Kijowa, Odessy, Brodów), Kopyezyniee,

8’8Sf{ Do JjawSzniśgo, M unąm a, 
7 ‘iOS Do T aM dśw ft i Brodów. 
7‘;j|gS) ffc c . i , . , ; D„ : .:
7 * 5 2 .

9-30: 
rb-s-T 

‘001
■ $ t

d êsztu., Chyrewa, K.ałuszf.

Do Sokala i .Bawy niskiej.
Do Brznehowie (od s*/f jjn “ /, w fa ied /:-ie  j śwtęo-Ł).
Do JajC^a (od % m  JS<:, w ,dfedal*h> ścięta), 
po y.j),-.:';':-OV: )‘,:c, itzkan
H BSląSŁSą, Wig^aia, W arszfey, Prz^orska, R ozw aM iS  

leszow a. Orłowa, Tarnowa, Chyrowa, Rymanowa, Iwo- 
•ihteza, (Jhabói.ykH Nakopanego i Wieliczki.
PodaHhsAysk. Brodów, K ^ feygjśa^ . Oś'zy.-HtssŁa, Za- 

leszesyk PMwysokiogo.
% fiwesess „ P  s - i s s a e s  e14

1 6 * 4 3 1  D o

fi

|  2  O S 1  ^ ; °

l
i

B
s

a
Y

m a ł o w a f l E o z o w y .

Podwołoezyzkt Brodów, Kopyezyaidy Zaleszczyk 
['.-.'iiuia piJt-go, GM.V:fi»?->*va, Kij i i CdPs-.y. 

Tair.oprin i Brodów.

#Oki'5gO i

8 k jS

Brodów, ID.iyeoyaieo, Zaieszu.zyk, Podryy- 
Grzymałowa.

‘ 4 if a, :

Ul

Pora nocna jest ozndóżoną tamkami. Czas w od fco$*^ ro tó® !d itó ł późniejszy o JKininat od czasu lwowskiego. W mieśeijMfydąją bilo#? 
jazdy.: „Zwykłe bilety Ajeueya dzienników J. St. Sckołowsśd-w pjfkażu Hausmacna 1. 9 od 7-mej.rano do 8-mej godziny wioezorem, z:iś zwyi*‘s 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, tarjy-fy, ilustrowane przewosniki, rozkłady jazdy i 1- p. biWo informacyjne e. k. k g e i padalŁwyeh (ułisa

w ircdzDi&oi ®rzedowvfW8-.E r fs lla e h  T;“ , w pdąwórzu, schody II. drzwi )?r, SW) ®rzędowyel»8—3, s f t | »  9—12“).

C E s m  

lwowskiej Izby handlowej i
Lwów, dnia 14. marea 1902.

I .  Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)

B i diyidende 20 kor. . . . - 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Łoi. g. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(400 k o r .) .....................................
Kol. Lwów- Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . , 
©arb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 M (400 kor.)
I I .  L isty  zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10°/o

„ „ 41/a°/o n los. w 50 1.
„ „ 4 %  „ 6bl. po 200 k.

„ kraj. 4l/j°/o „ los. w 51 1
„ „ 4°/» „ los. w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4°/„ (pierw­
sza e m is y a ) ................................

Tow. kredyt, .galie. ziemsk. 4%
los. w 411/, l a t ..........................
4% los. w 56 l a t .....................

I I I .  Ob lig i za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4»/„ w. a. 
Buków- funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5''j0 (2em.)

„ n 41/s°/0 (3 em.) 
” „ „ (4 em.) 4•/.

Kolej, lokalne dtto 4n/0 P» 200 kor. 
Pożyczki kraj. 6°/o -̂r* a< z r*

„ 4°/0 po 200 kor. .
„ z roku 1893 .....................

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 
n n n 41/a°/0 ,, 200 ,, 

1T . Losy.
M. Krakewa po zł. 20 (40 kor.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.)

Y . Monety.
Dukat eesaask i...............................
20 frankówka . . . . . . .
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K  
przem ysłow ej

to

płacą j żąjBiją
waluta koron.

K. h. - K. h.
535 — 5* i —

350 — 380 -

422 - 428 -

564 - 570 -  
100 —

------- 350 —

400 - 420 -

109 70
99 -
95 30

100 50
96 80

99 70
96 -  

101 20
97 -

95 20 95 90

95 30 
95 90

96 -  
96 60

97 80 
102 — 
102 — 
100 —
95 20
96 -

98 50

102 70 
100 70
95 90
96 70

96 50 
92 50 
99 20

97 20 
93 20 
99 90

73 - 78 -

11 22 
19 -

11 34 
19 20

253 50 
117 10

255 50 
117 80

płaca 
194 — 
155.25 
183.50 
244.— 
244.— 
303.75

żarfaja
i i . i “
150.—
185.50 
2 4 8 .-  
2 4 8 .-
304.50

Losy z roku 18*4 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. .

„ ., 1864 po 100 zł. . . .
„ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

ił. D łu g  paiistwii (wszystkich w Radzie państwa 
r^jł-ęzentowanych krajów koronnych).

Austr. renta -łota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...................................  120.90 121 10

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  99.30 99.50

płacą żądają

96.40
9.7m  ’

C, Obligacye kolejowe.
Kol. Ąreyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
'Kpi. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku |a  100 zł. 4 pr. . .
Kol. za 200 zł. ink. 5s/4 pr. (ostemp. 

akcye p . . .
Kol.j,0e'sarza Franciszka Józefa za 100 

zł. 57, pr, . .  ..........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolre od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) 5 pr.........................  424.

98.60

119.25

5 0 0 .-

125.10

99.10

99.60

120.25

5 0 3 .-

126.—

100.—

424.10

Kurs g ie łd y  w ie d e ń s k ie j .
Dnia 13. marca 1902.

A . Ogólny d ług  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listop ad .....................................
lu ty -sierp ień .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lip iec......................................... 101.40
k w iee ień -ysid z iem ik ......................... 101.40

10K65
101.50

101.85
101.81

101.60
101.60

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Ape. Albrechta =wa 300 zł. 5 pr. 110.— —.—

w złocie za 200 zł. Pjjr- . . . —.— —.—
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5 0 0 0  zł. 5 p r .....................  99.25 100.25
Koi. Czeskiej einiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr..................................... 100.— 100.75
Kol. bukowińskiej lokain. za 400 kor,

4 pr.............................................. 98.10 99.10
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

1 0 0 ® i 4 gr...............................  98.60 99.60
Kol. lwowsko-czern.-jasski.ej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr......................  98.59 —.—
Kol. Ag<aks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr......... 118.— —.—

D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. . —.— —.—

i- „ „ w wal. kor.- za 200
kor. i pr.......................................  . . 97.65 97.85

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 47, pr. 100.80 101.80
obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 161.— 163.—

„ poż. prem. za 1„0 zł. (200 kor.) 196.— 198.—
n „ za 50 zł. (100 kor.) 196.— 198.—

SI. Obligacye indemniąaeyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 96.— - . —
Węgier za 100 zł. 4 p r . .................“ «■ »*8.

F . Inne publiczne pożyczki 
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr.............................................
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r.

200 kor. & pr. 
Bukowińskie obi. 

100 zł. 5 pr.'

1893 los za

propinaeyjne lo: za

282.-50
106.—

95.50

102.50

284.50 
107.—

96.50

103.50

92.30 93.30

8 2 . -  84.-

Gal. poż. kr. z r. 1873 ża 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 b. 4 pr.
,, obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożytaka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem, kol. za 400 frank.

G. l i s t y  zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 47, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ ., „ „ _ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los'_5 pr.
„ .i- „ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. loę. 5 pr.
„ „ „ „ los 50 lat 47> pr.
„ „ „ „ „ 60 lat za 200 kor.
4 pr........................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ n „ „ 4 pr. ios. 41 lat
n n n 4 pr, stare
„ „ „ ,, 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicy! Lodom.
414 pr. 517, l&tkzwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 pr. . .  ..........................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 47, pr. 

Banku kr. losy 571/,-i 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 407, Î t los. 4 pr.

„ „ ., 50 lat ios. 4 pr.

H . Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. z-a 300 zł. 5 pr, —.— 
Tow, źegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr.........................................
Tow. żegl.par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. zr.l.8864pr.

„ „ „ A .i -i 1887 4 pr.
„ ii ii ii ii ii 1888 4 pr.

n u ii u i, 18914pr.
Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 pr.........................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 ża 300

zł. 4 pr..................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr.
^%S- gal- kol.em. 1870 za 10° zł. s pr.

„ „ „ ., 1878 za 200 zł. -5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
•Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Ciary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . •
Prlffy 40 zł. mk.....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

97.40
98.65

listy dłużne

97.60 98.30
2,66.50 268.50
257.50 259.50
104— 105—
96.50 97.50

110— —.—
99— 100—

95— 96—
9-5.60 96.40
9-5.75 98.50
9-5.50

i 
1

i 
1

100.50 101.50

102— 103—

100— 101—
95.50 96.50

100.10 101.10
100.) 0 101.10

108.25 ——
113.25 —.—
100.80 101.80
101— 101.75
101— —.—
161— 101.75

9.1.50 92.50

98.75 99 50

108J30 109.40
108.-50 109 40

97.35 98.25

18.50 19.50
434— 439—
170— 175—

83— 86—
7 8 ... 79:—
74— 78—

188— 192 -
54— 55.—

płacą żądają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 29.50 30.50
Losy fund arcyks. Rudolfa 10 zł. . 30.— 84 50
Salma 40 zł. mk.....................................  227.— 2 7.—
P^yezka miasta Salzburga 20 zł. . 82.— 83.—
St. Genois 40 zł. mk.............................  263.— 270.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —.— —.—

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 47 , pr. —.— — .—
, ,, Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 228.— 248.—

K . Akcye oanków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 hor. . . . 285.25 286.25 
Peszt, banku kanni. 500 zł. . . .  2535.— 2535.— 
Zakład kred. dla handlu i przem. . —.— —.—
Węg. banku kredy.. 200 zł. . . . 719.— 720.— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 489.— 491.—
Galio, banka hipot. 200 zł...................  538.— 542.—

„ „ dla hand. i przem. 200 zł. 3-55.— 36-5.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 489.50 430.—

„ Austro węg. 1400 k......  1637.— 1640.50
„ Związk. (Unioubank) 200 zł. . 569.— 570 —

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 250.-50 251.50
Ziynosteńsk:05anka 100 zł...................  263.— 26 i.—

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 400.— 408.— 

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 342.— 348.—
Kolei pćtfn._ ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5690.— 5710.—
Kołom kol. lok. (al(c. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pier.) 200 zł. —.— —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 569.— 570.— 
„ wschod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400.—
„ państwowych 200 zł.......................—.— —.—

południowej 200 zł.
„ węg. galie. I. 200 zł......................

Austr.r 'ow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk.
431—
8 7 8 .-

433—
882—

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł. . 742—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 875, —
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 394.75
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1443.—
Schodniey 500 kor.................................  1220.—
Tureek. zarz. tytoniów 500 franków
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

748—  
88-5—  
395.75 

1456.— 
1240 -

424—  428—
W E K S L E .

Berlin za 100 marek 5 pr.
Londyn za 10 funt. szt. 
Paryż za 100 franków _ 
Petersburg za 100 rubli 
Niemieckie banki . . .
Włoskie banki . . . . 
Francuskie banki . . .
Szwajcarskie ban id . .

4 pr.

57, ‘

-17.25 
240.10 

95.-50
pr. -

117.35
93.40
94.75
94.75

Y.
11.36

O. W A L U T
Dnkat cesarski................................
Austr. w g . 8 guld. złota moneta
20-frankow ka...................................... 19.09
20-m arków ka...................................... 23.45
Rosyjski półimperyat..................... ——
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.277, 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 93.55
RuMe............................................ 2=537*

117.40
240.30

95.60

117.75 
93 60
94.90
94.90

11.41

19. J
2£.5‘

117A5
93.7;

Ubezpieczenie lesów od strat przy wylosowaniu C a Ito] i fiflgAi) D o lń  f e a u l i o w f  1 fe a u t o r  w y j ą c y
Zisoenia z prowincji z&ł&twLamj- odwrotną 

b«« doiio i9*fe .p ro w iz ji .



L ez. E. 146/1 (5) (.1532 3 - 3 )
Na żądanie Powiatowej Kasy oszczędno­

ści w Kałuszu, zastąpionej przez adw. dr. 
Staneekiego w Kałuszu, odbędzie się dnia 17. 
kwietnia 1902 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, 
lieytacya 1) całej majętności Propinstka lwh. 
260 i 2) połowy majętności Perepałki iwh. 
274 ks. gr. dla większych posiadłości przy 
tutejszym sądzie prowadzonej, ad 2) wraz z 
przynależnościami, składająeemi się z chaty, 
stodoły, stajni i dwóch ehat starej i drugiej 
niedokończonej ad V) nie ma przynależności.

Nieruchomość ad 1) wystawiona ca li­
cytację, jest ocenioną na 66.680 kor. (z cze­
go przypada na grunta kwo a 55.609 kor. na 
drz-wostan 11.080 kor.) zaś po potrąceniu 
wartości kapitał.wej prawa poporu odnośnie 
do zaintaoulowanego w poz. 2 karty 0. cię- 
żaiu w kwocie 7.090 kor., cena szacunkowa 
tej majętności przedstawia sumę 59.680 kor.

Najniższa zatem cena wynosi 39.786 
kor. 66 hal. i poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku ad 2) nieruchomość ta 
jest oceniona na kwotę 12 015 kor. 23 hal. 
(z czego przypada na grunta 8.615 kor. 23 
hal. na przynależności kwota 3.400 kor.) gdy 
zaś przedmiotem licyta-yi jtest połowa tej ma­
jętności, przeto wartość tejże p ł owy  wynosi 
6.007 kor. 67 h, zaś potrąceniu połowy warto 
ści kapita'’owej prawa poboru odnośnie do za- 
intabulowanego w poz 3 karty G. ciężaru w 
kwocie 3.500 kor. cena szacunkowa połowy 
tej majętności przedstawia sumę 2 507 kor. 
62 hal

Najniższa zatem cena wynosi 1 671 kor. 
74 h a l , poniżej tej reny sprzedaż nie przyj­
dzie do skuiku.

Warunki licytacyjne odpowiadające ustal 
wie a które nfeiejczeni się zatwierdza i odno­
szące się do tych nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, nah-ży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nić mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie ptzez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd odwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 28. stycznia 1902.

L. cz. E. 999/1. (10) (1952 3 - 3 )
Dnia 9. kwietnia 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 4 sądu 
tutejszego, lieytacya realności lwh. 20 : 123 
ks. gr. gm. kat. Leszerowaie.

Realność lwh. 20 oceniona jest na kwo­
tę 2430 kor., zaś lwh. 123 na 590 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wy»usi co do lwh. 20 kwotę 1620 
kor., zaś co do lwh. 123 kwotę 393 kor. 
32 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniej-za 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, sawiadamiaiie 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w ukręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz:ał IV.
Ustrzyki, dnia 6. marca 1902.

L. cz. E 183/1 (5) (1919 3 - 3 )
Dnia 14. kwietnia 1902 godz. 10 przed 

i.ołudniem odbędzie się w tut. sądzie b. Nr 28 
lieytacya dóbr Doły lwh. 750 i Żerków lwh. 
841 ks tab. krakowskiej objętych, w powie­
cie brzeskim położonych składujących się 
z gruntów, a nadto karczmy w Żerkowie.

Przynależności (inwentarza żywego i 
martwego) w obu dobrach brak. Każde z dóbr 
sprzedane będzie osobno.

„Gazeta Lwowska" Nr. 61 z

Dobra Dęły ocenione są na 36.438 kor. 
72 hal. Żerków na 5339 kor 40 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi; Dołów 24 292 kor. 48 
hal., Żerkowa 3559 kor. 60 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych dóbr dokumenta można przejrzeć w są­
dzie tutejszym, biuro Nr. 28.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutki-m podnoszone.

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych dobrach bądź 
obecnie ■ -istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez \ rzyhicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VIII,
Kranów, dnia 2 i. lutego 1902.

L cz. E. 1266/b (10) (1953 8 - 3 )
Dnia 9. kwietnia 1902 o godz. 11 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 4 są­
du tutejszego, lieytacya realności lwh. 31 ks. 
gr. gm. kat. Stefkowa.

Realność tę oceniono n»13310 kor.
Najniższa ceni) niżej której sprzedaż nie 

nastąpi, wynosi 2206 kor. 68 hal.
Warunki licytacyjne i odnośne dokumen­

ta przejrzeć można w Sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 4.

T -kie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, naMfe,1 z.głol 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do ss.me' nieruchomości nie mo­
głyby być jK  ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężaty na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjni ego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wanie jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 6. marca 1902.

L cz E. 1280.1 (5) (1718 2— 3j
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

„Pomoc ‘ w" Zaleszczykach, zastąpionego przez 
dra iśtokiasę w Zaleszczykach, odbędzie się 
dnia 21 kwietnia 1902 o godz. 10 pized po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr b, licytacja realności a) wyk. bip. 1. 
353, b) wyk. hip. 1. 374 i c) wyk. hip. I. -ł7 
ks gr. gminy Uhryńkowee wraz z przy­
należność ami, składającemu się ad a) z domu 
budynku kusznicy, karmnika, 1 koń, wóz ku­
ty, 2 brony, pług i narzędzie gospudarkie, ad 
b) z domu, stodoły, szopy, stajni, karmnika, 
krowy, 2 pługów, 2 bron i narzędzi gospo­
darskich.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 1700 kor., ad b) na 2300 
kor., ad c) na 700 kor., przynależności zaś 
ad a) na 756 kor. 80 hal., ad b) 1039 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1637 kor. 
86 hal., ad b) 2226 kor., ad c.) 466 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny protokoły oce­
nienia i t. d.s może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tnblicy sądo­
wej, jeśli nie.mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymi»njomgo i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 19. lutego 1902.

L. ez. E. 437/01 (2) (2057 2—3)
Dnia 27 marca 1902 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 8 w Muszynie, odbędzie się liey-

dnia 15. marca 19l'2.

tacya realności lwh. 811 ks. gr. gm. Muszy­
na, dłużnika Wawrzyńca Bujarskiego własnej.

Nieruchomość p wyższa, wystawiona na 
licytację, jest ocenioBPna 1120 kor.

Najniższa oferta wynosi 561 kor., wa­
dy urn 113 kor. £0 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ści dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas godzm 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Ńr. 8,

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ści nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją,,i bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wsnia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pefnopiocnika do doręczeń, w siedzibie, sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 10. lutego 1902.

L. cz. E 110/1* (14) (2110 2—3)
W dniu 21. marca 1902 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w tutejszym 
sądzie sala rozpraw Nr. I., rajcytacya real­
ności lwh, 591 ks. gr. gin. Skawina składa 
jąćej się z domu i pbMi ocenionej na 5.800 
kor. Najniższa oferta 2.900 kor. Wadyum 
580 kor. Odnośne dokumenta przeglądnąć mo­
żna w biurze Nr. 5.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skawina, dnia 17. lutego T902.

L. cz. E. 216/01 (12) ?{2#56 2 - 3 )
Dnia 8. kwietnia 1902 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 8 w Muszynie, odbędzie się licy­
tacja a) realności lwh. 513, b)realności lwh. 
9! 3, e) realności lwh. 1178 k s /g r . Mu- 
i » j u  objętych, dłużników Antoniego i Emi­
lii małż. Zurk. w własnych, wraz z przyna­
leżnościami, składająeemi się z 96 drzew owo­
cowych.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytację, są ocenione na 6500 kor., przyna­
leżność] zaś na 19'2 kor.

Najniższa oferta wynosi ad a) 1096 kor. 
wadjum 220 kor., ad b) 1850 kor wadyuin 
370 kor , ad c) 400 kor. wadyum 80 kor.

Warun-i licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
hej tacya był-hy niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
m nie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodząiu co lo samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bąaź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n ż-; 
wymienionego i nie wskażą temuż sąd .-wi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie ś f łu  
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, ćnia 22. lutego 1902.

L. cz. E. 1230/1 (4) (2101 l - i l )
Dnia 2. kwietnia 1902 o godz. 9ł/t przed 

południem w sądzie tutejszym odbędzie słę 
licytacja aj połowy ciała hipotecznego wyk.
1. 161, b) całego ciała hipotecznego wyk 
162 i c) 9/72 części ciała hipotecznego wyk 
166 gm- Horpin z przynależnościami.

Nieruchomości te są ocenione ad a) na 
105 kor. z przynależnoś*’ami, ad b) na 920 
kor. ad c.) na 494 kor. 37 hal. przynależno­
ści na 95 kor.

Najniższa eena wynosi ad a) 52 kor. 
50 hal. ad b) 613 kor. 32 hal. ad c) 329 
(tor. 58 hal. poniżej których sprzedaż się nie 
odbędzie.

Warunki licytacyjne i iłine dokumenta 
może fażdy, mający chęć kupienia,- przejrzeć 
w sadzie niżej wymieniynym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w ooec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie ̂  prawa' lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
waaia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
w\ mienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka strum., dnia 21. lutego 1902.

Gr. Zl. E. 541/1 (12) (2104 1- 3)
Auf Betreiben des Garł Dróssler, Ma- 

schinenfabrikanten in Neutitschein dureh dr. 
W. Freisler Adw. in Neutitschem findet am 
3. April 1902 Vormittags 10 Uhr bei dem 
untem bazeiehneten Gerichte, Zim mer Nr. 8 
in Mikołajów die neuerliehe Versteigernng
1) einer Halfte der Reaiitat Einzl. ZU. 522,
2) 3/12 (1/4) Aatheile der Reaiitat Einl. Zl. 
524 kat. Gemeinde Rozdół statt. Obige Realitaten 
haben kem Zubehór.

Die zur Versteigerung gelangenden Lie- 
genschaften sind ad 1) auf 455 Kronen, ad
2) auf 27 Kronen bewertet.

Das geringste Gebot betragt ad 1) 227 
Kronen 50 Heler, ad b) 13 Kronen 50 Feller, 
unter diesem Betrage findet ein Verkauf 
nicht statt.

Die Versteigeruo.gsbedingungen und die 
aaf die Liegenscbaften sieh beziehenden Urkun- 
den (Grundbuchs - Hypothekenauszug, Oata- 
sterauszug, Schatzungsprotokolle u. s. w.) 
konnen von den Kr.ufiustigen bei dem unten 
bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 8 wah- 
rend der Geschaftsstundsn eingest-hen werden.

R-chte, welehe diese Versteigerung un- 
zulasjig maehen wurden, sind spiitestens im 
anberaumten Versteigeru!igstermirie vor Beginn 
der Versteigerung bei Gericht aaznmelden, 
widrigens sie in Ansehung der Liegeasehaft 
selbst nicht raehr geltend gemaeht werden 
kOnnten.

Vun den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fur walehe zur Zeit aa de a Liegenschaftea 
Rechte oder Las ten begriiadet sind, oder im 
Laufe dąs Versteigerungsverfahrens begriindet 
werden, in dem Fallo nur dureh Airsehlag 
bei Gericht in Kenntnis gesetzt, ais sie we- 
der im Sprengel des unten bezeichneten Ge- 
richtes wohneo, noch diesem einen am Ge- 
richtsorte wohnhaften Zusteilung-heyollmach- 
tigten narahaft mach m.

K. k. Bezirks Gericht, Abtheilung II.
Mikołajów, ani 56. F-bruar 1902.

L. ez. E. 126/2 (5) -(2111 1 - 3 )
Dnia 2. kwietnia 190 A o godz 9 przed

południem odbędzie się w biurze Nr 3 sądu 
tutejszego licytacja realności objętej lwh. 216 
ks. gr. gm. kat. Zadubrowie z przynależyto- 
śeiaaii.

Nieruchomość tę oceniono na 3082 kor.
Najniższa cena niżej której sprzedaż nie

nastąpi wynosi 2054 kor. 65 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną uależy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyzaaczonjm ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia, tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, j- śli ais mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i ni* wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie' sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 1. marca 1902.

L ez. E. 12/2 (4) (2097)
Na żądanie p Mojżesza Gr.mbarU, od­

będzie się 10. kwietnia 1902 o g riz . LO przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1. licytacja relności iwh. 8 i ks. 
gr. gm. Maniów objętej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licyta'-yę, j-s t ocenioną na kwotę 3200 kor. 

Najniższa cena wynosi 2 i 83 kor. 83 hak, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdze 'do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się di 
tej nieruehomoś-i dokum-nta (wyciąg tabalar- 
ny, wyciąg katastralnym protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutk:em podnoszone.
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Te osoby, dla których jakie prawa lob 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I- 
Baligród, dnia 28 lutego 1902.

L. cz. E. 1881/1 (6) (2096)
Na żądanie Władysława Frohna w Li­

manowej odbędzie się dnia 3. kwietnia 1902
0 godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 18 licytacja 4/30 
części realności obj. lwb. 332 ks. gr. g,m. 
Brzeżany składającej się z domu mieszkalnego
1 chałupki wałkowanej, położonych w Brze- 
żanach przy ul. Bzeźnickifj, pod 1. kons. 23 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest ocenioną na 144 kor. 89l/s hal. miano­
wicie wartość samej realności wynosi 141 kor. 
97s hal. przynależności zaś są ocenione na 
3 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 96 kor. 60 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne które sąd niniej- 
szem zgodnie z wnioskiem wierzyciela przyj­
muje i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 18 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do si mej nieruchomości nie mo­
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w si dzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brztżany, dnia 3. marca 19 2.

L cz E. 80/2 (4) (2112)
Daia 4. kwietnia 1902 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego iicytacya realności obj. lwb. 954 
i 1/4 części realności obj. Iwh. 447 ks. gr. 
grn. kat. Stecowa z przynależy teściami.

Nieruchomości te oceniono a) realność 
Iwh. 954 gra. Stecowa na 475 kor, 14 hal. 
b) 1/4 części realności lwb. 447 gm. Stecowa 
na 113 kor. 48 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi ad a) 356 kor. 35 hal. ad b) 
85 kor. 7 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obsc których niniejsza 
Jicyteeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia togo 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 4. marca 1902.

. cz. E. 1246/1 (3) (*2107)
10. kwietnia 1902 o 11 godz. przed 

rłudniem w tut. sądzie w biurze Nr. 7, od- 
gdzie się Iicytacya realności wyk. bip. 1.314 
m. limanów składającej się z gruntu, o$za- 
iwanej na 7000 kor.

Najniższa cena wynosi 4666 kor. 66 hal.
Warunki i akta do przejrzenia w kan- 

elaryi sądowej.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, 24. lutego 1902.

L. cz. S. 3/2 (1) (2032 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Izaaka 
Altera, kupca w Sokołowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Sędziego powiatowego W. P. Stanisława

Bugajskiego w Sokołowie, zaś tyezasowym za­
wiadowcą masy pana Stanisława Dańczaka, 
aptekarza w Sokołowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby aa au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 21. m an a  
1902 o godz. 10 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Sokołowie przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia tym­
czasowego zawiadowcy masy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkurso­
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w c. k. 
sądzie powiatowym w Sokołowie najdalej 
do dnia 23 kwietnia 1902 a na audyencyi li­
kwidacyjnej, na dzień 24. kwietnia 1902 o go­
dzinie 10 przed południem w tymże sądzie po­
wiatowym wyznaczonej, polikwidowali je i 
ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzycieli, którzy nie mieszkają w 
Sokołowie lub w pobliżu Sokołowa mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 7. marca 1902.

L. cz. S. 2/2 (1) (2033 2 —3)
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Jó­
zefa Altera kupca w Sokołowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Sędziego powiatowego p. Stanisława Bu- 
gayskiego w Sokołowie, zaś tymczasowym za­
wiadowcą masy p. Stanisława Dańczuka, apte 
karza w Sokołowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 21. marca 
1902 godz. 9 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Sokołowie, przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia tym­
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in­
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także wszystkich, którzy 
chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nieb spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konk., zgłosili w ć. k. są­
dzie powiatowym w Sokołowie najdalej do 
dnia 23. kwietnia 1902 a na audyencyi likwi­
dacyjnej, na dzień 24. kwietnia 1902 godz. 
9 przed południem w tymże sądzie wyzna­
czonej polikwidowali je i ustanowili dla nich 
porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza-się 
zarazem do postępowania ugodowego.

D lsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umi szczać się bęizie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej ‘.

Wierzycieli, którzy nie mieszkają w So­
kołowie lub" w pobliżu Sokołowa mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci­
wnym bowiem rasie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dia nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 7. marca 1902.

L. cz. S. 4/2 (1) (2031 2—3)
0. k sąd obwodowy w Rzeszowie ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku p.

Mojżesza Weinmana w Sokołowie zamieszka­
łego.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c  k. sędziego pow. W. P. Stanisława Bugay- 
skiego w Sokołowie zaś tymczasowym zawia­
dowcą masy p. Stanisława Dańczaka, apte­
karza w Sokołowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audy­
encyi, wyznaczonej nadzień 21. marca 1902 
o godz. 11 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Sokołowie, przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia tym­
czasowego zawiadowcy lub zemiauowania in­
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w
c. k. sądzie powiatowym w Sokołowie najda­
lej do dnia 23. kwietnia 1902 a na audyen­
cyi likwidacyjnej, nadzień 24. kwietnia 1902
0 godz. 11 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili dla 
nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli
1 badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w mi= jsee zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędująych, powołać ostatecznie wolnym wy­
borem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej Gazety „Lwowskiej.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w So­
kołowie lub w pobliżu Sokołowa mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 7. marca 1902.

. und Kosten ein Zustellungsbeyollm&ehtigter 
! bestellt werden wtirde.
| Przemyśl, am 8. Marz 1902
i ---------------

G. Z. 2/2 (3) (2030 2 - 3 )
O o n c u r s e d i c t .

Das k, k. Kreisgericht in Przemyśl bat 
die Eroffuung des kaufmannischen Ooncurses 
iiber das YermOgen des protokollirten Kauf- 
mannes Einil Rodakiewicz bewilligt.

Der k. k. Landesgerichtsratk Leo Sze- 
chowicz wird zurn Ooncurscommissar, Herr 
Dr. Daniel Haas in Przemyśl zum einstweili- 
gen Massererwalter bestellt

Die Glaubiger werden aufgefordert, bei 
der auf den 21. Marz 1902 Yormittags 9 Uhr, 
bei diesem Gerichte, Zimmer Nr. 14, anbe- 
raumten Tagsatzung unter Beibringung der 
zur Bescheinigung ilirer Anspriiche dienliehen 
Belege iiber die Bestatigung des einstweilen 
bestellten odf-r die Ernennung eines ande- 
ren Masseverwalters und dessen Stellyertre- 
ters ihre Yorschlage zu erstatten und den 
Glaubigerausscbuss zu wahlen.

Ferner werden alle, die einen Anspruck 
ais Ooncursgliiubiger erheben wolleo, aufge­
fordert, ihre Forderungen, selbst wenn ein 
Rechtsstreit darttber anhangig sein sollte, bis 
Ende Mai 1902 bei diesem Gerichte nach 
Yorschrift der Ooncursordnung zur Anmel- 
dung und bei der auf den 30 Juni 1902 
Yormittags 9 Uhr ebendort auberaumten Li- 
ąuidierungstagsatzung zur Lieąnidierung und 
Kaugbestiinmung zu bringen. Glaubiger, wel- 
che die Anmeldungsfrist yersaumen, haben 
die durch neue Eińberufung der Glaubiger- 
schaft und Prufung der nachtraglichen Aa- 
meldung sowobl den einzelnen Glaubigern 
ais der Masse verursachten Kosten zu tragen 
und bleiben von den auf Grund eines form- 
liehen Yertheilnngsentwurfes bereits stattge- 
habten Yertheilungen ausgeschlosssn.

Die bei der Liąuidieruogstagsatzu.ng er- 
sch inenden angemcldetea Glaubiger siad be- 
rechtigt, durch freie Wahl an Stelle des Mas- 
sevęr'walters, dessen Stel!vertreters und der 
Mitgliedcr des G.aubigeraussehusses, dia bis
dahin im Amtc waren, andere Personen ihres
Yertrauciis cndgiltig zu berufea.

Die Liąiudierungstagsatzung wird zu 
gieieh sls V rrgH chstagsatznng bestimmt.

Die Yerhandiung iiber die Concurse der 
Gesellschaft und der einzelnen Gesellschafter 
wird abgesondert gełuhrt werden

Die weitcr.n Veroffentlicbungen im 
Łaufe des Concursverfahrens werden durch 
das Amtsblatt der „Lemberger Zeitung“ er- 
foigen.

Glaubiger, die nicht in Przemyśl oder 
in dessen Nahe wehuen, haben in der An- 
meldung ein-n daselbst wohnhaftea Bsvoll- 
machtigten zum Empfange der Zustellung zu 
benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Ooncurscommissars fur sie auf ihre Gefahr

L. cz. Prez 142 6/2 (2059 2 - 3 )
! K O N K U R S .

Sąd powiatowy w Nowym Targu przyj­
mie zaraz rutynowanego pisarza z pięknem 
i szybkiem pismem za miesięeznem wynagro­
dzeniem 54 kor.

0. k. Sąd powiatowy.
Nowy Targ, dnia 10. marca 1902.

(2115)L. cz. Pr. 86 02 (2)
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
0. k Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 p. k. 
i §. 37. ust. pras., że treść artykułu umie­
szczonego w Nr. 11 czasop sma: „Przy­
jaciel ludu“ z dnia 8. marca 1902 pod napi­
sem „Walka" w ustępach od słów 1) „Nasi 
jaśnie" do „za oceany , 2) „Owszem my 
chcemy do „hulać mogli", zawiera znamiona 
występku z §. 302 u, k. a zatem usprawiedli­
wioną jest zarządzona przez c. k. Prokuratora 
rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 11. marca 1902.

L, cz Pr. III. 46/2 (2) (2124)
OBWIESZCZENIE.

C. k. Sad krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratora Państwa orzekł, 
że zamieszczone w Nr. 71 czasopisma „Na­
przód" z dnia 13. marca 1902 artykuły pod 
tytełem „W rocznicę marcową" cd „w mar­
cu 1848 r. stanęło" do „ideałów z r. 1848" 
zawiera znamiona występku z §. 302 u. k., 
że zakazuje się rozszerzania tego artyknłu.

0. k. Sąd krajowy, jako prasowy.
Kraków, dnia 13, marca 1902.

L. cz. Pr. III. 45/2 (2) (21281
OBWIESZCZENIE.

C k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratora Państwa orzekł, 
że zamieszczony w Nr. 70 czasopisma „Na­
przód" z dnia 12. marca 1902 artykuł pod 
tytułem „Nowa apuchtinada w Galieyi" od 
„A zatem pierwsza lepsza" do „już trąci A- 
puchtinem“ strona 3 łam 2 zawiera znamio­
na występku z §. 3; 0 u. k., że zakazuje się 
rozszerzania tego artykułu.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 13. marca 1902.

L. cz. Pr. III. 44/2 (2) (2122)
OBWIESZCZENIE.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratora Państwa orzekł, 
że zamieszczone w Nr. 6 czasopisma „Bo­
cian" z dnia 15. marca 1902 artykuły pod 
tytułem I.) „Moralista" od „I drzwi" do koń­
ca strona 2, II.) „A to pech" od „Było to 
publiczną" do „coś podobnego Fe Brr" stro­
na 2 i od „Pewnego po południa" do „Była 
dumną" strona 3, III.) „Dwa anioły" całe 
strona 4, IV.) „Z dyskursów małżeńskich" 
od „O ile znam" do końca strona 5, Y.) „Z 
za kulis małżeństwa" całe strona 5, VI.) na 
stronie 6 pod ryciną sł wa „Jak to wiec" do 
„nie jeden", VII.) „Płacząca fujarka"" całe 
strona 8, VIII.) „Rady matki" całe strona. 
9, IX ) na stronie 12. pod ryciną słowa od 
„No to“ do końce, zawierają w artykule pod 
III,) znamiona występku z §. 303 u. k., zaś 
we wszystkich innych artykułach występku 
z §. 516 u. k., że zakazuje się rozszerzania 
tych artykułów.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kruków, dnia 13 marca 1902.

H. Pr. 87/02 (5) (2117)
o r c u i o i i i E H e .

B LneHii 6ro Be.mnecTBa IJ/fcapit!
H  K- Gyfl KpaeBHH Ąjm  cnpaB nap -

hhs piinHB Ha niflOTaBi §§. 489 i 493 3aic.
Kap. i §. 37 3aK. npac., njo 3MicT apniKyny 
ynrimeHoro b nuc.ii 44 'laconncit „Fa.inua- 
hhhb" 3 a h s  8. Mapiyi 1902 ni# Haniieeio: 
„noe3ia i npo3a b noairnnęŁ" b yeryni Bi# 
cniB „/(ocłixi, itopb" #o cjiib „xonepa nvin ery­
nia" MicTHT b coói SHaiiesa npOBHHn 3 §. 300 
3aK. Kap. i npoTO yenpaBe#„raMena ecTi, 
3apnA5KeHa nepe3 n,. k. IIposypaTopa ^ep-
acaBHOro KOHcfiicKaTa cel nacąnHCH.

B Hac^ff#oK Toro pimena BÓopoHeHs 
ecTE Aa*®fcme mnpeHa Toro apTHKyny a 3a- 
gpaHHH Harpia# Mae 6yTH SHameHai 

^IbBiB, g n a  11. Mapgjj 1902.
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H. Pr. 83/02 (2)

o ro jio m E H e  i
B iMehii Gro BejmuecTsa Dpeapn!
IR k. CyA KpaeBnn cnpaB Kapuiis 

y JlBBOBi pixnnB Ha no^CTaBi §§. 48-< i 493 
3aK. Kap. i §. 37. 3uk npac., igo 3nicT apra- 
k j j i j  yiiimeHoro b uncjii 11 i 12 naconncH 
„Mojio^a yK paiaa ' 3 na^o.incTa i rpy^HH 
1901 ni,a, Hannceio 1) „noKOTiwa ca aaBi- 
Ha“ b ycxynax a) bIa cviiB „Tpe6a 6 ja o “ 
,a,o caiB rHainy mo.ioaijk1" b) bIą c.xiB „3o- 
A.Horo óoKy" a° „3ac.1in.xeHe'1 c) BiA c.ii3 
„aae oct to h “ a°  cjiib „niknąć c6oro Biua" 
d) BiA c.xiB „ HcHxinHnH Hacipifi" a° c.iia 
„raHLÓa! n p o n !“ e) BiA cniB „IIoMHHyBiiie 
ce"1 ąo ,, HecnpaBBA.xHBHH“ 2) rrZI,Ba Taoopn“ 
b  ycTyni Bip c.xiB „BoHa MycnTB' ąo cnie 
npo3Óoeir‘ o) „UpomaHe" b ycTyni ni A c.hb 
„Po3nycTa“ a°  cnie r aAPecy 5KOBHipis“ 4 f  
„JIhct 3 BiAHa“ b ycryni b/a c.ilb „ILa 
óalHeTaMii" a°  oaoBa „innioHiB' mictiit b  
cq£i 3HaMeHa npoBHHii 3 §§ 300 i 305 3aK. 
Kap. i npoTO ycnpaBeA.xHB.xeHa ecTŁ 3a- 
pH A ^^a ^epe3 n,. k. IIpoKypaTopa AeP‘ 
SKaBHoro KOHipicKaTa cei naconncii.

B HacjiiAOK Toro pimena 3ÓopoHeHe 
ecTB Aa^-bine iniipeHe Toro apTHKy.xy, a 
aafipaHHH Haitnap Mae óy th  3HHin,eHHH.

•/LlbIb, a m  1P nap uh 1902.

(2114) L. cz. P. 32/2 (8) (1976 1 - 3 )
. Jędrzej Sitnik z Pułanek uznany umy- 
: słowo nedołężnym, a kuratorem dlań usta- 
• nowiono Wawrzyńca Trelę z Polanek.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 10. lutego 1902.

! L. cz. Ł. 2 5/1 (2018 1 - 3 )
Karolina Dziadzio z Nizin uznana umy- 

! słowo chorą, kuratorem jej mąż Józef Dzia­
dzio z Nizin.

O. Je. Sąd powiatowy.
Mielec, 19. października 1800.

| L. cz. P. 64/00 (5) (1971 1— 3)
Katarzyna i Maryanna Kosibówny z Za- 

belcza uznane umysłowo niedołężnymi. 
Kurator Józef Durnana.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Nowy Sącz, dnia 28. grudnia 1900.

H. Pr. 82/02 (2) (2116)oroJioniEue.
B I mohh Gro Be.mnecTBa If ic ap n !
IR k CyA KpaeBHH a*m  cnpaB Kapnnx 

y JlBBoei p.mHB Ha niACTani §§. 489 i 493 
aaw K&p* i §• ^^ aaK. npac , hjo smict ap- 
THKyjty yMim,eHy b ^ncjii 5 ^aconncn 
„rpoMaACKHH Uo-ioc" 3a Mapen,B 19u2 po- 
3nonHHaK3noro ch Bi a chIb „B3hb h Tpeie 
nncjio" b ycTynax 1) BiA c.iiB „naHH" a° 
„IlflBOK" 2) BiA CJliB „Ko6h Ti.>IBKO“ ao „BH- 
MCeHyTB M1CTIŁTB B CO U1 3HaMeHa npOBHHH 
a npOBHHH 3 §§.300 i 302 3aK. Kap. inpo  
to ycnpaBeA-mn*16331 sctb aapnAMccHa nepe3 
g. k. IIpoKypaTopa Aep®aBHoro KOHipicKara 
cei naconncn.

B Hacji'iAOK topo pimeHH 36opoHeHe 
ecTŁ Aa*̂ ŁLU-e mnpeHe Toro apTHKy.iy a 3a- 
CpaHHH Hai&naA Mae óy'rn 3HHni,eHHH.

JlbBiB, ahh 11. MapgH 1902.

Kuratele.
O. cz. P. IX. 33/2 (6) (1888 1— 3)

Iwan Szpak z Oeniawy uznany raar- 
lotrawcą, jego kuratorem jest Fedor Szpak 
i Oeniawy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 8. lutego 1902.

L. cz. P. 55/2 (8) (1890 1 - 3 )
Dr. Franciszek Winkowski, adw. w Tar­

łowie umysłowo chorym uznany, a Józef 
Walczak z Tarnowa kuratorem jego ustano­
wiony.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 18. lutego 1902.

X ez. P. 3/2 (5) (1942 1 - 3 )
Ewa Przyszlak z Zaszkowic z powodu 

ihoroby umysłowej uznana niewłasnowolną 
Kuratorem jej Piotr Feszczyszyn.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek, dnia 18. stycznia 1902.

L. cz. P. 131/1 (5) (2061 1 — 3)
Jędrzeja Żołyńskiego. rolnika z Rokie­

tnicy uznano marnotrawcą, kuratorem jego 
ustanowiono Marcina Niemczyckiego, wójta z
Rokietnicy.

O. Jr. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pruchnik, dnia 22. stycznia i902.

L. cz. P. 71/02 (1 1 (1978 1 - 8 )
Hen dla Eni>elman reete Weininger z 

Dzićdusz.ye wielkich uznana umysłowo chorą, 
a kuratorem jej ustanowiono Nachmana An 
gelmana z Dzieduszye wielkich.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Stryj, dnia i 5. lutego 1902.

L cz. L 15/1 (51 _ (1975 1 - 3)
Katarzyna Oryna lo  Derów loSawczyu 

z Głębokiego została uznaną za marnotrawną, 
kuratorem jej ustanowiono Michała P&lywo- 
dę s. Antosia,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
B horodczany, dnia 4. stycznia 190 8.

P. 20/2 (8) (2046 1 -  8)
Wojciech WoK. liski z Draga o o wy został 
-y marnotrawcą, a kuratorem jego ust.- 
jiio Tomasza Jastrzębskiego z Draga-

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dukla, dnia 3. lutego 1902.

L  cz. P. 60/2 (3) (1931 1 -  8)
Semka Ssweca z U rnunia uznano mar­

notrawnym, kuratorem jego Mikołaj Jani ki 
z Urmania.

O k Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 6. lutego 1902.

• R s z t i i s i r f e  o & w i N s m e o i a

L. cz O. I. 34/2 (2) (2062 2 - 3 )
Przeciw Katarzynie Doszczańskiąj 2 śl 

Kernig w Sądowej Wiszni, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do
e. k. sądu powiatowego w Sądowej Wiszni 
przez Kohanego, kupca we Lwowie pozew o 
935 kor. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 4. kwie­
tnia 1902 o godzinie 9 rzed południem, w 
tymże sądzie, w biurze Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Katarzyny Do- 
szczańskiej 2 śl. Kernig, ustanawia się p
o. k. n taryusza Ludwika Dellera w Sądowej 
Wiszni kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwaną w rzeczonej sprawie na. jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, .dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sądowa Wisznia, dnia 10. marca 1902.

L cz. A. XIX. 49/2 (1) (1912 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 

ogłasza, że dnia 11. stycznia 1902 zmarła 
we Lwowie Aniela z Sylojdów 1 o Łuszczyń- 
ska 2-o Załuska bez rozporządzenia ostatniej 
woli.

Nieznanych spadkobierców wzywa się, 
by w przeciągu jednego roku od dnia niżej 
wyrażonego licząc, zgłosili i wykazali swe 
prawa dziedziczenia, wnieśli oświadczenia 
przyjęcia spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego tymezasowem p. 
dr Władysław Majewski adw. kraj. we Lwo­
wie ustanowiony został kuratorem spadku, 
przeprowadzonym będzie z tymi i tym przy­
znany, którzy się oświadczą i tytuł swego 
prawa dziedziczenia wykażą, zaś część spa­
dku nie przyjęta lub jeżeliby się nikt nie 
oświadczył do niego, cały spadek zostałby 
przez Skarb Państwa jako bezdziedziczny 
ściągnięty.

Lwów, dnia 24. lutego 1902.

L ez. T. IV. 6/2 ( i)  (1969 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wdra­

żając na wnios -k c. k. P rokuratom  Skarbu 
we Lwowie im. rz. kat. probostwa w Szafla 
rach działającej postępowanie amortyzacyjne 
względem zaginionych kart wkładkowych kasy 
oszczędności miasta Tarnowa zastrzeżonych 
na rzecz łać. probostwa w Szaflarach a to:

a) karty wkładkowej Nr. 13.858 wysta­
wionej na imię „plebania w Szaflarach" z 
pierwotną wkładką 25 zł., a opiewającej z ci. 
30. czerwca 1901 wraz procentem na łączną 
kwotę 55 ker. 68 h-1. i

b) kartę wkładkową Nr. 3 ’.95'.' wysta­
wioną na imię probostwo w Szaflarach" z 
pierwotną wkładką 44 zł. 46 et. opiewającej 
z dniem -30. czerwca 1901 wtaz z procentami 
na łączną kwotę 20 kor. 28 hal. wzywa się 
posiadaczy, aby je w przeciągu 6 miesięcy 
licząc od dnia ogłoszenia po raz trzeci edy- 
ktu w „Gazecie Lwowskiej" tem pewniej są­
dowi przedłożyli, ileże w przeciwnym raz e 
karty te jako umorzone i nieważne uznane 
zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 20. lutego 1902

L. cz. A. 248/1 (4) (1983 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu po­

daje do wiadomości, że Anna Barczukówna 
zmarła w Gruszce dnia 13. stycznia 1892.

Gdy miejsce pobytu do spadku konku­
rującego brata spadk dawczyni Iwana recte 
Benedykta Barczuka nie jest znanem, wzywa 
się go, aby w przeciągu roku od daty edy-

ktu, zgłosił się w sądzie i wniósł oświadcze­
nie do spadku, gdyż inaczej rozprawa spad­
kowa ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
z ustanowionym d!«ń kuratorem dr. Maksem 
Letzem z Tłumacza przeprowadzoną zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tłumacz, dnia 31. stycznia 1902.

L. cz. T. 57/1 (2) (1918 2 - 3 )
O. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VI. 

w Krakowie wzywa każdego, ktoby się znaj­
dował w posiadaniu k órejkolwiek z poniżej 
wyszczególnionych 20 książeczek Kasy oszczę­
dności miasta Krakowa:

1) Nr. 99.573 pod nomenklaturą „Re­
giny Traczy, fundacya mszalna przy kościele 
parafialnym w Osielcu" z pierwotną wkładką 
80 złr. 63 ct. w. a., której stan w dniu 1. 
lipea 1901 wynosił kwotę 167 kor. 76 hal.

2) Nr. 132.17 i pod nomenklaturą „Ja­
na Chlapka", fundacya mszalna przy koście­
le parafialnym w Osielcu, z pierwotną wkła­
dką 39 złr. 40 ct. a. w., której stan w dniu
1. iipca 1 01 wynosił kwotę 8 i kor. 96 hal.

3) Nr. 146.697 pod nomenklaturą nśp. 
Jana Ohłapka, fundacya mszalna przy koście­
le parafialnym w Osielcu" z pierwotną wkła­
dką 44 złr. 17 et., której stan w duiu 1. 
iipca H 01 wynosił kwotę 91 kor. 90 hal.

4) Nr. 132.169 pod nomenklaturą „Ja­
na Warzechy, fundacya mszalna przy ko­
ściele parafialnym w Osielcu", z pierwotną 
wkładką l i  złr. 6l! ct., której stan w dniu
1. Iipca i 901 wynosił kwotę 36 kor. 60 hal.

5j Nr. 160.513 pod nomenk aturą „śp.
Józefa Koniówki, fundacya mszalna przy Ko­
ściele parafialnym w Osielcu", z pierwotną 
wkładką 8 złr. 79 ct.., której stan w dniu 1.
iipca i 9■.? 1 wynosił kwotę 18 kor. 26 hal.

6) Nr. 147.230 pid nomenklaturą „śp.
Jana Sycą, fundacya mszalna przy kościele
parafialnym w Osielcu", z pierwotną wkładką 
31 złr. 39 ct., kturej stan w dniu 1. Iipca 
1901 wynosił kwotę 65 kor. 30 hal.

7) Nr 84 604 pod nomenklaturą „śp. 
Stanisława Koniówki, fundacya mszalna przy 
kościele parafialnym w Osielcu", z pierwotną 
wkładką 17 złr. 2 ct., której stan w dniu 1.
iipca 1901 wynosił kwotę 35 kor. 40 hal.

8, Mr. 140.584 pod nomenklaturą „Sta­
nisława Koniówki, fundacya mszalna przy 
kościele parafialnym w Osielcu, z pierwotną 
wkładką 2 złr. 20 et., której stan w dniu 1.
Iipca 1901 wynosił kwotę 4 kor. 56 hal.

9) Nr. 95.777 pod nomenklaturą M. 
Wńjcika", fundacya mszalna przy kościele 
p irafialnym w Osieku“; z pierwotną wkładką 
9 zlr. i 5 et., której stan w dniu 1. Iipca 
1901 wynosił kwotę 19 kor. 2 hal.

10) Nr. 128 384 pod nomenklaturą 
„Maryi Wójcik, fundacya m-żalna przy ko­
ściele parafialnym w Osielcu", z pierwotną 
wkładką 4 złr. 70 ct., której stan w dniu 1.
Iipca 1901 wynosił kwotę 12 kor. 88 hal.

11) Nr. 153.536 pod nomenklaturą „ś. 
p. Stanisława Gierata, fundacya mszalna 
przy kościele parafialnym w Osielcu14, z pier­
wotną wkładką 75 złr. 84 ct., której stan w 
dniu 1. Iipca 1901 wynosił kwotę 157 kor, 
78 hal.

12) Nr. 100.260 pod nomenkliturą „ś. 
p. Jana Zaremby, fundacja mszalna, za du 
sze Kaniów, przy kościele parafialnym w O- 
sielcu', z pierwotną wkładką 2^ złr. 61 et., 
której stan w dniu 1. Iipca 1901 wynosił 
kwotę 6L kor. 62 hal.

13) Nr. 100.259 pod nomenklaturą „ś. 
p. ks. Jana Zaremby, fundaeya mszalna za 
dusze Kaniów przy kościele parafialnym w 
Osielcu", z pierwotną wi-ładką 14 złr., której 
stan w dniu 1. Iipca 1901 wynosił kwotę 
33 kor. 28 hal.

13) Nr. 126.205 pod nomenklaturą
„Jana Zaremby, fundacya mszalna przy ko­
ściele parafialnym w Osielcu" z pierwotną 
wkładki! 56 złr. 90 ct., której stan w dn u
1. Iipca 1901 wynosił kwotę 1 8  kor. 40 h a l

15) Nr. 14 ,275 pod nomenklaturą
„Jana Zaremby, fundacya mszalna przy ko 
śc ele parafulnym w Osielcu" z pierwotną 
wkładką 1 zlr 50 ct., której stan w dniu
1. iipca 190 L wynosił kwotę 3 kor. 12 hal.

16) Nr. 146 698 pod nomenklaturą
„Tomasza Ufira, fundacya mszalna przy ko 
ścisłe parafialnym w Os elcu", z pierwotną 
wkładką 25 złr. 65 ct., której stan w dniu
1. Iipca 1901 wynosił kwotę 53 kor. 36 h il.

17.)/ Nr. 128.3-3 pod nomenklaturą
„Tom:,sza Ufira, fundacya mszalna przy ko- 
ś -iele parafialnym w Osielcu", z pierw, tną 
wkładką 13 złr. 40 ct., której stan w dniu
1. lipea 1901 wynosił kwotę 25 kor 78 hal.

18) Nr. 185.570 pod nomenklaturą
„fundaeya mszalna ś. p. Sianisfawa Wójcika 
i Anny Jaronim, przy kościele parafialnym 
w Osielcu ad Maków, z pierwotną wkładką 
200 złr. a. w., której stan w dniu 1. lipea 
1901 wynosił kwotę 416 kor. 16 hal.

19) Nr. 140.466 pod nomenklaturą
„probostwo w Osieleu", z pierwotną wkładką 
.3 złr. 24 ct., której stan w dniu 1. Iipca 
1901 wynosił kwotę 31 kor. 90 hal.

20) Nr. 89.660 pod nomenklaturą „pro­
bostwo w OsLlcu (meszne z Wieprzca), z 
pierwotną wkładką 13 złr. 13 ct., której 
stan w dniu 1. lipea 1901 wynosił kwotę I

27 kor. 30 hal., aby takową w terminie 6
miesięcy do tutejszego sądu przedłożył, gdyż 
po upływie tego terminu od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej" licząc, książeczki powyższe na 
ponowne żądanie za umorz.me uznane zo­
staną.

Kraków, dnia 5. grudnia 1901.

L. cz. A. 85/8 (2) (1951 2—3)
Edykt zwołania wierzycieli spadku.
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach Oddz.

I. wzywa wszystkich tych, którzy jako wie­
rzycieli mają pretensji do spadku po zmarłej 
w dniu 31. stycznia 19m2 bez pozostawi* nia 
ostatniej woli rozporządzenia Sarze Spiegler, 
kupcowej w Rudkach zamieszkałej, ażeby ce­
lem wykazania i udowodnienia roszczeń swoich 
stawili się w tutejszym sądzie w przeciągu 
dni 30 od dnia trzeciego ogłoszenia tego edy­
ktu licząc lub do Ggo czasu prośbę swoją na 
piśmie wnieśli, w przeciwnym bowiem razie 
nie przysłużaloby im żadne prawo do spadku 
gdyby tenże przez zapłacenie zgło'Zonyeh 
wierzytelności wyczerpanym został, prócz o 
tyle, o ile im służy prawo zastawu.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rudki, dnia 6. marca 1902.

L. cz. E. 363 1 (1) (1941 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Salamona Aro- 

na w Brzostku toczącej się przei c. k. sądem 
powiatowym w Frysztaku przeciw Markusowi 
Dawidów 2 im Randowi o 242 kor. 4 hal. 
ma być doręczoną uchwała z dnia 26. paź­
dziernika 1901 ł. cz. E. 363/1 ( i) , którą nie 
doręczono.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Markus Da­
wid 2 im. Rand przebywa, ustanawia się w 
celu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
p. Abr chama Sehachta.

Tenże kurator zastępywać będzie Mar­
kusa Dawida 2 im. Randa w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 18. listopada 1901.

L. cz. Ne. XII. 430,2 (2) (1938 2 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Teofila Rudzkiego, ii  kontrakt kupna 
sprzedaży z daty Kraków, 27. lutego 1902 
L. R. 42.061 zawarty między dr. Włyńskim 
działającym imieniem nieletniej córki Zofii 
Katarzyny Włyńskiej, a T-ofilem Rud-kim o 
kifpiio realn śei wfil 1095 Dz. V. w Krako­
wie, doręczono ustanowionema dla niego ku­
ratorowi dr. Włodzimierzowi Lewickiemu, adw. 
w Krakowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Kraków, dnia 6. marca 1902.

L. cz. A. 4 3 } 00 (6) (IP84 2 - 3 )
Marya Łukaszezuk Hryeka zmarła 22. 

k ńetnia 1899 w Zabiotowie. P  owołanego z 
ustawy do spadku Jurka Łukaszezuka brata 
spadkobierczyni wzywa się, aby w przeciągu 
roku osobiście lub przez pełnomocnika w tu­
tejszym sądzie w sprawie przyjęcia spadku 
się zgłosił, gdyż inaczej jego imieniem spa­
dek przez kuratora Wa-yla Łukaizczuta zo­
stanie przyjęty i przewód z tymże przepro­
wadzony.

Ó k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zibłotów, dnia 29. października 1901.

L cz. A. -218/00 (6) (19*7 2—3)
G k. Sąd powiatowy w Janowie podaie 

do wiadomości, iż d ii -. 26. iipca 1906 zmarła 
w Porzerzu Kaśka Bereszczak Ziiin. Huatów 
bez pozostawienia ostatniej woli rozpor ądze- 
nia. Do spadku p niej pozostałego powołana 
ji-st z ustawy Ksśka Skowrońska.

Sąd nie znając pobyr.n Kaśki Skowroń­
skiej wzywa ją  po m jśii § 181 pat ni-sp. 
i-.żeby w ciągu jednego roku licząc, od dnia 
; o iżej wyrażonego zgłoś ła się w sądzie i 
wniosła oświadczenie do spadku w przeciwnym 
bowiem razie spadek byłby przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającymi się i z kuratorem 
dr. O emeryń kim dla niej ustanowionym.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Janów, dnia 17. stycznia 1902.

L cz. A 37/98 ( 1) (2017 2 - 3 )
Wzywa się niewiadomego z miejsca po­

bytu Jacka Skotnickiego, by w przeciągu je­
dnego roku zgło-ił się w tuteiszym e. k. są­
dzie i oświad zył się do spadku pozostałego 
po babce jego ś p. Zofii Skotnickiej zmarłej 
w Rudzie d ia 2. grudnia i 897 bez pozosta­
wień a ostatniej woli, gdyż inaczej spadek ten 
przeprowadzonym zostanie ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z jego kuratorem dr. 
Marjanem Krówczyńskim z Kamionki stru- 
miłowęj.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kamionka strum , dnia 5. listopada 1901.



L. cz. A. 219/00 (6) (1994 2 - 3 )
Dla niewiadowych z życia i miejsca po­

bytu Feigi Littich z&m. Krammer, Małki zam. 
Krammer i Heni żaru Jahr, które są powo­
łane do spadku po bł. p. Mendlu Littich 
zmarłym w Łyścu dnia 2. kwietnia 1900, u- 
stanawia się kuratora Wolfa Klettera.

Feigę Littich zam. Krammer, Małkę 
Krammer i Henię Jahr wzywa się przeto, 
ażeby w przeciągu roku osobiście lub przez 
zastępcę do spadku tego się zgłosiły, gdyż 
w razie przeciwnym przewód spadkowy zo­
stanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dla nich 
kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rohorodczs.ny, dnia 25. grudnia 1901.

L. ez. T. 58/1 (2) _ (2023 2—8)
O. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

oddział VII. wdraża na prośbę p. Leona Bie- 
rzyńskiego postępowanie amortyzacyjne co do 
książeczki wkładkowej gai Kasy oszczędności 
Nr. 102.503 na imię Leona Bierzyńskiego 
i na kwotę 2836 kor. 80 hal. opiewającej i 
wzywa niniejszem każdego posiadacza, aby wyż 
wzmiankowaną książeczkę tut. sądowi najda­
lej w przeciągu sześciu miesięcy, licząc od 
dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu w „ Ga­
zecie Lwowskiej" tem pewniej przedłożył, 
względnie swe prawa do niej wykazał, ileże 
-wrazie nieprzedłożenia książeczka ta po upły­
wie wyż zakreślonego terminu i na powtórne 
żądanie proszącego za umorzoną uznaną zo­
stanie.

Lwów, dnia 5. marca 1902.

L. cz. A. 178/1 (11) (1986 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Zborowie wzywa 

nieznanych z miejsca pobytu Ludwika Stefa 
nowicza i Antoninę Mmler, ażeby w ciągu 
jednego roku od dnia niżej wymienionego, 
oświadczyli się do spadku po Regimo Stefa­
nowicz zmarłej w Zborowie 25. maja 1899 
bez pozostawieni ostatniej woli ro z p o rz ą d z e ­
nia, lub w tymże terminie wymienili sądowi 
swego pełnomocnika, gdyż w przeciwnym ra­
zie postępowanie spadkowe z ich kuratorem 
adw. dr. Naglerem w Zborowie i że zgłasza 
jącymi się spadkobiercami przeprowadzone 
zostanie.

Zborów, dnia 29. stycznia 1902.

L. ez. E. II. 1708/1 (27) (1482)
SPROSTOWANIE.

W ogłoszeniu Gazety z 8. marca Nr. 55 
strona 7 (1482) 11 wiersz z góry zamiast 
543 III. ma być 543/11.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział II. 
Lwów, dnia 11. marca 1902.

L. ez. Cw. II. 356/2 (1? _ (2079)
Przeciw dr. Serafinowi Ohmurskiemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez/ Karola Ru- 
dolphi aozew o 1650 kor.

Nr. podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw dra Serafina 
Chmurskiego, ustanawia się p. dra. Ła- 
wrowskiego, adw. w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział II.

Kraków, dnia 1. marca 1902.

L. cz. Cw. III. 280/2 (1) W 87)
Przeciw dr. Se ańnowi Ohmurskiemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Towarzystwo 
kredytowe, rękodzielników; i; pi 'emjsłowców 
w Krakowie pozew o 1800 i 720 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakazy za­
płaty z di ia 3. marca 1902 Cw. III. 280,2 
( i ;  i Ow. III. 281/2 (1).

Celem strzeżenia praw dra Serafina 
Chmurskiegu, ustanawia się p. dra Zygmunta 
Pisiewieza, adw. w Kr»kow;e kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie głosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 3. marca i 902.

L. ez Cw. III. 278 2 (1) (2*386)
Przeciw dr. Serafinowi Ohmurskiemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Kranówie przez Związek Ban­
kowy w Krakowie pozew o’, 500 kor., 500 
kor., 700 kor., 450 kor., 475 kor., 650 kor., 
650 kor , 1200 kor. i 1300 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 3 ma^ca 1902 Cw. III. 278/2 
'! )•

Celem strzeżenia praw dr. Serafina 
Chmirsk ego, ustanawia się p. dra Zygmunta 
Pisiewieza, adw. w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeezonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie z?mianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 3. marca 1902.

L. cz. Cw II 828/2 (1) (2C83)
Przec.w dr. Serafinowi Ohmurskiemu, 

którego miejsce podytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Filię c. k. 
uprzyw. gaLc akc. Banku hipotecznego w

dniu
Krakowie pozew o 5300 kor

Na podstawie pozwu wydano 
28. lutego 1902 nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejscu pobytu pozwanego, ustanawia się p. 
dra Ławrowskiego, adw w Krakowie kura 
torem.

Tenże kurator zastęoywać będzh swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i| niebezpieczeństwo, dupóki on sam w są­
dzie się nie zgł si lub pełnomocnika ni« 
zamianuje.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Eraków, dnia 28. lutego 1902.

L. cz Cw. II. 336/2 (1) (2081)
Przeciw dr. Serafinowi Ohmurskiemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sione zostały dc c k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Jadwigę Schwar- 
zenberg Czerną pozew o 1400 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw dr. Serafina 
Chmurskiego, ustanawia się p. adw. dr. Him- 
melblaua w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swe­
go kuranda w rzeczonej sprawie ca j>go 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 28. lutego 1902.

L. cz. Ow. II. 337/2 (1) (2080)
Przeciw dr. Serafinowi Ohmurskiemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Towarzy­
stwo kredytowe rękodzielników i przemy­
słowców w Krakowie pozew o 2700 kor. zpn

Na podstawie pozwu wydano nakaz z a ­
płaty.

Celem strzeżenia praw dra Serafina 
Chmurskiego, ustanawia się p. dia Himmel- 
blaua, adw. w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub p łnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd krajowy i ik handlowy 
Oddział II.

Kraków, dnia 28. lutego 1902.

L. cz. Cw. II. 339/2 (1)
Przeciw dr. Serafinowi Ohmurskiemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do e. k sądu krajowego ja to 
handlowego w Krakowie przez Edwarda hr. 
Starzyńskiego w Podgórzu pozew o 20C0 K zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw dr. Serafnu 
Chmurskiego, ustanawia się p. dr. Himroel- 
blaus, adw. w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 28. lutego 1902

L. cz. C. II. 59/2 (2) (2103)
Przeciw nieobecnej M aryanńe z Uksi- 

ków Hajnoszcwej, właściance, przedtem w Ro­
goźnie, wniosła Zofia, i-o. Pajaś, 2-o. Kiełb 
.łościanka w Rogoźnie przez adw. dr. Dy- 

midowicza w Łańcui ie pozew o własność 6/40 
części realności lwh. 83 gm. Rogoźno

Ustna rozprawa odbędzie się 26. marca 
1902 godz. 9 przed południem, w biurze Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeż' nia praw po 
zwanej kuratorem adw. dr. Herbst w Ł ań­
cucie będzie ją zastępował, aż do zgłoszzenia 
się jej w sądzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Łańcut, 6. marca 1902.

L. 29.761.
OBWIESZCZENIE

c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z
11. marca 1902 L. 9461, tyczące się wete- 
ryna/sko-policyjnych zarządzeń pod względem 
p rzy w o zu  św iń  z W ęg ie r do K ró lestw  
i  k ra jó w  re p rez en to w an y c h  w R adzie  

p ań stw a .
Z powodu zawleczenia pumorn do tutej­

szego obszaru, zakazuje e. k. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych wprowadzania świń z po­
wiatów sądowych Tosziget-Cefiizgoz (komitat 
GyOr), Csorna (komitat Sopron) Uj-Arad (ko­
mitat Temes), Antałfalva, Panesowa (komitat 
Torontói), jakoteż z municypalnego miasta 
Arad na Węgrzech do królestw i krajów re- 
prezentowych w Badzie państwa.

Dalej na podstawie rozporządzenia wy­
danego przez c. k. Starostwo w Nowym Tar­
gu zakazane jest z powodu pomoru wprowa­
dzanie świń do tutejszego obszaru z grani­
cznego powiatu sądowego Szepes-Szombat łą ­
cznie z miastem Poprad (komitat Szepes) na 
Węgrzech.

Co się podaje do powszechnej wiadomości 
odnośnie do rozporządzeń e. k. Ministerstwa 
spraw wewnętnmych z 19., 21. i 25. lutego, 
jakoteż 5. i 7. marca 1902 L. 6730, 6944, 
7681, 8682 i 9066, ogłoszonych tutejszemi 
obwieszczeniami z 21., 24. i 28. lutego, oraz 
z 7. i 8 marca 1902 L. 20.961, 21.982, 
23.741, 27.061 i 27.984 (Gazeta Lwowska 
z dnia 25. i 26. lutego, oraz z 2., 7. i 11. 
marca 1902 Nr. 45, 46, 50, 56 i 57).

Powyższe zarządzenia wchodzą natych­
miast w wykonanie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13. marca 1902.

L. cz. C. 84/2 (1) _ (2098)
. Przeciw Wawrzyńców' Witecha, któ­

rego ,mi“jsce pobytu jest niezuane, wniesionym 
został do c. k sądu powiatowego w Frysztaku 
przez Szczepana Majochę pozew o oddanie w 
posiadanie gruntu.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 11. kwietnia 1902 godz. 
10  ran n

Celem strzeżenia praw Wawrzyńca Wi- 
techy, ustauawia się p. Tomasza Czernickiego 
w Lubli kuratorem.

Tenże, kurs tor zastępywać będzie powyż­
s z y .  w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sadzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 8. marca 1902.

L. ez. D. h. 1268/1 (2019)
W sprawie tabularnej Herseha, Szinaji 

i Benjamina Knollów o wykreślenie ciężarów 
z realności wbl. 207 i 1461 gm. Nadwórna, 
ma być doręczoną uchwała z dnia 25. lipca 
1901 i. cz. D. h. 1268/1, którą to uchwałą 
na powyższe wykreślenie pozwolono Kozinie 
Ohaner.

Fomeważ niewtadomo, gdzie Kozina Cha­
rter przebywa, ustanawia się w celu strzeże­
nia jej praw, kuratora w osobie p. adw, dr. 
Markiewicza w Naawórnie

Tenże kurator zastępywać będzie Rozinę 
Chaner w rzęezon j sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nadwórna, dnia 14. października 1901.

L. cz. C. V. 87,2 (2) (2118;
Przeciw I wanowi Skowron, gospodarzowi 

ze Sielea i Michałowi Skowron, którego to 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego Oddział V. w 
Sokalu przez Feigę Klam, właścicielkę real­
ności w Sielcu pozew o własność parceli bud. 
56 i gruntowej 210 objętych whl. 476 gm. 
Sielec z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na dzień 15. kwietnia 1902 godzina 
10 rano w tym sądzie, Sala I.

Celem strzeżenia praw Michała Skowro 
na, ustanawia się p. dr. Eugeniusza Petrusze- 
wicza, adw. w Sokolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Michała 
Skowrona w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0 k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sokal, duia 3. marca 1902.

L. cz. E. 82/2 (1) ( (2063)
Antoniemu Studzińskiemu, niewiadome­

mu z miejsca pobytu w sprawie toczącej się 
przed k. sąd- m powiatowym w Zakliczynie 
przeciw Antoniemu Studzińskiemu o 449 kor. 
i 256 kor z pn. ma być doręczoną uchwałą 
z dnia 21. lutego 1902 1. ez. E. 82/2 (1), 
którą pozwolono egzekueyę przez zajęcie i prze­
kazanie do ściągnięcia wierzytelności przysłu 
gojących Antoniemu Studzińskiemu przeciw 
Józefowi Kluzie, Janowi Kozie, Janowi Ra- 
mianowi, Józefowi Studzińskiemu starszemu 
i Antoniemu Brzękowi.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Antoni Stu* 
dziński przebywa, ustarawia się d'a niego 
kuratora w osobie p. Jana Łopatki w Bieśniku 

Tenże kurator zastępywać będzie Antonio 
go Studzińskiego w rzeczonej sprawie na jeg® 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzi® 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje-! 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zakliczyn, dnia 21. lutego 1902.

L. cz. O. OL, 67/2 (1) (2102)
Przeciw Olechowi Walani, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Leżaj­
sku przez Michała Tupaja w Dębnie pozew 
o własność i iutabulacyę parc. g-unt. ikat- 
1218,3 i 1218/4 w Dębnie.

Na podstawie pozwu została wyżu • 
czoną audyeneya na dzień 18. kwietnia 1902 
o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Olecha Walani) 
ustanawia się p. adw. dra Wiktora GrychoW- 
skiego w Leżajsku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ole- 
cha Walani w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lnb pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Leżajsk, dnia 7. marca 1902.

L. cz. Og. I. 56/2 (1) (2iA>)
Przeciw niewiadomemu z miejsca poby­

tu Wincentemu Krupie wniosła Bronisława 
Krupa wyrobnica w Lubzinie przez aort. dra 
Jakóba Goldberga w Tarnowie skargę o za­
płacenie 2564 kor. z pn.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 19. 
marca 1902 o godz. 9 przed południem w 
biurze Nr. 14.

Ustanowiony dla strzeiema praw Win- 
centnego Kr"py kuratorem adw. dr Pflugei- 
sen w Tarnowie będzie go zastępował, dopo- 
kąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd nbwodowy, Oddz:ał I, 
Tarnów,|dnia 11. marca 1902.

L. cz. Cw. 111/2 (1) (2029)
Przeciw ks. Marcinowi Pieehoeie, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do <ż: k. sądu obwodowego w 
Nowym Sączu przez Feliksa Łopatę z Odro­
wąża pozew o 1000 kor.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu ks. Marcina Piechoty, usta­
nawia się p adw. dra Romana Sichrawę w 
Nowym Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu ks. Marcina 
Piechotę w rzeezonej sprawie na jego koszt 

niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy Oddział II 
Nowy Sącz, dnia 6. marca 1902.

L. cz. Og. I. 73/2 (1) (2183 1 - 3 )
Przeciw nieznanym z miejsca pobytu 

Jakóbowi Martin, oraz innym nieznanym z 
nazwiska i miejsca pobytu wierzycielom, wnie­
sionym został do c. k. obwodowego Oddziału
I. w Stanisławowie przez Abrahama Weiden- 
felda, kupca ze Stanisławowa pozew o wła­
sność książeczki kasy oszczędności miasta Sta­
nisławowa Nr. 2154 na 1971 kor. 38 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono pier­
wszą audyencyę na dzień 3. marca 1902 o go­
dzinie 10 prznd południem.

Celem strzeżenia praw powyższych, usta- 
uaw a się p. adw. dr. Maurycego Sokala w 
Stanisławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

• *, CS k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Stanisławów, dnia 16. lutego 1902.

L. cz. O. XII. U 15/2 (2) (2119 1 - 3 )
Przeciw Cyprianowi Duma, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego S. I. we Lwowie 
przez adw. dr. Stanisława Oiseka, adw. we 
Lwowie pozew o 440 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 17. 
marca 1902 o godz. 12 w południe sala Iii.

Celem strzeżenia praw Cypriana Dumy, 
ustanawia się pana dr. Aleksandra Pomiano- 
wskiego, adw. we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Cypria­
na Dumę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XII.
Lwów, dnia 12. marca 1902
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Firmy.
Ł- cz. Firm. 300 slow. II. 89 (2024 1 - 3 )  

OBWIESZCZENIE.
> C. k Sąd krajowy jako handl .wy we 
^Wowie ogłasza, że dnia 5. marca 1902 wpi- 
?*fio w rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 
1 gospodarczych przy firmie „Spółka wyda­
w cza  „Buch Katolicki" we Lwowie, stowa- 
FzJszenie zarejestrowane z ograniczoną pc-rę- 
' f , że na walnem zgromadzeniu członków 

°% tem  15. lutego 19 2 uchwalono rozwią­
ż e  i likwidację rzeczonego stowarzyszenia 
1 Wybrano likwidatorami pp. dr. Aleksandra 
chiera i Leszka Wiśniowskiego.

Zarazem wzywa się wierzycieli, by się 
^  rzeczonem stowarzyszeniu zgłaszali.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział I I ' .

Lwów, dnia 2. marca 1902.

Ł. 1- 8)cz. Firm. 240 stow. II. 97 (1911
O b w i e s z c z e n i e .

> C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Wowie ogłasza, że dnia 24. lutego 1902 
opisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych pr/y firmie „Bank 
Mowy i związkowy we Lwowie stowarzy­

szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką“, 
?6 Pa walnem zgromadzeniu dnia 12. lutego 

odbytem uchwalono rozwiązanie i li- 
^ idacyę tegoż stowarzyszenia i wybrano 
bkwidatorami dra Bernarda Wittlina i Wil­
helma Goldhammer.

Wzywa się zatem wierzycieli, aby się 
powyższym stowarzyszeniu zgłosili.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 24. lutego 1902.

k  cz. Firm. 218 sp. III. 81 (1909)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedyriczyeh i spółkowych.
Wpisano w rejestrze dla firm spółko-

*yeh.
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy : „Lwowskie Towarzy- 

ŝ Wo akcyjne browarów".
W stąpił: jako członek rady zawiado- 

^czej Wybrany na walnem zgromadzeń u 
dnia 17. grudnia 1901 Stanisław Mora- 
c*ew8ki.

Data wpisu: 24. lutego 1902.
C. k. Sąd krsjowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dn a 24. lutego 1902.

k  cz. Firm. 104/2 spól. II. 559 (1921/
Zmiany i dodatki du wpisanych już firm 

pojedyńczych i spółkowycb.
Wpisano w rejestrze dla firm spółko-

*ych.
Siedziba firmy: Kraków 

> Brzmienie firmy: Bank Galicyjski dla 
Mndlu i przemysłu.

Wstąpił Leopold Teichner jako członek 
^ ady zawiadowczej.
rp . Upoważniony do zastępstwa Leopold 
■Michner podpisywać: będzie p d stam pilią: 
''bank Galicyjski dla handlu i przemysłu : 
P° niemiecku „Galizische Bank fur Handel 
‘M Industrie" wspólnie z drugim członkiem 
Jużądu lub z jednym zj prokurzystów „L. 

dchner".
Kraków, 21. lutego 1902.

k  cz. Firm . 11/2 (1861)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

°tvym Sączu ogłasza, że przy firmie Chrze­

ścijańska Spółka handlowa w Nowym Sączu. 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką wpisano, iż w miejsce ustępujących j 
członków zarządu ks. Augusta Krogulskiego, 
Wincentyny Skulimowskiej i Antoniego Bru- 
dziany, wybrano członkami zarządu : Adolfa 
Strokę, prywatnego, Władysława Słabego, 
właściciela realności, Józefa Gutowskiego, 
emerytowanago nauczyciela ludowego, wszy­
stkich w Nowym Sączu, zaś w miejsce 
ostatniego zastępcą członka zarządu Franci­
szka Jaworskiego, urzędnika pocztowego w 
Nowym Sączu.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV .
Nowy Sącz, dnia 17. lutego 1902.

L. cz. Firm. 48 pojed. II. 28 (1831)
Wpis firmy pojedyńczej. ^

Wpisano do rejestru dla firm poje- 
dyńczyeb.

Siedziba firm y: Przemyśl.
Brzmienie firmy: „Wolf Schneebaum 

przedsiębiorstwo wyrębu lasów i sprzedaży 
drzewa w Przemyślu.

Przedmiot przedsiębiorswa: jak wyżej.
Posiadacz: *1.) : Wolf Schneebaum, 

dzierżawca dóbr w Boniowicach.
Data wpisu: 4. lutego 1902.
O. k. Sąd handlowy, Oddział II.

Przemyśl, dnia 8. lutego 1902.

L. cz. Firm. 57/2 Stow I. 271/1 (1691)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru dla stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba firmy florożanka (powiat Pod­

hajce). Osręg spółki stanowią gminy: Horo- 
żanka, Byszów, Dryszczów, Panowice i Koń- 
czaki stare.

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Horożance, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką", zawią­
zana na podstawie statutu z 14. listopada 
1901 r.

Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
członkom pożyczek, przyjmowanie i oprocen­
towanie wkładek oszczędności i popieranie 
tworzenia spółek stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych w okręgu spółki.

Zarząd składa się z przełożonego, jego 
zastępcy i 5 członków. Pierwszy zarząd sta­
nowią Edwin Hohendorff, właść. dóbr w Ho­
rożance, jako przewodniczący, ks. Jan Kocze- 
czuk, gr kat. proboszcz w Horożance, jaku 
zastępca przewodnicegó,' Wiktor Zerygieuicz, 
dzierżawca dóbr w Horożance, Marcin Bro- 
wy, gospodarz w Kończakach starych, Feliks 
Kleiner,to wski, gospodarz w Dryszczowie, 
Kazimierz Salski, gospodarz w Byszowie i 
Łukasz Hułubiak, gospodarz w Horożance, 
jako członkowie.

Udział wynosi 10 kor. Każdy członek 
ręczy solidarnie całym swym majątkiem za 
zobowiązania Spółki wobec osób trzecich.

Podpis firmy (F. Z.): pod pieczęcią 
firmy podpisze przełożony Zarządu, względnie 
jego zastępca > jeden z członków zarządu.

Do umieszczania ogłoszeń służy tabli­
ca przed urzędem gminnym w Horożance. 
Ogłoszenie Walnego Zebrania winno być 
nadto podanem do wiadomości członków 
przez rozesłanie cyrkularza (§§. 35 i 36 
stat.).

Data wpisu: 17. lutego 1902.
0. k. Sąd handlowy, Oddział II.

Brzeżany, dnia 17. lutego 1902.

Doniesienia prywatne.
Ogłoszenie.

Doroczne Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Bonków Towarzystwa kredytowego w Bursztynie Stowarzyszenia zarejestro­
wanego z ograniczoną poręką odbędzie się w lokalu tego stowarzyszenia dnia 

26. marca 1902 o godzinie 4-tej po południu.
Forzątlek dzienny:

1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1901 i udzielenie absolu- 
°rJum Dyrekcji i Radzie nadzorczej.

2. Udzielenie czystego zysku od roku tego.
3. Upoważnienie Dyrekcji do nabycia i sprzedaży nieruchomości.'?;
4. Odmieniać lub dopełniać §§ 6., 15., 16., 23., 56., 53., 52., c) 68. 

batutu.
5. Wypłacić członkowi rolniczemu zapłacone udziały baz żadnego wypo­

wiedzenia.
6. Zniżyć procenta.
7. Wnioski członków.

D y re k c y a  T o w a rz y s tw a  k red ytow eg o.
Bursztyn, dnia 14. marca 1902.

A. Babad dyrektor urzędujący.

Podróże Tow arzyskie
do Nicei, po W łoszech, do L issabam u, A lgieru, Tunisu, 

Malty, Aten, Sm yrny, Konstantynopola, Odessy 
urządza od 2. lutego począwszy

Między narodowe biuro podróży w Wiedniu. |
Zgłoszenia przyjm ujeą Biuro sprzedaży biletów kolejowych Sokołowskiego

|| Lwów, Pasaż Hausmana.
Prospekta i programy bezpłatnie. j||

&££ B8£888jj
O łoszeuie.

Prezes Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego dla handlu i przemysłu 
w Radomyślu koło Tarnowa zapras?a na

IX. W alne Zgromadzenie
dnia 26. marca 1902 o godzinie 4-tej po południu w lokalu Stowarzyszenia

odbyć się mające.
P orząd ek dzienny:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1901.
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjni j i wniosek tejże o udzielenie Dyrekcyi 

absolutoryum. 
3 Zatwierdzenie uchwały Rady naazorczej z daia 11, marca 1902. 
4. Przyjęcie do wiadomości rezygnacyę członka Dyrekcyi Jakoba Pełza.
5. Wybór 3 Dyrektorów na lat trzy.
6. WTybór 8 członków Rady nadzorczej na lat trzy,
7. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku za rok 1901. 
8 Wnioski członków.
Na wypadek braku kompletu w myśl §. 33. statutu odbędzie się następne Walne 

Zgromadzenie tego samego dnia o godzinie 5-tej po południu z powyższym porządkiem 
dziennym.

Radomyśl, w marcu 1902.
Prezes Rady nadzorczej.

Kolej żelazna Chabówka-Zakopane.

Ogłoszenie.
l a  podstawie paragrafu 33. statutu Towarzystwa 

akcyjnego „Kolej żelazna Chabówka-Zakopane" zwo­
łuje się

N a d z w y c z a j n e

Walne Zgromadzenie
Towarzystwa akcyjnego , Kolej żelazna Chabówka- 
Zakopane" na dzień 5. kwietnia 1902 roku o godzinie 
li-tej przed południem we Lwowie w lokalu krajo­

wego Biura kolejowego z następującym
porządkiem dziennym:

L Budowa odnogi kolejowej ze staeyi Nowy Targ do 
granicy kraju w kierunku ku Króle wianom (Kralovan) 
przewidzianej §, 2. lit. b.) statutu.

2. Emisya nowych akcyj zakładowych Towarzystwa 
celem uzyskania funduszów na budowę linii pod 1.) ozna­
czonej.

3. Upoważnienie Rady zawiadwczej do przedsięwzięcia 
zmian statutu Towarzystwa wywołanych tą nową emisya, 
upoważnienie do uzyskania potrzebnego kapitału, jikoteź 
upoważnienie do podjęcia i przeprowadzenia wszelkich do 
tego celu zdążających kroków, zarządzeń i układów w szcze­
gólności z e. k. Zarządem państwowym, a to wszystko sa­
moistnie i bez powtórnego zwołania Walnego Zgromadzenia 
z tym skutkiem prawnym, jak by to wszystko było uchwa­
lone przez samo Walne Zgromadzenie.

Lwów, dnia 12. marca 1902.
Władysław hr. Zamoyski

prezes Rady zawiadowczej.
(Przedruk nie bgdzie zapłacony/.



D robne  o g ło sze n ia
od wyrazu petitem B halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Ku rs sooj d o g i  i tila P a ń  2 razy tygo­
dniowo dr. Felicya Nossig, ul. Antoniego Ma­

łeckiego 1. 3 (od godz. 5-tej popołudniu).

W n j t a u i e j  karty wizytowe, zaproszenia ślubne 
-t-U wykonuje w grawurze litografia stauropłglań- 
ska 1. 9, wizytówki już od 1 zł. i wyżej.

R O WE R Y
z najlepszych fa­
bryk o oryginal­
nych war* ach, 
z gwar. 31etnią. 
Sprzedaż także 
na raty z 10 pre. 

podwyżką. Wymiana używanych rowerów n;. nowe. 
Części składowe na składzie. Warsztat mechaniczny. 
Na żądanie cenniki. Ceny umiarkowane. Bzeteme 

■ wykonanie naprawy tak rowerów jak i maszyn do 
szycia. — Poleca się łaskawym względom f . T 
Publiczności S . W u O S iE B ,  mechanik, Ł w 6 w ,  

ul. Wałowa 51 (róg Podwala).

C H O R O B Y  P IE P .S IO W E

Sili z PODUMAM WAM
pp. GK1MAULT c{, Cie’ A p tek arzy

Syrop ten p o w szech n ie  z a le ca n y  przez  
l ekarzy, nader  sk u le c z ą e  sp ra w ia  dz ia­
łan ie  w c h o r o b a c h  p ł u c  i  o sk rze l i  p i e r -  
s ip ir y c h \  leczy n u j ć ś o r c z y w s z e  k a ta r y ,  
zn tjn ja  lu b e r k u h j  p ł u c n e  u  s u c h o tn ik ó w ,  
p o w s t r z y m u je  k r z tu szen ie  stię p a n o s z e ­
n ie  w  n ie u s ta n n y m  k a s z m n iu ,  tak rozp a-  
czn ie  n i igm ośoego dla c h o r y ch .  P o d  j e g o  
dzia łan iem  pocenie  się nocne u s ta je ,  ape­
t y t  zw ię ks za  się  i chory  odzysk uje  szybk o  
z d r o w ie .

SKŁAD w Earyżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach.

We Lwowie w aptekach pp.: Mikolaseha, Wewiór- 
skiego, Buckera, Sklepińskżego, Ehrbara, Beisera. 
W Kr; kowie w aptegach pp : Wiszniewskiego, Be- 

dyka i Mikuekiego.

Długoletni powiatowy urzę­
dnik autonomiczny pragnie znńenić 
posadę lub podobną objąć. Polecenia 
najlepsze Zgłoszenia Pluto dzienników 
Pasaż Hausmana pod „Urzędnik".

Wdowa przystojna
posażna, inteligentna lat 24 licząca, 
poszukuje znajomości w celach matry­
monialnych. Listy wraz z fotografiami 
adresować należy: „B law at“ Lwów, 

Pasśtź Hausm ina i. 9.

Ubogi Łazarz.
Z loża boleści zwracam się do sen  miłujących 

Boga i bliźniego, a nieszczęśliwemu ojcu rodziny 
raczyły łaskawie przyjść z pomocą. Po 14-letniej 
pracy zawodowej od 8 lat obłożnie ehory odleżałem 
eałe ciało w ten sposób, iż tylko na łokeiaeh wspar­
ty w łóżku leżę, co dla mnie jest okropną męczar­
nią i pozi staję w okropnej nędzy. Bówniei błagam 
o łaskawe wyrobienie niejsea w którymkolwiek za­
kładzie dla moieh 2 synów 12 i 9-letuiego.

Powyższą prośbę potwierdza miejscowy pro­
boszcz ks. M. Goryl i urząd gminny w Ustrobny 
Składki, za które niewinne usta dziecięce wraz z ro­
dzicami gorącą do Boga zauio?ą modlitwę, upraszam 
nadsyłać pod adresem: Lazar; K rężel Lstrobna 
p. Krosno.

H a n d e l  h e r h a ly  i  k a w y
E D M U N D A  K I Ę D Ł A

we Lwowie, ul. Teatralna 1. 8 dom własny,
p0jeea poleca najlepsze gatunki

k  a
o smaku ezvstvm

W  Y

J M.TJL I5łnsl>ł.a»iiu , , J
Wysiewfei herbaciane naj­

lepsza

1.30

1.80

„ perłowa . . 
Moees- arabska iu-o e . 
Jawa złota- . .

10.75 
10J6
10.75

A.UL'
i ’03
1.08
1-0?

Opakowania nie liczy się, Z  a m ov* i -rV' & z pro w tosy i  wysyła sia odArotną poestą

Ogłoszenie.

VI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa zaliczkowego i oszczędności „Własna pomoc" w Kra­
kowie Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką odbędzie .się 
stosownie do §. 26. statutu w piątek dnia 28. marca 1902 r. o godzinia 5-tej 
wieczorem w lokalu Towarzyitwa (ulica Fioryańska Nr. 45). nn które niniej- 

szem Djrekeya Towarzystwa P, T. Członków uprzejmie zaprasza,
F o p z ą d e K  d z i e n n y :

1. Sprawosdanie Dyrekeyi i Bady nadzorczej z czynności rocznej.
2. Zatwierdzenie sprawozdania rachunkowego i bilansu i rozdział zysku.
3. Uchwalenie dodatku do §. 25 regulaminu.
4. Uchwalenie zmiany § 30. statutu.
5. Wybór 4 członków Bady nadzorczej w miejsce ustępujących.
  Z D iyrsiscy a -

Najlepsze 
Tutki V®

E A P T O L I N A
przeciw wypadaniu i na porost włosów. Cena 2 K.

JA N  I H N A T O W I C Z
L w ó w ,  ul. Sykstuska 1. 25 —  ul. Halicka 1 11. K r a k ó w ,  Sukien­

nice 1. 20. —  P r z a m y ś i ,  ul. Franciszkańska 1. 24.

do o d n a w ia n ia  la s ó w
Aleksandra Nowickiego

z 21 rycinami w tekście.

Do nabycia we wszystkich księgarniach, oraz 
w głównym składzie Gebethnera i Sp. w Krakowie.

Cena 4 korony.

Zawiadomienie.
GuliSla miasta Trembowli prowadząc swe kamieniołomy o pokładać 

czerwonego piaskowca we własnym zarządzie, dostarczyć może w każdej żąda' 
nej ilości gotowych płyt chodmkowych 50/50, 50/75, 32/32, 32/48 ctm. 00 
5 do 7 cmt. grub. krawężników trotuarowych, gotowych kostek brukowy^ 
l8 /18 , 20/20 cmt., płyt szlifowanych na posadzki do kościołów, sc -h o d ó ^  
w stanie surowym i obrobionym w każdej żądanej długości, kwader pb 
pomnikowych, ałunów kilometrowych i hektometrowych z odpowiednimi n a p isa m i-  
Wrazie zapotrzebowania prosimy o spieszne nadesłanie zamówi®, 
ni® bezpośrednio do Magistratu król. wol. miasta Trembowli gdp  
pośredników nie mamy.

Wszelkie wyjaśnienia i ceny poda Zarząd miasta odwrotni 
pGcztą.

0. k. komisarz rządowy:
B le d erm a n .

T, 1F,OA/QAS) (2066 2—2)

Lie.
uvoiia W l

r.pisuje licytację ofertową Ba 
u* Kamiennego w czasie od 1. kwietnia dc 30. września 1902 rok0, 

W tym okresie czasu ma być dostarczone:
1. Węgla MysłowlekiegO płukanego Nuss I. b.) około 300.000 klg. czp1 

30 wagonów.
2. Węgra grubego z Nowej Prze-mszy około 60.000 klg. czyli 6 wagonów 
Cena ma być podana z dostawą do szpitala.
Węgiel jest ważony na miejscowej wadze pomostowej,
Oferent ma złożyć wadyum w kasie szpitalnej w kwocie 1000 koron. 
Termin wnoszenia ofert do Z ażąda szpitala ustanawia się do 21. mar09 

1902 roku godzina 12-ta w południe i w tym czasie nastąpi otwarcie ofeb'
Zarząd krajowego szpitala powszechnego we Lwowie.

O g ł o s r e n i e .
W Dobrach Kamionka strumiłłowa będących własnością J. Wgo Andrzej^ 

hr. P łockiego wydzierżawione będą w drodze ofert pisemnych na lat l2 -°10 
t. j. na czas od i .  lipca 1P02 do 80. czerwca 1914 r. fulwarki Podzamc^0, 
Dernów. i Jazienica, obejmujące według pomiaru katastralnego:

a) gruntów budowlanych . . 9 morg. 430 sążni2
b) o g r o d ó w ............................. 7 n 852 71
c) gruntów ornych . . . . . 1214 n 1225 77
d) łąk ........................................ . 427 n 470 n
e) p a s tw i s k ............................. 59 n 918
f) łasa wykorczowanego . . — 77 1143 77
g) n ie u ż y tk ó w ....................... 4 71 461. 17
h) wód . . . . . . . 23 17 1200 r

Razem 1747 mórg 299 sążni2
W arunki dzierżawy, oraz spis przynależnych budynków przeglądane W  

mogą za pisemnem potwierdzeniem w biurze Dyrekeyi Dóbr w Kamion00 
S t r u m i ł ł o wej, która r ó w n i e ż  ułatw i w razie takiego życzenia zwidzenie prz*^' 
miotu dzierżawy.

Oferty pisemne, należycie ostęplow&ne i zaopatrzone w wadyum (50*0 
pięćtysięoy koron, tudzioż w własnoręczny podpis oferenta, a jeżeli jest żoo^l 
Vni oraz jego małżonki, wniesione być mogą na ręce podpisanej Dyrekdj1 
do dnia 1. kwietnia b. r, o godzinie 12-tej w południe, a zawierać inajf 
oświadczęnie, że P. T. oferentowi dokładnie znane są ustanowione waruiH1 
dzierżawy i że takowym w zupełności się poddaje, o ile nie są zmiany Iu , 
uzupełnienia w ofercie wyraźnie żądane, tudzież że z ofertą swoją po dzi011 
1. maja b. r. w słowie pozostaje i zrzeka się żądania wcześniejszego zwrot'1 
złożonego wadyum.

Natomiast podpisana Byrekcya zastrzega dla siebie względnie d!a J 
Właściciela prawo dowolnego wyboru między oferentami bez względu na Wf. 
sokość ofiarowanego czynszu, oraz prawo ewentualnego nieprzyjęcia żadn0J 
z ofert wniesionych.

D yrekcja dóbr J. W go Andrzeja Lr. Potockiego 
w  K a m i o n c e  © tr-a .m .iłło -w ej.

Z drukami W i  Łosiński ego, u! Czaraisckisgr 1. 12. Talefrn Nr. 527. (Zarządca Wł, Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich


